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. 4 ■ ,  Hroc*vstyeh  i N ied z ie l. - Prenum erata
Dziennik wychodzi codziennie oprócz swią* 3 w W arszaw ie przyjm uje się  tak w
przyjm uje się  w  W arszaw ie  i u r z ę d a c h  P oo y ^  487- j a k  j  w  inn ych  m iejsk ich  k an -
głów nym  kan torze D yrek cji przy m icy  . ■ p ó łroczn ie  rar. 4;—- kw arta ln ie  rs.
torach. P renum erata  w  W arszaw ie j o c z m  • jń;erata  n ie  przyjm uje się. -  Za odn o- 
2;— m iesięczn ie  kop . 67. Bez oan os t  ^  w  U rzęd ach  P ocztow ych: roczn ie  rs.
szen ie  do domu, dopłaca się m iesięczn ie  op. . ^  fe ty)ko ter ,„ in;i przyjm uje się
l0 ;-p c 5 }r o o zn ie  rsr. 5; - -k w w to lm e  W .  V- ' n m e r o w ^  po tejże cen ie na  te sam e 
prenum erata; w na p() k o p . 92 na mie9iąc.

Rok 6.

O bw ieszczenia przyjm ują się  za  o p ła tą  od w iersza  druku: za 1-k rotn e  obwieszczeni®' 
kop. 6: za 2-k ro tn e  kop. 9; za  3 -k ro tn e  k op . 1 2 .— A rty k u ły  n ad esłan e  do zam ieszeza— 

i, /  w sk azan ia  w arunków  ze strony autora, przechod zą  do  zn o e łn eco  rozp orządzę—
KOP. 05 7i& /-AlUUlC “ur ‘ * "• cy ivitij------------------------------------_—--------------

nia bez w sk azan ia  w arunków  ze strony autora, p rzech od zą  do  zu p ełn ego  rozp orządze­
nia D y r e k c j i . — A rtyk u ły  n ieprzyjęte , będą zw racane ty lk o  n a  osob iste  żądan ia  i zach o­
wyw ane będą 3 m iesiące; przyjęte, w  razie  p otrzeb y  p o d leg a ją  sk rócen iom . -  L isty  
przyjmują się ty lk o  frank ow an e. — A rty k u ły  i o g ło szen ia  n a d sy łan e  do zam ieszczen ia . 
legói sam ego  dnia , pow inny być dostaw iane do R edakcji przed god zin ą  9 z ran a .— R e­
dakcja otw artą je s t d la  osób m ających in teresa , cod z ien n ie , oprócz dni św ią teczn ych *  

od god zin y  12 do 1 po  po łu dniu .

P R E N U M E R A T A
N A

d z ie n n ik  w a r s z a w s k i
Dziennik Warszawski w roku przyszłym  

1870 wychodzić będzie, według tego samego 
programu i w takich samych warunkach, jak 
w r. b., lecz w nieco zmienionym formacie.

P renu m erata  m iejscow a pozostaje taż sama, 

a m ianow icie:
w W arszaw ie bez rozsyłki:

n a  r o k .....................rs. 8  —
.. 6  m iesięcy  •

adresu. N u m era Dziennika Warszawskiego b ę ­
dą w y sła n e  w  b an d ero lach  *  adre­
sem  prenum eratora.

O strzegam y pp. prenum eratorów  zam iej­
scow ych , iż pow inn i O Sie mOŻll i  HBJ- 
WCZCŚnieJ d opełn ić p rzesy łk i p ieniędzy, 
je że li pragną n ie  doznać przerw y w otrzym a­
n iu  Dziennika.

F E J L E T O N . —  Flora; (d . c .) . 
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W SK I.

4  —

') W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
czty 1 rsr. 60 kop.

W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
czty 80 kop.

3) W  tej liczbie za ekspedycję 10 zaprzesyłkę po­
cztą 40 kop.

4) W  tej cyfrze za ekspedycję 3 '/2 za przesyłkę po­
cztą 13 '/a kop. ________

3 m iesiące
1  m i e s i ą c  „ k .  €►«

Za przesyłkę do domu, dopłaca się m ie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się
Jedynie w K a n to rze  Głównym  
KyreKcJi obu DncnnikowW sr- 
SZ im g k i c l l ,  na ulicy Miodowej Nr. 487, I 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc. 

1 0 r s . ' )  5 r s . 2) r s . 2 f e . 5 0 3) 8 4  k - 4)
PP. prenumeratorowie zamiejscowi, pra­

gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franca, Z wyraźnem wypisaniem

F E J L E T O N  D Z IE N N IK A  W A R S Z A W S K IE G O .

F L O R A
P R Z E Z

. E d m u n d a  de B o i s s i e r e .
(P a trz  N r . 2 5 8  2 6 4 ) .

— Zapewne—lecz ja  nie znałam ojca i dla tego
mówię inaczej... W iem jednak że gdybyś mię kochał 
tak iak ja kocham ciebie, żadna siła ludzka nie zdo­
łałaby rozłączyć nas z sobą... Bo wreszcie, jakiż po­
wód ma twój ojciec w rozdzieleniu serc naszych— 

„m mu przeszkadza miłość nasza. ( zyliz dla 
7 że zależysz od niego w twoich materjalnych 
mt,-zębach, masz mu ulegać ślepo? A więc wyswo- 

K - i - z nod tej opieki i zacznij sam pracować na 
b ,,-zvmanie. Rzuć kursa prawne, które cię 
swoje uti -y niczego i weź się do jakiego
me poprowadzą d o czegóż byś naprzy-użytecznego zatrudnię ^  ^

kład, me miał i ;nnych zarabiających piórem
mniej zdolnym od t-lu inny J j ak  ^
na życie? Bynajumiej p z ^  ^  Q r_ ft ja
wy poeta — będziesz ukła stawnego kom-
ci je  sprzedam z pewnością. prZygzłość
pozytora, który wierzy w moją s 
na scenie—jem u cię polecę... , . , • tll

O! bądź spokojny... Nie zbraknie ci pi •"
W  mojej pamięci znajduje się zapas rozmaityc y

S P I S  R Z E C Z Y .
D /d Ą L  n i l Z i p O W V . — N ajw yższy r o z k a z .—  Z alicze­

n ie .— A w anse. -N a jw y ż sz y  ukaz.

DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y . —  W arszaw a, —  'Prze­
gląd  p o lity cz n y .—  Telegramy. — Wiadomości te leg ra fi­
czne- —  Z achcianki em igracji. —  O p iek a  nad zw ierzęta ­
m i..  A sfa lty .—  W iadom ości gosp od arsk ie  — K u rjerek .—
W różbiarstw o. -—  K ursa m onet. —  O bchód ju b ile u s z u .—  
P ose lstw o  b u ch arsk ie ,— K w estja  d róg  że lazn y ch .— O berw a­
n ie  s ię  lin ji te leg ra fic zn e j.—  Z erw anie m ostu. —  KoreS-
p o n d e n c j a  D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o :  ze  L w o­
w a  M orderstw o w P antin . —  A u s t p j  o  i  z i e m i e  s ł o ­
w i a ń s k i e .  K w estja  p rzesilen ia  m in isterja ln ego .—  Spra­
wy d a lm a ck ie .—  M in isterstw o  i rada państwa; dr. Giskra; 
broszura F is c h h o fa .— W yp ad k i w D a lm a c j i . -  N ow a g a z e ­
ta    P r u s y  1 N i e m c y .  R ada związkowa; p rojek t ko­
deksu karnego; p. D elbrttck. -  F r a n c j a .  M inisterstw o; 
p. O lliv ier .—  B u d żet na r. 1 8 7 1 . —  H lS Z p U U j a .  K orte-

[ z . ,  A l l g ' i j a .  M eetin g . —  O dezw a prezydenta G ranta.
j A m eryk a. K w estja  finansow a. —  M inisterstw o m eksy-
! kańskie; p ow stan ie. — W ojna  brazylijsko-paragw njska. -
■ A fryka. K w estja kap itu lacij. —  Jenerał P a tk u l i 
: ru sk ie  tow arzystw o  dobroczynności

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia  2 9  Łistop. (II G ru d n ia).
Przez Najwyższy’ rozkaz do zarządu wojskowego, 

wydany 26-go listopada w Petersburgu, Namiestnik 
Jego Cesarsko - Królewskiej Mości w Królestwie 
Polskiem, Głównodowodzący wojskami okręgu wo­
jennego warszawskiego, Jenerał - Feldm arszałek 
H rabia Berg, mianowany został drugim  szefem 
13-go pułku dragonów O rderu Wojskowego. {Gon. 
Urząd.)

Przez Najwyższy rozkaz do zarządu wojskowego, 
z 2 4 -g o  listop ad a , tow arzysz J e g o  C esarskiej W y so k o śc i  
J e n era ł-In sp e k to ra  zarządu in żen jersk ieg o , jen era l-a d ju -  
tant, jen era ł od  in żen jerji Totleben, za liczon y  zo sta ł do  
bataljonu saperów  lejb -gw ard ji, z p ozostaw ien iem  przy d o­
tychczasow ych  obow iązkach  i god n ości.

Awanse. —  P osu n ięci zosta li, za o d zn aczen ie  s ię  w s łu ­
żbie; cz łon ek  kom itetu  in żen jersk ieg o , jen era ł-m a jo r  od  

j inżenjerdw  w ojennych  Nat; n aczeln ik  1-ej brygady sa p e -  
! rów , jen era ł-m ajor Ulrich; n aczeln ik  in żen jerów  o k ręgu  
i w ojen n ego  w arszaw sk iego , jen era ł-m ajor od  in żen jerów  
! w ojennych Feichtner— w szyscy  trzej na jen era l-le jtn a n -  
i tów , z pozostaw ien iem  przy dotychczasow ych  obow iązkach.
] C R u s .  I n w . )
S Najwyższy ukaz. Przez Najwyższy ukaz, wydany 
i na dniu 17-m listopada 1861) roku do senatu rzą- 
| dzącego, gubernatorowi suwałkskiemu, rzeczywi—
J  stemu radcy stanu Germis, Najmiłościwiej rozkaza- 
j no być kuratorem okręgu naukowego dorpackiego,
I z uwolnieniem od obowiązków gubernatora. {Gon. 

Urząd.)

D Z IA Ł  NIE I IŁZĘDOWY
W arszaw a,

<1. 2 9  L istopad a ( U  G ru d nia).
Dzienniki półurzędow e w iedeńsk ie, z tak ą

padków, które z łatwością dadzą się podzielić na 
sceny... Wreszcie, będę ci pomagała... mam wiele 
doświadczenia i nieco wyobraźni — ty tylko rymy 
dopisywać będziesz. A  jaka  to zyskowna praca, 
pozyniesie ci ona dwa razy tyle na rok ile rodzice 
twoi posiadają rocznego dochodu— bo wszak mówi­
łeś, że mają nie więcej nad 8,000 franków renty... 
Słuchaj Gabrjelu! wierz mi, że sami nawet tvvoi ro­
dzice gdy zobaczą twoje powodzenie, pierwsi przy- 

I klaskiwać ci będą, nie troszcząc się o to, czy bywasz 
' u mnie lub gdziekolwiek... No i cóż? wszakże się 
zgadzasz—wszak prawda?

— Moja biedna Floro... budujesz zamki na lo­
dzie... _

— Żartujesz chyba... Jam  pewna naszej przy­
szłości!

— O! nie mów tak... Twoja sztuczna, wysilona 
radość więcej mijeszcze sprawia boleści niż łzy twoje.

— A więc zrzekasz się walki? Czy wiesz że po­
winieneś się był urodzić kobietą.. O! niech będzie 
przeklętym dzień, w którym poznałam ciebie! Lecz 
co mówię, szalona? przebacz mi! Przeżyłam z tobą 
dwa lata, które są najszczęśliwszą epoką w mojem 
tułaczem życiu. Nie Żałuję więc niczego! niczego 
nie żądam. Opuść mnie... opuść, ponieważ żąda 
tego twój ojciec... Między taką biedną, obcą jak ja  
sierotą a nim... nie można się wahać w wyborze*.■ 
On... wie zapewne najlepiej co jest dla twego dobra 
Dotrzebne... ja... może cię gubię sama o tem nie wie- 
clząc nawet! Oddal się więc odemnie... Być może

i że pozostawszy... wyrzucałbyś mi to kiedyś... Teraz 
1 ta przynajmniej zostanie mi pociecha, że nie bę­

dziesz złorzeczył mojej pamięci... Ale, cóż to ja  
czynię, szalona? wszakże w mojej samolubnej bole­
ści, myślę tylko o sobie... O! przebacz mi... odtąd 
już tylko o tobie, o twojej przyszłości mówić bę­
dziemy.

— Moja przyszłość jest mi ohydną, przeklętą! 
zawołał Gabrjel, przebiegając pokój w uniesieniu 
wściekłości.

— Ożenisz się i będziesz szczęśliwym jeszcze.
— Ożenić się... Tak, ojciec radzi mi to uczynić... 

Lecz gdzież znajdę pod słońcem kobietę, któraby 
dała się choć porównać z tobą! Kogóż to każą mi 
poślubić? Zapewne jakąś pensjonarkę zimną i nie­
dołężną, która nie potrafi ubrać się, ani chodzić, ani 
mówić... i z k tórą zanudzimy się wzajemnie na 
śmierć w ciągu paru lat pożycia. P iękna mi przy­
szłość !

— A więc... umrzyjmy razem! Zgadzasz się 
na to?

Gabrjel zadrżał—i zmagnetyzowany ognistem 
spojrzeniern kochanki, uczuł istotnie c h ę ć  zakończe­
nia życia w jej objęciach—lecz o b r a z  zrozpaczonej 
rodziny przesunąwszy się się mu w tej c h w i l i— ocu- 
się z tego oczarowania boleści.

— Ojciec czeka na mnie... w y j ą k a ł  błagalnym

g ł -  Ach! zapomniałam... Zawsze ten ojciec!..
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samo jednom yślnością, z jaką podawały po­
głoski o przesileniu ininisterjalnem, teraz za­
przeczają takowym, a nawet według niektó­
rych z nich, przesilenie spodziewane nie tak 
prędko nastąpi, gdyż odległy jest termin 
przystąpienia przez radę państwa do rozpraw 
w kwestjacli zasad, w których gabinet będzie 
musiał zająć stanowisko in corpore, a wtedy  
niezgodność zdań w jego łonie będzie musiała 
spowodować przesilenie. Przed ferjami Boże­
go Narodzenia nie będzie nawet rozpraw nad 
adresem, a rada państwa jedynie ograniczy się 
na uchwaleniu tymczasowego budżetu na pier­
wszy kwartał 1870 r. i co najwyżej, zajmie się 
kwestją dalmacką, w której hr. Taaffe, jako 
minister obrony krajowej, będzie się starał u- 
sprawiedliwić działania rządu —  Wspominana 
przez nas broszura p. Fischhofa, znalazła nie­
najlepsze przyjęcie w prasie czeskiej i galicyj­
skiej, które używają jej tylko dla napastowa­
nia polityki rządu. W Galicji panuje nieprzy­
chylne pojednaniu usposobienie, a klub rezo- 
lucjonistów we Lwowie, uchwalił aby uważać 
wprowadzenie bezpośrednich wyborow za na­
ruszenie konstytucji. Jeszcze gwałtowniej prze­
ciwko tej broszurze występują dzienniki nie- 
miecko-czeskie.

Na ostatniem posiedzeniu ciała prawodaw­
czego, o którem mamy sprawozdanie; pp. Ro­
chefort i Raspail wystąpili z projektem do 
prawa, dotyczącym decentralizacji miejscowej 
i centralizacji ogólnych interesów, ale w ręku 
ciała prawodawczego. Dla wskazania niepra- 
ktyczności tego projektu, dość jest przytoczyć, 
że ciało prawodawcze nietylko miałoby prawo 
wyłączne wypowiadania wojny, ale i w razie 
takowej, mianowania jenerałów, wojsko zaś sta­
nowiliby wszyscy francuzi od 20 do 50 lat, 
wybierając sobie sami oficerów. Na temże 
posiedzeniu przemawiał m in ister spraw we­
wnętrznych p. Forcade z powodu zakwestjo- 
nowania wyboru p. Dreolle i oświadczył że 
rząd ma stałe postanowienie postępowania po 
drodze liberalnej, dowodząc jednak że obecne 
reformy, nie są nowym zwrotem, ale dalszym  
ciągiem faktów, jakie od 10 lat m iały miejsce. 
Pomimo oporu lew icy wybór ten znaczną wię­
kszością został zatwierdzony. W edług Z a F ran­
ce, członkowie obecnego gabinetu, nie podając 
się stanowczo do dymisji, oddali do rozporzą­
dzenia cesarza swe teki.

W Hiązpaarji, posiedzenia kortezów bardzo 
są monotonne. .Śledztwo z powodu wniesio­
nego przez p. Figuerolla, ministra skarbu'za­

rzutu przeciwko królowej Krystynie i królo­
wej Izabeli o zabranie znacznych sum i klejno­
tów korony, puszczone jest w odwlokę, ale 
dzienniki zarzucają fałsz temu ministrowi, 
który wytoczył im proces o pot warz.

Komisja pruskiej izby deputowanych, któ- 
rej poruczono wypracowanie kodeksu karne­
go, mającego zobowiązywać w całym związku 
północno-niemieckim, blizką jest ukończenia 
swej pracy. Przyjęcie tego kodeksu uważa­
ne jest za nowy krok na drodze do pruskiej 
hegeinonji; takież same znaczenie nadają no­
minacji p. Delbruck na pruskiego, i p, Cam- 
penhausen na związkowego ministra.

W Irlandji agitacja za uwolnieniem osadzo­
nych w więzieniu fenienów nie ustaje, a na 
licznym meętingu w Dundee, uznano gabinet 
me czyniący zadość temu życzeniu , za nie 
zdolny do rządzenie krajem.

Telegramy
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  10 grudnia [28 listopada). 
Żółta księga, która się ukazała, po­
wiada:  ̂Francja nie widzi powodu 
do zaniechania zastrzeżeń w zg lę ­
dem Niemiec; stosunki z Niemca­
mi sę cięgle przyjazne. Ambasa­
dor fraiicuzki w  R zym ie ma sobie 
polecone w razie potrzeby, zako­
munikować papieżowi wrażenia 
francuzkie o doniosłości uchwał 
soboru. Rzęd znajduje w'prawach 
dostateczny moc do zabezpieczenia 
zasad praw nych.

( Correspondent .Bureau).
a

-V  iadomosSoi telegraficzne.
Wologda, 26 listopada (8 grudnia). Wczoraj, 

n;i zgromadzeniu kupiectwa tutejszego, pp. Ka- 
mieńszczykow i Sorokin wybrani zostali na depu­
towanych z Wołogdy, illa upraszania rządu w Pe­
tersburgu o skierowanie drogi żelaznej na W ołog- 
dę z L etersburga lub Jarosławia. Ze strony szlach­
ty wologodzkiej pojadą w tymże celu do Peters­
burga marszałkowie szlachty Drużinin, Wołockoj i 
Le wasze w .—Sannej drogi jeszcze nie ma. Wszyst­
kie artykuły żywności podrożały. (B iri. Wied.)

. tdaryi, ó grudnia (26 listopada). Na dzisiejszem 
posiedzeniu dała prawodawczego, Raspail i Roche- 
fort postawili wniosek do projektu do prawa w 
przedmiocie ^decentralizacji interesów miejscowych 
i centralizacji interesów ogólnych. Punkta główne

Biedna roślinko wychuchana w domowej cieplarni... 
ty nie śmiesz rozrastać się w szczerem polu. Dom 
ojcowski będzie ci zawsze otulającym wazonem, 
O! jakże to smutnie wychowują was rodzice... Ota­
czają staraniami, pieczą, prostują pierwsze kroki, 
wskazują drogę po której iść musicie, ponieważ po 
takiej samej szli oni i ich ojcowie-—-potem, myślą za 
was nawet i osadzają w małżeńskiej klatce jak parę 
tuczonego drobiu. O! stokroć lepszą jest nasza do­
la sieroca.

M y , przynajmniej znajdujemy sami w sobie 
silę, charakter, wytrwałość, a czasem i wielkość na­
wet. O! nie mów mi o rodzicach-- nie oni to umie­
ją wychowywać ludzi... Lecz na co się to wszystko 
przyda?.. Rozumuję i sprzeczam się, jak gdyby mo­
je  słowa mogły przekonać ciebie! Rozłączymy się 
z sobą. rzecz bardzo prosta i naturalna — rozpa­
czać nad tern byłoby po mieszczańsku!.. D ow cip­
niej będzie podobno przyjąć ten wypadek z uśmie­
chem... Doprawdy, tylko głupcy myślą że oczy 
stworzone są do płaczu...

To rzekłszy, Zbliżyła się do (iabrjela z miną pie­
szczotliwą i figlarną, położyła mu ręce na ramio­
nach i z czarownym uśmiechem, jakby żądając z 
jego  strony zaprzeczenia, rzekła:

— Nie chcesz dłużej żyć ze mną? wszak prawda? 
a i umrzeć razem, nie masz ochoty?.. Doprawdy 
mój przyjacielu, masz słuszność... bo czyliż zabijać 
się nie jest głupstwem? Taka myśl może przyjść

człowiekowi w przystępie szaleństwa lecz nie osta—j 
nie się przed zimnem zastanowieniem. Smucisz się j  
i martwisz, że mnie opuścić musisz—gdyż kochasz  ̂
mnie istotnie i masz dobre serce. Przyznaję, że cięż­
ko jest rozstawać się z sobą na zawsze —jeżeli jed­
nak potrzeba to uczynić koniecznie... Cóż począć! 
Założę się, że me śmiesz pożegnać się ze mną? D zie­
cko jesteś, mój drogi... Otóż ja chcę mieć odwagę 
za nas oboje — będzie to zresztą, pewną kokieterją 
z mej strony—pragnę albowiem ażebyś podobał się 
twemu ojcu także... No, u teraz, mój panie, ozy 
przyniosłeś moje listy do zamiany?

Usłyszawszy to zapytanie, Gabrjel zbladł. Zda­
wało mu się, że Flora stawia nagle pomiędzy nim i 
sobą jakąś lodową zaporę — zaledwie zdołał wyją­
kać zdumiony:

Twoje listy!.. Nie... nie przyniosłem ich wca­
le...

Jakto? i twój ojciec, człowiek poważny i roz­
sądny, nie polecił ci uczynić tego i nawzajem zażą­
dać zwrotu listów do mnie pisanych?.. O czem-że 
więc myśli, ten dzielny obywatel?..

— Oddam ci twoje listy... ponieważ...
. “ 7  To nie dla mnie potrzebne, mój drogi—to dla 

ciebie jedynie—zatrzymując takie listy mógłbyś na­
rażać całą przyszłość twoją, bo gdyby naprzykład 
zobaczyła je kiedy przyszła żona twoja...

— Dostatecznem jest dla mnie twojej życzenie; 
pójdę poszukam tych listów...

tego wniosku są następujące: Gmina powinna byc 
wszechwładną, władze municypalne mają być wy­
bierane wszędzie na trzy lata, merowie zaś ńa 
jeden rok. Co się tyczy interesów ogólnych, ciało 
prawodawcze ma być wszechwładne: ma ono decy­
dować o wojnie i pokoju i uchwalać wojnę w takim 
jedynie razie, gdy chodzi o odparcie napaści nie­
słusznej. YY razie wojny, ciało prawodawcze ma 
mianować jenerałów. Wszyscy obywatele w wieku 
od 20 do 50 lat mają tworzyć armję i wybierać sa­
mi swoich oficerów. Nareszcie ma być zaprowadzo­
ny tylko jeden podatek, wzrastający w stosunku do 
wysokości majątku. Izba odłożyła ha potem uchwa­
łę co do roztrząsania tego wniosku. Następnie
izba przystąpiła do sprawdzania wyborów. Dłubie 
rozprawy wszczęły się co do wyboru Dróolle, na­
pastowanego gwałtownie przez opozycję. Minister 
spraw'wewnętrznych miał mowę, w któ.rej powie­
dział: „Rząd chce ugruntować prawdziwą wolność, 
i to przy współudziale wszystkich. Rząd widzi nie­
bezpieczeństwa zagrażające wolności, lecz spotka 
je z ufnością i energją. Rząd szuka teraz chwały 
dla siebie w ugruntowaniu wolności. Poprzednicy 
jego doznali klęski w tein zadaniu. Rząd cesarski 
ma przekonanie, że będzie pod tym względem szczę­
śliwszym, zręczniejszym i bardziej stanowczym. 
Spogląda op z szacunkiem na swą przeszłość ośm- 
nastoletnią, która dała krajowi wolność, lecz zara­
zem ma mocne postanowienie kroczyć naprzód i 
uczynić cesarstwo stanowczym założycielem wolno-1 
ści we łrancji. Postanowienie to niejest bynajmniej 
nowein wydarzeniem, stanowi ono raczej rozwój 
faktów, które następowały po sobie od 10—ii lat. 
-Dwa atoli warunki są niezbędne dla ugruntowania 
wolnośch roztropność i wytrwałość. Kraj nie chce 
rewolucji; chce on rządu liberalnego, lecz silnego- 
Musi on mieć taki rząd. To właśnie powiedzieć 
chciał cesarz, odzywając srę w tych wyrazach: „Za 
porządek ja ręczę, dopomóżcie mi do ocalenia wol­
ności . (Długie i żywe oznaki zadowołeniaj. Juljusz 
ła.vre oświadcza, że zaznacza te oświadczenia mi­
nistra, lecz powiada zarazem, że upatruje rażącą 
sprzeczność pomiędzy tętni wyrazami liberalnemi, a 
żądaniem uznania wyboru p. Dreolle za ważny. 
Po długich rozprawach, izba uznała ważność tego 
wyboru, 171 głosami przeciw 77. ( W olffs T. B .)

P a r y ż ,  9  g r u d n ia  (2 7  lis to p a d a ).  Na dzisieiszeui 
posiedzeniu ciała prawodawczego, przy odczytaniu 
protokołu, Rochefort zaprotestował przeciw temu, 
że minister spraw wewnętrznych zamierzał w swej 
mowie wczorajszej wyśmiać projekt do prawa, za­
proponowany  ̂przez niego i przez Raspaila. Wy­
bór Rochefort’a uznany został za ważny. Rochefort 
złożył prawem przepisaną przysięgę. (Tamże).

• ¥arsglja,Jl grudnia (27 listopada). Wczoraj (w 
uroczystość Niepokalanego Poczęcia) miała miejsce 
iluminacja, której usiłowała przeszkodzić banda 
złozona z 1,000 do 1,500 osób. Banda posuwała się 
po ulicach Z wrzawą i śpiewając rtiarseljczę, przy- 
czem zdruzgotała kandelabry gazowe przed pała­
cem arcybiskupim i przed prefekturą. Aresztowano 
oOosob. (Tamże). • » .

Florencja. 8 grudnia (26 listopada). Demonstra- 
cje przeciw soborowi, których obawiano się na

Oh! nie ma znów nic aż tak pilnego... poszu­
kasz ich jutro...

-— Lecz, ojciee żąda abyśmy wyjechali z Paryża 
dziś jeszcze....

—■ Tak spiesznie ?... Ależ nie jestem przygoto­
waną i za mało mi czasu zostanie... Widzisz ko­
chanie, twoje listy są u mnie rozrzucone wszędzie... 
część ich tu, część owdzie się znajduje — potrzeba 
mi najmniej dnia całego na zgromadzenie i ułożenie 
tej>korespondencji. Powiedz to ojcu i żadai jednego 
dnia zwłoki—w gruncie rzeczy mało mu pbwnie za- 
lezy na takiem opóźnieniu — Byłoby wreszcie dzi- 
wnern nawet, gdyby go twoja spokojność mniej niż 
mnie ‘obchodziła.

Dobrze więc... zaczekam do jutra.
J k  przyj dzież tu na pewno?... przyrzekasz 

1111 to?...
Przysięgam ci! że przyjdę...

— O której porze? t
— W  samo południe.
W  mięszkaniu Gabrjela, na przeciwnej stronie uli­

cy, pan de Coetlen oczekiwał na powrót syna z nie­
cierpliwością coraz wzrastającą. Starzec nie prze­
widywał nic dobrego jz takiej długiej rozmowy ko­
chanków.

— Niezawodnie, p o m y ś lił- ta  mała awanturnica 
buntuje mi chłopca — namawia do oporu lub do o- 
szukama mnie raz jeszcze. O! takie iejmościanki 
me łatwo puszczają z rąk swoje ofiary. (d n )



dzień dzisiejszy, nie miały wcale miejsca; spokoj- 
ność nie została bynajmniej naruszona. {Tamże.)

* Rzym, 8 grudnia (20 listopada). Uroczyste o- 
twarcie soboru odbyło się zgodnie z programem. 
Ueremonja zaczęła się o godzinie 9-ej zrana i skoń­
czyła się o godzinie 3-ej po południu. Cesarzo­
wa austrjacka znajdowała się na tej uroczystości. 
(Tamże.)

* Rzym, 9 grudnia (27 listopada). Z powodu nie­
ustannego deszczu, zamierzona iluminacja me mo­
gła przyjść do skutku. (Tamże).

* Madryt, 7 grudnia (25 listopada). Politica dono­
si, że p. Figuerola pociągną.! dziennik Epoca do od­
powiedzialności sądowej za artykuł dotyczący wy­
wiezienia klejnotów koronnych. (Cor. /Iav. Pul.)

* Haga, 8 grudnia (20 listopada) "Wczoraj w o- 
becności królowej i księcia Oranji odbyły się zarę­
czyny księżniczki Marji z księciem W ied. (Tamże).

* Waszyngton, 8 grudnia (20 listopada). Senat za­
twierdził nominacje Robeson a na ministra mary­
narki i Belknap'a na ministra wojny. W  izbie re­
prezentantów przedstawiciele stanu Alabama zajęli 
dziś swe miejsca. (W olffs T. B.)

      •

’ ( Z a c h c i a n k i  e m i g  r  a cj i). Warsz. Dnieic 
pisze: „Wychodźcy polscy, zamieszkali w Ameryce, 
jak  się okazuje, wcale nie są praktyczniejsi, od roz­
proszonych po Europie. Wnosić należy to z tego, 
że zgromadziwszy się w Nowym-Jorku na obchód 
unji lubelskiej z powodu trzechsetletniej jej roczni­
cy, polska amerykańska emigracja uchwaliła nastę­
pującą rezolucję, świadczącą o nieuleczalności jej 
konwulsyjnej choroby. „Zważywszy1* —_ powiada 
wspomniona rezolucja,.—„że dnia o sierpnia 1872 r. 
nadejdzie pierwsza stuletnia rocznica tej wielkiej 
zbrodni przeciwko wolności (?) i ludzkości (?), pier­
wszego rozbioru Polski, -— zgromadzenie polakow 
przedstawia wszystkim naczelnikom wszelkich od­
cieni politycznych emigracji polskiej w Europie, 
myśl zwołania i urządzenia narodowego i między­
narodowego kongresu, złożonego z delegowanych od 
polskich stowarzyszeń i zorganizowanych w* stowa­
rzyszenia lub pojedynczych przyjaciół Polski, aże­
by wspólnie obmyślić i przedsięwziąć środki do u- 
radzenia skutecznej propagandy dla posuwania na­
przód sprawy polskiej i wytworzenia takiej organi­
zacji, któraby w stanie była skorzystać z pierwszej 
okoliczności, ażeby dokonać oswobodzenia Polski i 
odbudować jej niepodległość i wolność na niewzru­
szonych podwalinach11. Organ wychodźców polskich 
zamieszkałych w Londynie, Głos wolny, rozprawiając 
na temat o kongresie, stara się przekonać, że żadna 
sprawa nie ma tyłu przyjaciół co „sprawa polska11. 
Lecz ponieważ powszechna i trw ała sympatja, po- 
winnaby się wyrazić w jakichkolwiek realnych sym- 
ptomatach, których względem „sprawy polskiej11 nie 
ma, przeto i pismo londyńskie przyznaje że żadna 
międzynarodową życzliwość, nie czuje się tak w o- 
dosobnieniu, tak lękliwa, bezwładna, nieufna w swe 
siły, jak  życzliwość dla Polski. Glos wolny objaśnia 
to trudnością rozwiązania zadania, zahaczającego o 
interes trzech pierwszorzędnych mocarstw1; lecz rze­
czywiste wyjaśnienie nierozwiązalności zadania emi­
gracji, zawiera się nie w tern, lecz w braku żywo­
tności w tej sztucznej kwestji. To, nad czyją śmier­
cią przeszedł już cały wiek, nie zawiera w so­
bie żadnych zadatków realnego, żywego istnie­
nia. Na drodze do zjednoczenia Niemiec i W łoch 
znajdowały sie niezmiernie większe trudności niż 
interesa trzech przeciwdziałających sobie tylko 
m ocarstw ; lecz pomimo teg o , kwestje włoska i 
niemiecka zbliżają się do końca, dzięki wewnętrznej 
twórczej sile, która wy7wołała odrodzenie dwóch 
narodów. Sprawa zaś emigracji polskiej, stracona 
bezpowrotnie, nie może iść w porównanie z prze­
wrotami — włoskim i niemieckim. Tym sposobem 
emigracja robi ostatnie wysilenie, a Glos Wolny 
używa całej wymowy, aby to usiłowanie nie umar­
ło przy urodzeniu. „Jakkolwiek półtrzecia roku 
dzieli nas od stuletniej rocznicy pierwszego rozbio­
ru  Polski”, powiada pismo londyńskie,—„nie ma­
my ani chwili do stracenia. Trzeba ażeby wszyscy 
wychodźcy polscy we wszystkich krajach natych­
miast zajęli się kongresern i z gorliwością praco­
wali nad jego urzeczywistnieniem. Kongres ten 
powinien być reprezentacyjny, poważny i wpływo­
wy, a gdyby nie potrafił wydać hasła do krucjaty 
europejskiej przeciwko Rosji, nie wart byłby zwo­
łania”.' W  istocie szkoda pracy, trudów i pieniędzy, 
które będą stracone tak nieprodukcyjnie na te no­
wą tragikomedję. Każdy trzeźwo pojmujący, ziozu- 
mie, że z tego kongresu nie wyniknie nic prakty­
cznego dla Polski. Dla tego daleko korzystniej by­
łoby wcześnie wyrzec się tego niewątpliwie bezo­

wocnego zamiaru, żeby uprzedzić gorzkie przeko­
nanie, że „kongres nie w art był zwołania.” Zobacz­
my jaki program proponuje Głos Wolny, dla urze­
czywistnienia „narodowego i międzynarodowego 
kongresu”. Polacy zamieszkali w obcj ch krajach, 
powinni wszelkiemi siłami wzbudzić w7 rządach i 
narodach sympatję dla Polski, zwoływać meeting!, 
miewać odpowiednie mowy, urządzać w różnych 
miastach agencje, dzielące się na centralne i drugo­
rzędne, donosić sobie nawzajem o postępach swej 
agitacji i t. d. Dla ogłaszania o biegu sprawy Glos 
Wolny gościnnie ofiaruje, swe kolumny. „Dwa mie­

siące z górą minęło od ogłoszenia amerykańskiej 
uchwały,”—uskarża się organ emigracji,—„a jeszcze 
żaden pojedynczy czy zbiorowy naczelnik odcienia 
politycznego emigracji polskiej w Europie, nie za­
ją ł  się wprowadzeniem w wykonanie zamierzonego 
p ro jek tu 1. Jest to najlepszy dowód, że naw7et i nie 
cała polska emigracja chwyta się wszelkiej chime­
rycznej zachcianki, choćby w imię Polski. Nakoniec 
Glos Wolny przypomina, że myśl amerykańska nie 
jest nową w gruncie. Jeszcze w Eapperswylu pod­
czas zjazdu polaków dla obchodu stuletniej roczni­
cy konfederacji barskiej, był wniesiony projekt za- 
wziązania międzynarodowej ligi anti-ruskiej, lecz 
sprawca uroczystości, W ładysław Plater, złożył go 
do akt dla przehowania w muzeum narodowem w 
Rapperswylu, gdzie dotąd spoczywa. Takaż manife­
stacja do narodow i państw, z jękami o oswobodze­
nie Polski, przysposabia się na 5-go sierpnia 1872 
roku, lecz naprzód można przepowiedzieć że i na­
rody i państwa, nie zwrócą na nią żadnej uwagi.”

* Jego Wysokość Książę Mikołaj Olden- 
burgski, raczył wyjechać z Warszawy do Bia­
łegostoku.

* (O p ie k a  n a d  z w ie r z ę ta m i) .  Zarząd w ar­
szawskiego oddziału ruskiego towarzystwa nad zwie­
rzętami, zamieścił w Warsz. Jdniew. następujące o- 
głoszenia: „Przy całej troskliwości pp. członkow 
oddziału o ściganiu okrutnego obchodzenia się ze 
zwierzętami, działalność ich nie może osiągnąć cał­
ko w’icie skutecznych rezultatów, bez pomocy wy­
kształconej części publiczności. W obec tego, za­
rząd odwołuje się do wszystkich mieszkańców 
miasta W arszaw y, najuprzejmiej prosząc , zawia­
damiać go, a na miejscu policję, dla przedsięwzię­
cia bezzwłocznie odpowiednich środków, o wszyst­
kich dostrzeżonych wypadkach męczenia zwierząt”.— 
„Zarząd warszawskiego oddziału ruskiego towa­
rzystwa opieki nad zwierzętami, mając obowiązek 
śledzić za biegiem spraw co do zażaleń o okru- 
tnem obchodzeniu się ze zwierzętami, ma zaszczyt 
upraszać pp. członków oddziału, ażeby o tych 
wszystkich wypadkach, które wywołają z ich stro­
ny czynności, lub odwoływanie się do policji, przy­
syłali zawiadomienia na piśmie na imię prezesa 
oddziału, jenerał - majora z orszaku Jego Ce­
sarskiej Mości barona Fredericksa, ulica K ró­
lewska N r domu 413 lit. aa., dla przedsięwzięcia 
środków stosownych, przyczem ogłaszane będą wa­
żniejsze wypadki dręczenia zwierząt.”

* ( A s f a l t  y). Niedawno wspominaliśmy o ro­
botach z asfaltu naturalnego, wykonanych w W ar­
szawie przez dom Gąsiorowski, Cwierczakiewicz i 
sp., który nie ograniczył jednak swej działalności na 
Warszawie i miastach gubernij Królestwa Polskie­
go, lecz rozciągnął ją  i na St.. Petersburg, gdzie za­
wiązał miejscową spółkę. Samo wymienienie robót 
dokonanych zeszłego lata w Petersburgu, dostate­
cznie wskazuje energję i pośpiech z jakim umie je  
prowadzić. Mianowicie wykonał on następujące ro­
boty: 1) W Zimowym pałacu Cesarskim: a) ściesz- 
ki w ogrodzie zimowym na piętrze na sklepieniach, 
k) balkon przy apartamentach Ich Cesarskich Mo­
ści, c) podłogę w stajni dla koni Jego Cesarskiej 
Mości, d) bramę i część dziedzińca; 2) w fabryce 
papierów publicznych Cesarstwa: a) podłogi w mie­
szkaniach i w blicharni na sklepieniach, ó) podłogi w 
suterenach i kurytarzach, c) podłogi w wozowniach, 
spichrzach i wygódkach, d) rynsztoki i przejście 
przez podwórze; 3) w koszarach lejb-gwardji gre- 
nadjerskiego pułku: podłogi, sklepienia i ściany as­
faltowe, piso ary i wygódki; 4) w zakładzie wyra­
biania ładunków: w oddziale gdzie leją kule, po­
dłogę asfaltowe; 5) w Kazańskiej dzielnicy na Ofi­
cerskiej ulicy: a) trotuary na ulicy, b) podłogi w 
kuchniach i piekarniach; 6) na rogu ulicy Zwieni- 
gorodzkiej i Mikołajewskiej: tro tuary  i oblanie fun­
damentów na około domu zarządu inżenierji; 7) 
przed gmachem Morskiego sądu, trotuar; 8) w szko­
le felczerów na stronie W yborgskiej, podłogi w po­
kojach, kurytarzach i wygódkach; 9) takie same ro­

boty w junkierskiej szkole na stronie Petersburg- 
skiej; 10) przed gmachem artyleryjskich koszar na 
W yborgskiej stronie, tro tuar i część ulicy; 11) w 
byłym magazynie solnym przerobionym obecnie na 
gmach wystawy przemysłowej na rok 1870: a) przed 
głównym frontem 37 sażenów długim, ulice w całej 
szerokości, b) tro tuary  ze schodami, c) podłogę w 
sali maszyn (jedna powierzchnia 12,000 stóp kwadra­
towych); 12) tro tuary  na angielskim wybrzeżu przed 
domem Gorstkina dawniej Starka; 13) na ulicy Ga- 
garinskiej, sutereny w domu jenerała Krasowskiego; 
14) na ulicy Oficerskiej, w suterenach domu Siberta 
podłogi i tynk ścian dla zabezpieczenia od przesią- 
kiwania zaskórnej wody; 15 j w Peterhofie przy pa­
łacach Cesarskich, podłogi w suterenach nowo-od- 
budowanego Kawalerskiego domu.

* ( W i a d o m o ś C i g o s p o d a r s k i e .  -—  C e n v 
z b o ż a). Podług korespondencji z dnia 2 1 listopada (3 
grudnia) r. b. z okolic Miechowa (powiat miechowski, gu- 
bernja Idelecka) do Gaz. Handl., młocka stanowi tam obe­
cnie główne zajęcie gospodarzy. Robotnika dość trudno do­
stać, dziennie płaci się od młocki na maszynie od 1 2—-1 5 k. 
Kopa pszenicy wydaje od 24 garncy do 1 ko rca  i garncy S; 
żyto od 1 korca do korca 1 i garncy 8, jęczmienia prze­
szło 1 korzec, owsa ozimego mniej więcej 2 korce; kopa 
grochu polnego, który w  tym roku bardzo je s t piękny w o- 
kolicach tamtejszych, wydaje 1 'jz korca. Za korzec psze­
nicy płacą tam  obecnie rs. 6 — G kop. 6 0, żyta rs. S kop. 
6 0— rs. 4, jęczmienia rs. 3 —  3 kop. 30, owsa rs. 2 — 2

• kop. 20, grochu rsr. 3 kop. 60, kartofli kop. 75 — rs. 1

* (14 M t* j  e  r  c  ii) . Czy „Boże Narodzenie” w 
tym roku przypadnie u nas „po lodzie”, stosownie 
do prognostyku? nie wiemy, albowiem i święta B ar­
bara, choć bez mrozu i śniegu, jednakże nie brodzi­
ła „po wodzie” a tylko po błocie, w którym zresztą 
wszyscy święci i nie święci, tonęliśmy przez cały li­
stopad prawie! W  każdym razie jednak pogoda co­
raz bardziej ustala się—słońce codziennie wstępuje 
na horyzont, słowem na mróz, jak  to mówią, idzie. 
Mniemanie to potwierdza i wczorajszy K u ijer W ar­
szawski donosząc że „W isła pokryła się już kawał­
kami lodu”. Nie mała. to będzie pociecha dla tu tej­
szych „delikatesowych” handlów i pierwszorzędnych 
restauratorów, którzy już wyczerpali prawie zapasy 
zeszłorocznego lodu i nie mieli czem frapować Mum- 
m’a, który pomimo narzekań na ciężkie czasy, ja ­
koś wcale nie ile  u nas „odchodzi”.

— Przypominamy czytelnikom że ju tro  odbędzie 
się koncert na ociemniałych w redutowej sali—cho­
ciaż pewni jesteśmy że koncert ten, już samym szla­
chetnym celem swoim najlepiej się przypomina 
ludzkim uczuciom ogółu. W reszcie udział w nim 
Królikowskiego, który po mistrzowsku, ja k  zwy­
kle, deklamować będzie nader zajmujący fragment 
tłumaczony z francuzkiego poety Coppóe’go „Bez­
robocie kowali” już, jest także nie małą dla słucha­
czy ponętą.

— O dzisiejszem, pierwszem przedstawieniu no ­
wej opery Moniuszki „Parji” przypomną najlepiej 
slfisze teatralne—zresztą, o ile nam wiadomo, wczo­
raj już zamówiono wszystkie prawie numerowane 
bilety na to sympatyczne i ciekawe przedstawienie.

— Przypominamy, że druga prelekcja publiczna 
rofesora Lewestama, w\sali resursy kupieckiej, od- 
ędzie się nie ju tro , w niedzielę, lecz pojutrze, w

poniedziałek, dnia 13-go b. m., o godzinie wpół do 
8-ej wieczorem.

— Już to dyrekcja teatru nie żałuje trudu na 
wzbogacenie i odświeżanie repertuaru; ciągle pra­
wie jawią się na obydwóch scenach jakieś nowości, 
a i obecnie „Czuła strona” i „Szczęście Nieszczę­
ściem,” lada dzień, ukażą się na scenie rozmai­
tości.

— Pan W ardzyński wrócił wczoraj do roli Ber­
narda w M aupracie i odegrał ją  z powszechnem 
zadowoleniem publiczności. M łody ten artysta, dla 
którego krytyka warszawska jest nadzwyczaj ostrą, 
posiada jednak widocznie talent prawdziwy — nie 
zrażając się bowiem tak niegościnnem ze strony re­
cenzentów przyjęciem, coraz lepiej g ra  swoją t ru ­
dną w tym dramacie rolę, której zresztą nikt' z obe­
cnego składu naszych amantów dramatycznych, le­
piej od niego odegrać nie zdoła.

—• Jeszcze jedną nowinę z teatralnego świata do­
starczył nam p. Szober, młody artysta dramatyczny 
i autor paru znanych komedij — który obecnie wy­
kończa przekład libretta opery salonowej „Coin 
du feu” (Przy kominku), z muzyką pana Karola 
Poissot.

— Podobno miejsce tenora Mario, który z po­
wodu śmierci żony, słynnej śpiewaczki Grisi, zmu­
szony został opuścić operę pctersburgską, zajmie 
tam p. Nicolini, obecnie skontraktowany do opery 
włoskiej w Paryżu.

— Sławny, a znany dobrze u nas cyrk Renza, o
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którym  mylnie twierdzono, że w pi-zejeździe z Ame­
ry k i utonął z całym swoim taborem —- zmartwych­
w stał obecnie i przybywszy do Berlina zapowiedział 
tam  szereg przedstawień w najdobrańszym kom­
plecie jeźdźców, amazonek i koni. Być może, że 
j  do W arszawy, chociaż na post wielki przybę­
dzie.

— Gazeta Rolnicza zamieszcza łatwy i prędki 
środek gojenia ran z uderzeń lub skaleczeń powsta­
łych — zalecają'c smarować one olejem wysmażo­
nym  z żółtek jaj, kaczych szczególniej. Środek to 
nie nowy—używają, go w południowych gubernjach 
Cesarstwa i w tutejszym kraju na prowincji, wysma­
żają podobny olej na patelniach i leczą nim wszel­
kie z skaleczenia, powstałe rany. W ieśniaczki ta- 
kirnże samym olejkiem smarują dzieciom twarze o- 
kryte tak zwanym „ognikiem.”

— H andel trzodą chlewną, której ceny wzmogły 
się u  nas tak bardzo od czasu gdy do P rus żądają 
tutejszej wieprzowiny—stał się obecnie źródłem po­
myślności w powiecie olkuskim, gdzie wielkie trzo­
dy  nierogacizny hodują i następnie partjami do 
.Prus wysyłają.

— Sławny pjanista Tausig—wyjechał już z Mo- 
nachjum, po dwóch danych tam koncertach.

— Znów świeży dowód szkodliwości zielonej b a r­
wy na sukniach, podaje Sądowa gazeta berlińska. 
Zona i córka jednego z wyższych urzędników, za­
tru ły  się arszenikiem od sukni zielonej, tarlatanowej 
k tórą matka szyła a córka nosiła podczas balu. 
M atka dotąd jeszcze jest chorą, choć córka już od­
zyskała zdrowie— widocznie więc, nie tylko lepiej 
lecz i bezpieczniej jest tańczyć w takiej sukni, niż 
szyć ją.

— Podczas onegdajszej próby „Parji”, powszech­
nie podobała się arja barytonowa, którą ojciec Ida- 
mora (p, Kohler) w drugim akcie śpiewa.

— Nakładem księgarni Gebethnera i Wolffa, a 
pod redakcją pani Belejowskiej, wychodzi poszyta- 
mi bardzo pożyteczne dzieło, przeznaczone dla dzie­
ci i podroślejszej nawet młodzieży p. t.: „Biblioteka 
dla młodocianego wieku.” Zwiększy to małą u nas 
liczbę dzieł w tym tak” pożądanym i pożytecznym 
kierunku.

— Pp. Franciszek Rappaport wraz z swym sy­
nem Feliksem, którzy w przyszły wtorek udadzą się 
do Petersburga, wystąpią w sali A lkazaru na żąda­
nie jeszcze dwa razy, to jest dziś i ju tro , nieodwo­
łalnie po raz ostatni.

—  W dniu onegdajszym, w cyrkule Łazienkowskim, w do­
mu Nr. 2928, Zofja Kedrecz, żona wyrobnika, przy połogu 
nieurodziwszy dziecka, zmarła. W celu wyproWadzenia-śledz- 
twa, zawiadomiono o tem sąd właściwy.

—  W  cyrkule Pow ązkowskim , Józefa  Paw łow ska, p rze­
chodząc p rzez u licę N ow olipie, w stan ie  pijanym , upad ła  na 
b ru k , sku tk iem  czego skaleczyła sobie m ocno głowę. P a ­
włowska odesłaną została na ku rację  do szpitala  D zieciątka 
Je z u s .

— W tym że cyrkule , w dom u N r. 2 3 20, Cyganków, 
deńszczyk poruczn ika le jb -g w ard ji carsko-sie lsk iego b a ta -  
ljo n u  strzelców , Smirnoivsk'iego, czyszcząc nab ity  kulą sztu- 
cer, iv sku tek  nie ostrożnego  obejścia się wystrzelił w okno, 
lecz oprócz wybicia ośmiu szyb, żaden inny wypadek m iej­
sca  n ie m iał.

* (W r ó ż b i a r s t  w o). Komisarz Nowoświetskiego 
cyrkułu, doniósł telegramem na dniu 2 7 października (8 
listopada) roku bięź., dó wydziału śledczego, że niejaka 
Staniszewska v. Janiszewska, zabrawszy służącej Piókow- 
skiej, pod N. 1574 mieszkającej, rsr. 5 kop. 3 5 i różne 
rzeczy, zbiegła. Zawezwana Pińkowska objaśniła, że pie­
niądze i rzeczy były od niej przez rzeczoną kobietę wyłu­
dzone, pod pozorem wynagrodzenia za wróżby i przepo­
wiednie, że Pińkowska wyjdzie za mąż i będzie szczęśliwą; 
że taż kobieta wyłudziła w takiż sposób, i daleko większe 
kwoty od sługi Antoniny Jagody, rs. 2 5 i rzeczy, a od 
starozakounej Eyfki Węglińskiej rs. 29 i rzeczy. Po za­
rządzeniu ścisłego poszukiwania kobiety, która pod pozo­
rem wróżb, dopuszcza się oszustwa, wykryto rzeczywiście 
jej nazwisko, to jest Karolewicz Wiktorja, wyrobkiem tru ­
dniąca się. Taż po przytrzymaniu i osadzenip w areszcie, 
przyznała, że do przemysłu tego rodzaju znagliła ją bieda 
i chęć pomagania swojej rodzinie. Wszystkie pieniądze
zostały przez nią strwonione i tylko rzeczy przez nią wy­
łudzone, odebrano w zupełności i powrócono poszkodowa­
nym. Sprawa powyższa skierowaną została na drpgę wła­
ściwą sądową, dla ukarania winnej.

* Kursa monet zagranicznych w Wai •szawie.
Za talar wczoraj rs. i kop. 21 •/2 dziś rs. 1 kop. 21 lj 2.
Za frank „ „ — „ 3 S „ „ — „ 3 3  '/2
Z a złoty reń.„ „ — ,,- 6 7 „ „ — „ 6 7.
ND .  W iadomośó ta nic pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

* ( O b c h ó d j u b i l e u s z u ) .  Gazeta Wiest poda­

je  następujące ciekawe szczegóły o obchodzie ju b i­
leuszu akademji i szkoły inżenjerów: Sale zamku 
Michajłowskiego, w których miało miejsce przyję­
cie Najdostojniejszych Gości, K tórzy zaszczycili 
jubileusz swoją obecnością, byiy przyozdobione 
zielonością, flagami różnokoloro wemi* i portreta­
mi. Kandelabry massiv bronzowe oświetlały por­
trety Cesarzó w A leksandra 1 i M ikołaja I, przy­
ozdobione u góry i z boków flagami różnokoloro­
wemu, u dołu zaś draperją z sukna czerwonego, spa­
dającą w fałdach malowniczych do samej posadzki. 
P ortre t Najjaśniejszego Pana byłcałkiem wśród zie­
loności; na przeciw tego portretu,nad trybuną, znaj­
dował się portret po pas Jego Cesarskiej W ysoko­
ści W ielkiego Księcia Cesarzewicza Następcy T ro ­
nu, po obu zaś jego stronach — portrety Ich Cesar­
skich Wysokości W ielkich Książąt M ikołaja i Mi­
chała Mikołaj ewiczów. Pod temi portretami, na 
draperji czerwonej, znajdowały się rysunki prawej 
i odwrotnej strony medalu odbitego z Najwyższego 
rozkazu na dzień obchodu jubileuszu. P raw a strona 
medalu przedstawia kopję popiersia Cesarza Miko­
łaja I, gdy był On jeszcze W ielkim Księciem; na 
stronie odwrotnej, rysunek przedstawia tę chwilę, 
gdy Cesarz A leksander I  podpisywał ukaz o zapro­
wadzeniu szkoły głównej inżenjerów. P rzed Cesa­
rzem stoją W ielki Książę Mikołaj Pawłowicz, za 
nim zaś nieco dalej hrabiowie Opperman i Siewers, 
główni Jego pomocnicy przy organizowaniu szkoły 
inżenjerów. Przed trybuną, udrapowaną także su­
knem czerwonem, znajdował się wzór dawnej for­
my umundurowania uczniów szkoły, z boków zaś 
umieszczone były dwa obrazy, z których jeden przy­
słany został na dzień jubileuszu przez byłego ucznia 
szkoły, obecnie akademika, p. Trutowskiego, drugi 
zaś przedstawia grupy portretów fotografowanych 
oficerów akademji i junkrów  szkoły, uczących się 
obecnie w tych zakładach. Jeżeli dodamy do tego 
setki ogni, wspaniałość otoczenia, oraz pełne zapału 
usposobienie osób zgromadzonych na uroczystość, 
w takim razie obraz tego obchodu jubileuszowego 
będzie dokładny.

* ( P o s e l s t w o  b u  c h a r s  k i e ) . -  Birż. Wied. 
między innemi piszą z O renburga 5-go listopada: 
A riergarda poselstwa bucharskiego — trzy słonie i 
c z w ó r k a  k o n i  o d d a w n a  j u ż  z n a jd u ją ,  s i ę  w  O r e n -  
burgu, i z powodu blizkiej zimy, będą, tu zimować.
Codzień prawie słonie przechadzają się po mieście; 
jeden z nich, nadzwyczajnej wielkości, sprowadza 
tłumy ludu. Powiadają, że słonie te są bardzo ła ­
skawe, rozumne i posłuszne; szkoda, że kły ich p ra ­
wie do połowy są odpiłowane a końce okute. 
A\ drodze do O renburga miano z nimi niemało kło­
potu, szczególniej przy przebywaniu mostków. Opo­
wiadają, że gdy słoń zbliżał się do mostu, to naj­
przód dotykał go swą trąbą, i jeśli ten wydał się 
mu pewnym, przechodził przez niego, a za nim szły 
inne, ale zawsze powtarzały to samo; na jednyln 
moście^ po takiej próbie, słoń nie chciał przecho­
dzić i zawrócił w tył. Ponieważ most ten na oko 
zdawał się mocny, przeto dozorca, sądząc, że stoń 
kaprysi, zaczął go zmuszać ostrym żelazem. Słoń, 
aby dowieść swą znajomość budowy mostów, ude­
rzył trąbą po moście i belka pękła na dwoje a dwie 
deski pokładu mostowego rozleciały się w drobne 
bawałki. Poczerń, rozumie się, trzeba było obejść 
to miejsce. Na żywność słoni i koni wydano, jak  
słychać, 10,000 rs. Z pomiędzy koni najbardziej są 
zajmujące dwa małe dzikie koniki. Przewodnicy 
tej karawany są persjanie, także bardzo zajmującej 
powierzchowności.

* ( K w e s t j  a d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Czytamy 
w Gońcu Urzędowym, że w ostatnich dniach paździer­
nika, roboty na linji drogi żelaznej moskiewsko- 
smoleńskiej, zostały zaniechane w powiecie werej- 
skim, i robotnicy wracają codziennie partjami do 
miejsc swego _ stałego zamieszkania. — Na po­
siedzeniu w dniu 9-m października, zgromadzenie 
ziemskie, wysłuchawszy przedstawienia komisji ko­
lei żelaznych o przeprowadzeniu drogi szynowej, 
od Samary do O renburga i przez Syzrań do P e r­
mu, postanowiło, jak  donosi dziennik Mosk. Wied., 
co następuje: _ „W ynurzyć Jego Wysokości Księciu 
Aleksandrowi Aleksandrowiczowi H eskiem u, za 
pomocą osobnego listń do Jego Wysokości, głę­
boką wdzięczność zgromadzenia za okazy wane przez
niego sympatje, tak dla miasta Samary, jak  i dla 
całej prowincji. ’

* ( O b e r w a n i e  s i ę  l i n j i  t e l e g r a f i c z n e j ) .  
liewelska Gazeta donosi, że część linji telegraficznej, 
ukończona już od stacji położonej w porcie bałtyc­
kim wzdłuż budującej się drogi żelaznej, i zaopa­
trzona w dwa przewodniki, oberwała się sama przez 
się w nocy na 2 (14) listopada.

( Z e r w a n i e  m o s t u ) .  Goniec Urzędowy do­
nosi, że w mieście Pskowie, w nocy na 17 (28) listo­
pada, na skutek przyboru wody na 2 arszyny i par­
cia kry, zerwany został po raz drugi most łyżwowy 
na rzece W ielikoj, który zaniesieny został przez 
wodę do góry Snietnoj, położonej ' o 5 wiorst od 
Pskowa. Żaden wypadek nieszczęśliwy nie miał 
przy tem miejsca. Komunikacja została przywró­
cona za pomocą łodzi.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
L w ó w , 5 grudnia.

Delegaci sejmu galicyjskiego gotują się do wyja­
zdu do Wiednia, gdzie w tej chwili bawi powołany 
przez ministerstwo zastępca namiestnika p. Possin- 
ger i pp. Smolka i Ziemiałkowski; pierwszy t. j .  
Smolka w interesach spółki finansowej, której jest 
członkiem, drugi jako członek trybunału państwa 
ustanowionego dla reprezentowanych w radzie pań­
stwa krajów koronnych do rozstrzygania w kwe- 
stjach spornych prawa publicznego.

Pobyt tych dwóch panów w W iedniu, wiążą z 
pogłoskami o rozdwojeniu ministerstwa przedlita- 
wskiego i każą pierwszemu, t. j. Smolce konferować 
z Bergerem, Potockim i Taaffem, drugiemu znów 
układać się z Giskrą, Herbstem i Hasnerem o obję­
cie namiestnictwa w Galicji; na co powtórzymy za 
Krasickim:

„.-wszystko to być może,
jednakże ja  to wszystko, między bajki włożę...."
Ze w W iedniu zanosi się na nowe przesilenie, a 

że w następstwie i na nową erę konstytucyjną, nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, ale z tego nie wv- 
nika jeszcze, aby Taaffe i Potocki potrzebowali po­
mocy naczelnika demokracji lwowskiej do przepro­
wadzenia zmian, jakie za potrzebne uznawać mają; 
również nie wynika, aby Giskra i Hasner szukali 
zbawienia w obsadzeniu namiestnictwa Ziemiatko- 
wskim.

W yszłe przed kilku dniami dzieło Fischhoffa, w 
którem wykazuje potrzebę przeobrażenia Austrji na 
tak zwany „Bundesstaat” na wzór Szwajcarji i Zje­
dnoczonych Stanów Ameryki, powszechną zwróciło 
na siebie uwagę. Dzieła podobne temu, są w A u­
s t r j i  z w y k l e  z a p o w i e d z i ą  z u i i a n .

Między tutejszemi niezawisłemi dziennikami to ­
czy się w tej chwili zacięta walka o kandydatów na 
dyrektora sceny polskiej we Lwowie, z których k a­
żdy umiał jakoś trafić do niezawisłości wybranego 
przez siebie organu. W  skutek rozpisania konkur­
su na objęcie teatru polskiego na lat 6, zgłosiło się 
4-ch konkurentów. Dotychczasy dyrektor p. Mi- 
łaszewski, którego pod obłoki wynosi niezawisły 
Dziennik Lwowski a błotem obrzucaNarodówka, hra­
bia Cetner (mąż znanej i głośnej swojego czasu ar­
tystki pani Targowskiej) z Rychterem artystą i 
Łozińskim, krytykiem estetycznym, rozumie się w 
obrębie Lwowa, których nie może się dość nachwa- 
lić niezawisła Gazeta Narodowa-, Koźmian estetyk z 
Krakowa i Borkowski podobno dyrektor trupy wen- 
drującej. W krótce dowiemy się, który z tych kon­
kurentów do niezbyt posażnej sceny, odniesie zwy- 
cięztwo. Za Miłaszewskim jest kurator fundacji 
skarbkowskiej książę K. Jabłonowski. To więcej 
znaczy, niż niezawisłe artykuły dziennikarskie.

Przed kilku dniami otworzono u nas we Lwowie 
dwie nowe szkoły: dramatyczną i handlową, p ierw ­
szą staraniem hr. F redry  i Miłaszewskiego; uposa­
żenie jej dotąd jest bardzo szczupłe.

Na walnem zebraniu towarzystwa naukowo-lite- 
rackiego, odczytał sekretarz tegoż towarzystwa W ł. 
Zawadzki sprawozdanie z czynności, których nieby­
ło. Jeden z członków tego towarzystwa przedło­
żył wniosek przekazany osobnej komisji tej treści: 
aby towarzystwo po roku bezczynnego istnienia za­
wyrokowało, czy ma dłużej wegetować i dla czego?

W  Krakowie zawiązuje się obok „W arowni K rzy­
ża,” koło polityków, którego program polityczny 
jest dptąd zagadką. Do koła wchodzą jako założy­
ciele między innymi Samelson, Szczepański i Gum- 
plowicz, redaktor Kraju opuszczonego, jak  powsze­
chnie głoszą, przez księcia Adama Sapiehę.

Na horyzoncie dziennikarstwa lwowskiego poja­
wi się obok polskich i  r u s k i c h ,  i  niemiecki organ 
pod tytułem Velociped, poświęcony życiu i sztuce. 
Już to prawdziwej sz tu k i dokaże 1 elociped niemie • 
cki jeżeli potrafi żyć w Galicji. pjt

* ( M o r d e r s t w o  w P a n t i n ) .  O morderstwie 
w Pantin figaro  pisze, oledztwo w sprawie Traup- 
mana zostanie na czas jakiś przerwane, albowiem 
sędziowie śledczy postanowili zbadać wnętrzności 
pierwszej ofiaiy (Jana Kincka); badania w tym



w zględzie potrw aj* około 7 dni. W e  wazy*tkidi 
p raw ie sm utnych w ypadkach, w ydarza się i atro 
kom iczna, k tó ra  m iała także tym  _ra . • h
Podczas sekcji zw łok, gdy z n a j o m i  i k ięw m  
dzili się dla składania świadectwa, jeden  zn ic  , 
jak i D om inik Thom as, k tó ry  wezwany zos < p 
m agistrat, spojrzaw szy jedyn ie  na nogi ID 7
dat okrzyk: „Ach, to w rzeczy same) om ^
dzia zrobił m u uw agę, że me widzi. ]' .
tw arzy denata. „Byłoby to zbyteczne1 ’ p
dział Thom as jestem  j ^ ' A a w s z e  bu-
J a n  przyjeżdżał do Alzacji, lobii _ Wnv i
ty .” Traupm łin je s t _ w da^ ^ ^ ó^ c 0 adwokacie

L a c h S  5 5 B f t :  1  o t-ohea
lecz że inepodobna inu ę ẑ e d[  T raupm an  nie 
go z zasadzki, w którą on i ; nowia-
zaniechał u m i a r u ^ ^ j e g ^ o b r o ń c a m i ,  k tórych
teft użyjegprzy pierwszej dogodnej sposobności. P o - 
w f a S n  Ł k Ł f ż e  gdyby m iał dwie głow y t o  zdo 
ją łb y  praw dopodobnie ocalic jednę z nich, lecz w 
teraz  wszystko przepadło. P o  takich ; uwagachi filo- 
zoficznych, niezbyt dla m ego p o c i e ^ , ^ ^ ^  
mail zaczyna znowu gw izdać p } P y nm;enie.
człow iek m ający ze wszech m iar czy um arj e . 
S ą dowody na to, że chciał 011 uchodzi .< 
go zapomocą użycia środka narkotyczneg , < 7
uw olnić się w ten  sposób od sądu p r z y ^ g ń o h .  
L ecz  T raupm an zw ierzył się ze swą tajeinn ą J 
dnem u z więźniów trzym anych razem  z mm, ■. 
nie omieszkał wydać go z sekretu, 1 t _ <*dv-
zienia pow iedział nazajutrz Traupmanowis J g  7  
b y  od niechcenia, że ja k  skoro k t o r y k o l - ^  
źniów um iera, odbywają na 111111 natyc 
i  T raupm an usłyszawszy to, o mało przyto-
W idać , że zbrodniarz ten zachował całą pi*J
mność umysłu.

W całym  swym składzie d o t y c h c z a s o w y m .  C o  się
tyczy pogłosek szerzonych o dymisji^ hr. Beusta 1 
barona K uhna, takow e są ze wszech m iar zmyślone. 
Zresztą postaw a ogólnopaństw ow ego minis trą  woj­
ny nie św iadczy bynajm niej o tern, ażeby przew idy­
wał on rychły  koniec swojej działalności m im sterja - 
nej. P ow oła ł on tu  w te: chwili nadporucznika U r­
bana, syna jen e ra ła  znanego zaszczytnie z wojen 18 
—49, oraz 1859 r„  dla posłania go, ja k  powiadają, do 
C attaro  w charakterze szefa sztabu oddziału dowo­
dzonego przez jen e ra ła  A uersperg ’a. (Nordd A . A.)

* ( S p r a w y  d a l m a c k i e ) .  P ism a wiedeńskie 
donoszą, że nadeszły rap o rta  szczegółowe od jene- 
ra ł-m ajora  lir. A uersperga , wodza naczelnego wojsk 
działających w okręgu  Cattaro. R aporta  te  zdolne 
są zmodyfikować rozm aite zdania o ostatnich dzia­
łaniach wojennych. Z raportów  tych okazuje się, ze 
w ypraw a do C erkw ice i D rag a li b y ł a  koniecznie po­
trzebną , dla zapobieżenia zaw ładnięciu obu tych 
fortów przez powstańców. F o r t  Cerkw ice miał już  
tylko na dwa dni trochę żywności i amunicji, D rą­
gali zaś na pięć dni. W  D rag a li żołnierze nie o- 
trzym y wali ju ż  od 13 dni wcale mięsa, a od 7-u  ty ­
godni byli bez ty toniu  i św iatła, k tóry  to brak  był 
w dwójnasób dotkliw y z pow odu długich i ciemnych 
nocy pory  obecnej. Oficerowie załogi zmuszeni 
byli żyć od czasu poprzedniej w ypraw y, tak  samo 
ja k  i żołnierze, jed y n ie  zupą ze słoniną i fasolą. 
Postaw a dowódcy fo rtu  D ragali, porucznika Slawi- 
ka z pu łku  arcyksięcia A lberta , uznaną została w 
raportach wodza naczelnego ja k o  godna podziwu. 
Z tych okoliczności, rap o rta  jen e ra ła  A u ersperga  
wyprowadzają bezw arunkow ą niezbędność ostatniej 
wyprawy. D ragali i C erkw ice zostały zaopatrzo­
ne na trzy  miesiące w żywność i amunicję. R apor

A u s t r ia . Z A ro"’ sio

„  W i e l i  V g ^ d n ia .  Z a le d w ie  upłynęła g o -
rl ' i( l c h w i l i  p o w r o t u  c e s a r z a  do stolicy, a j u z  z a -

tTyćb iS T p»s'“ ki i'*k ,°cve.h jakoby nastąpić obecnie w ielkich aktach rzą­
dowych. Zauważano, że cesarz, który  rozm awiał w 
B elw ederze z m inistram i H asnerem  i Potockim , 
przeszedł koło m inistra G iskry bez zwrócenia na 
niego uwagi. Z tego pow odu panuje tu przykona- 
nie^że dr. G iskra  nie pozostanie nadal w; m inister­
stw ie nrzedlitaw skiem . Zapow iadane są inne także 
zm iany w gabinecie, k tó re  w razie urzeczyw istnie­
n ia  sie m iałyby bardzo wielką domosłosc; pow ia­
dają mianowicie, że lir. Beust podał się juz  do dy- 
mis i ze stanowiska kanclerza państw a 1 ze m iano­
wany zostanie natom iast am basadorem  w 1 aryżu. 
D ziś po południu m a się odbyć posiedzenie rady  
m inisterialnej, na którem  cesarz ma zakom unikow ać 
doradcom  korony swe decyzje 1 wymierne nazw iska 
tych  osobistości, które m ają być mianowane w miej 
see m inistrów  w ystępujących z gabinetu. 1 
ia  że dym isja m inistra barona K uhn a 1 dra l ie rb t  sta 
jest także niewątpliwa. L ecz jakko lw iek  liczne po­
w ody przem aw iają za możliwością i naw et za praw ­
dopodobieństw em  powszechnego przesilenia w mi­
n isterstw ie, pomimo to w szystkie pogłoski szerzone 
w tym  względzie pozbawione^ są na teraz wszelkiej 
zasady. N ie u lega wątpliwości, że od chwili pow ro­
tu  m onarchy, doszły do jego  wiedzy liczne wiado­
mości niepocieszające co do wewnętrznego życia pań ­
stwowego. W spom inany nieraz w ostiAmc CZi‘sa 
p . W ojnow icz, burm istrz m iasta Castelnuo , |
czyi cesarzowi w Trjeścic m em orjał w którym  ad­
m inistracja wewnętrzna, we względzie p ,
dalm ackiego, ma być krytykow ana osti o. _ p 
tego, sam prezes m inisterstw a przedlitaw skiego mia 
jeszcze w Trjeścic przełożyć cesarzowi^ o braku  j e ­
dności w- m inisterstw ie. Lecz otw arcie rady  pań­
stw a jest zbyt bliskie, ażeby przed takow em  m iały 
hvć zaprowadzone zmiany tak  ważne. 1 od ług  du­
cha konstytucji, radzie państw a przysługuje  potężny 

v nrzv obsadzaniu stanowisk m m isterjalnych, 
w  rażącej zaś sprzeczności z tym  duchem  pozosta- 

S  v.,ataiuenie dotychczasowych męzow zaufa- 
w aloby ; 1 . 1 . przez inne osobistości, za-
m a większości dzie iuiała sposo.
nim  większosc deputowany * j  n
bnosć do oświadczenia się ze j
względzie. B ardzo być może, iz w c ą  u sesji

* i ’nizfAvp ymiany w m inistcistw ie, aL państw a zajdą n iek to ież in n  y . W(J różnice
bow iem  pominąwszy nawet ao y , czrvch
w  zdaniach, nie jeden  jeszcze pow ^ czasu
p rzekonań  w m inisterstw ie da z nas ęi *
kw estja  reform y w yborczej, loves j a  galicyj * '
W  chwili atoli otw arcia posiedzeń rady  pan _ «, 
je s t  11-go  b. m., m inisterstwo zgłosi się do tej ra  y

i 1 e n i a m 1 n i s t  e r j  al-

/  t  a -  ^---— •  — . . . -  ---------------  j

wyprawy. D raga li i C erkw ice zostały zaopatrzo­
ne na trzy  miesiące w żywność i amunicję. R apor­
ta  tłóm aczą, dla czego poniesione zostały stra ty  do­
tkliw e. W  miejscowości, w której 50 powstańców 
mogą wstrzym ywać w ciągu kilku  godzin dalsze 
posuwanie się kolum ny, należy zajmować wojskiem 
w zgórza i szukać powstańców  w ich kryjów ­
k a c h , przyczem  nie można uniknąć stra t, które 
wynagrodzone zostają w yparciem  powstańców w 
lasy. Jen e ra ł zbija także zarzut łagodności nie 
będącej na czasie. N ie oszczędzać powstańców, 
którzy zgłaszają się dla złożenia b ro n i , byłoby 
niarozsądnein, ci zaś, którzy nie poddają się bez­
warunkow o, muszą być wytępieni. Swój odw rót 
jen e ra ł objaśnia tein, że deszcz la ł nieustannie w 
ciągu sześciu dni i że w razie dłuższego pobytu w 
K riw oszje, wojska byłyby zbyt wiele ucierp iały  od 
chorób. Z kolum ny (pigc kom panii), k tó ra  obozo­
w ała trzy  dni pod D ragali, 97 ludzi w róciło clio-

• • 1 1  1 * L _ . .  . .  r-w 11 1 1 „  t  t Z l  I l i r
v v r t i a  i' ' ~   c? ---? /  . .
rych na dysenterję. Jak o  doniosły rezu ltat tej wy­
praw y, połączonej w prw adzie z wielkiemi stratam i, 
uważać należy zasłonięcie najważniejszego przejścia 
przez góry  powyżej R isano, zapomocą wzniesienia 
czterech blokhauzów drew nianych, i obsadzenie go 
przez pięć kompanij piechoty i dwa działa rakm tni- 
cze, k tóre luzowane są co 48 godzin. W ten sposob 
zapewnione zostało na przyszłość dalsze posuwanie 
aię wojsk bez przeszkody. R aporta  jenerał-m ajora  
A uersperga  podnoszą tę okoliczność, że Cerkw ice 
i D rapali zaopatrzone zostały dostatecznie we wszy­
stkie potrzeby na 90 dni, przez co unikniona będzie 
w yprawa zbyt pospieszna i p rzed  stosownym cza­
sem, do czego zresztą nie byłoby i teraz przyszło, 
gdyby forty były zaopatrzone należycie w żywność 
i amunicję. Zresztą rap o rta  obejm ują opi» szozego o 
wy odw rotu i przyczyn k tó re  spowodowały taKo- 
wy. (JS/ordd. A . A.)

* ( M i n i s t e r s t w o  i r a d a  p a ń s t w a .  u r - 
G i s k r a . — B r o s z u r a  F i s c l i h o f a ) .  W iedeń,/ 
grudnia. G łosy półurzędow e zaprzeczają dzis z 
w ielką energją wszelkim wiadomościom o przesile­
niu m inisterjalnem , i ja k  zapowiadano wczoraj po­
wszechnie i jednom yślnie rozwiązanie gabinetu w 
ciągu 24 godzin, tak  samo podzielane je s t dziś j e ­
dnomyślnie przekonanie, że przed zgrom adzeniem  
się rady państwa, przesilenie ministerjalne jest nie- 
możebne. Nie b rak  naw et takich  głosów, k tóre  u- 
trzym ują, że z w yjątkiem  chorego m inistra B erge­
ra, stanowisko gabinetu  nie je s t bynajmniej zagro­
żone; wszelakoż optym izm  ten nie może przyto­
czyć na swe uspraw iedliw ienie żadnego faktu za- 
sadniejszego , tak  samo ja k  tw ierdzenia _ wczo­
rajsze co do m ającego jak o b y  nastąpić niezw ło­
cznie rozpadnięcia się m inisterstw a. P od ług  prze­
powiedni, staw ianych przez o rgana półurzędowe, jak  
np. przez Prager Abendblatt, co do działalności rady 
państwa, up łynie jeszcze dość czasu, zanim taz ra ­
da przystąpi do rozpraw  nad kw estjam i zasadnicze- 
mi, w zględem  których  m inisterstw o będzie zmuszo­
ne zająć stanow isko in  corpore. Same naw et roz­
praw y nad  adresem  m ają rozpocząć się dopiero po 
świętach Bożego N arodzenia, w grudniu zas mają

być roztrząsane i załatw ione jedynie  budżet tym­
czasowy na pierw szy kw artał 1870 roku, prawo o 
poborze do wojska i może także kw estja dalm acka, 
co do której lir. Taaffe, jako  m inister obrony k ra ­
jow ej, złoży zapew ne spraw ozdanie i żądać będzie 
zatw ierdzenia dla środków  przedsięwziętych przez 
rząd .— W zm iankow ane wczoraj w pismach wie­
czornych zim ne przyjęcie, jak iego  D r. G iskra m iał 
doznać ze strony cesarza, zostało dziś w organach 
półurzędow ych sprostow ane w ten sposób, że ce­
sarz, w itając m inistrów, d la teg o  zw rócił się przede- 
wszystkiem  do p. H asnera, że ten ostatni, jak o  naj­
starszy stopniem , znajdow ał się na przyjęciu w cha­
rak terze poniekąd przew odniczącego w m inister­
stwie. P o d łu g  pogłoski, za w iarogodność której 
nie można zresztą ręczyć, cesarz, dowiedziawszy 
się o w ersjach obiegających pom iędzy publiczno­
ścią co do niełaski, jak a  m iała jak o b y  spotkać D ra  
G iskrę, pow ołał tego m inistra do zam ku i dał mu 
wyraźne zapewnienie, że mniemane ignorow anie 
jego  osoby przy pow itaniu w Belwederze, tłóm a- 
czone je s t całkiem  błędnie. — Przew idyw ania co 
do przyjęcia, jak iego  broszura p. F ischhof’a do 
zna ze strony ‘■for czeskich i galicyjsko-polskich, 
zdają się potw ierdzać w zupełności. Dzienniki 
czeskie oddają pochwały szczerości i dobrej wo­
li pana F ischhof’a , lecz korzystają z jeg o  do­
wodzeń jedynie dla skierow ania gw ałtow nych na­
paści przeciw polityce rządu , i nie chcą z wł a ­
szcza nic wiedzieć o tern, ażeby rządow i 1 radzie 
państw a powierzona została inicjatyw a w spraw ie 
pojednania. Najsilniej napastow any je s t p. I' 1 sch­
li of przez organa niemiecko-czeskie. P ism a te mó­
wią z prawdziwem  oburzeniem o jego  projekcie po­
jednania, k tóry  podług wszelkiego praw dopodobień­
stwa rozbije się o niechęć powszechną dla w szelkie­
go porozum ienia w ogólności, tak  samo, ja k  obro- 
cone już zostały W niwecz tak  liczne, niemniej ucz­
ciwie i szczerze pomyślane usiłow ania pojednania. 
(Nordd. A . Z .)

* (W  y  p a d k i w D a l  111 a c j  i). Z T rjestu  
piszą pod datą 7-go grudn ia  do Tagespresse-. P o d łu g  
ostatnich wiadomości z B udua, znajdują sję obecnie 
na równinie Z uppa G erba aż do Y alli-A zi, na d ro ­
dze do C attaro , dwie skom binowane kolum ny wojsk, 
k tó re  stoją w pogotow iu do w kroczenia w góry  dla 
w yparcia powstańców z P oborin i i M aini i dla zajęcia 
na nowo tych dwóch w ażnych pozycij. D ziałan ia 
wojenne m ają rozpocząć się za kilka dni. F o r t S ta ­
niewicz ma być także zajęty.

* ( N o w a  g a z e t a ) .  Z Pesztu  donoszą pod dniem  
7-in grudnia, że nowa gazeta w ęgierska Reform  o- 
ołosila swój program . Uważa on za podstawę po- 
fednanie z A ustrją , albowiem w tej jedynie  podsta­
wie znaleść można rękojm ię dla możności politycz­
nej skierow ania wszystkich sił do reform . Pism o 
pomienione nie zrobi z kwestij reform y Kvvestje 
stronnicze, lecz będzie je  traktow ać niezależnie od 
wszelkiego stanow iska stronniczego, i pracow ać bę­
dzie z każdym , w razie zaś potrzeby przeciw  każde­
mu, nad urzeczywistnieniem  postępów zapowiedzia­
nych w mowie tro n o w e j. '(Nordd. A . Z .)

P ru sy  i Niem cy.
* ( R  a d a z w i ą z k o w a .  — P r o j e k t  k o ­

d e k s u  k a r n e g o .  — P . D  e 1 b r  ii c k). C zyta-
! my w dzienniku France pod datą 8 -go  grudnia: R a- 
' da zw iązkow a m iała zgrom adzić się dziś w Berlinie. 

Będzie to jedyn ie  sesja krótka, jako  nadzwyczajna. 
Pow iadają, że zw ykła  sesja rozpocznie się w stycz- 
n ;u> _  Komisja, której p ruska izba deputow anych 
pow ierzyła roztrząśnięcie p ro jek tu  kodeksu k arn e- 
o-o, któryby m ógł być zastosowany^ we w szystkich 
krajach zw iązku północno-niem ieckiego, co stano­
wiło jed en  k rok  naprzód do hegem onji p rusk iej,— 
ukończy w krótce swe prace. N astępnie pro jek t ten  
oddany zostanie do roztrząśnięcia radzie zw iązko-
wej .  Czy należy upatry  wać także nowy k ro k  do
hegem onji pruskiej w m ianow aniu p. D elb riicka , 
prezesa kancelarji związkowej, m inistrem  pruskim  
bez wydziału? Je d n i—je s t to w ersja berliń ska—za­
przeczają tej nom inacji w szelką doniosłość politycz­
ną, nazyw ając ją  po prostu  kw estją etykiety . Inni 
przeciw nie — i tak a  jest właśnie myśl u k ry ta  niem- 
ców partykularystów  — tłóm aczą nom inację p. D el- 
b rucka  wyniesieniem p. C am phausena, pruskiego 
m inistra skarbu, do godności radcy związkowego. 
P . B ism arck ma dążyć do zlania ile m o ż n o ś c i  wyso-
kich urzędów  prusk ich  z takiem iż urzędam i związ- 
kowemi, tak , iż w danej chwili, unifikacja stanie się 
faktem  dokonanym .

Francja. . .
* ( M i n i s t e r s t w o .  — P • O l l t v i e r ) .  D ziennik 

France pisze pod  datą 8-go grudnia: 1 owiadają, że
na skutek  ruchu  parlam entarnego, ja k i m iał m iejsce
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w  tych dniach, ministrowie, nie podając się do dy­
misji, oddali swe wydziały do dyspozycji cesarza. 
W szelakoż nie ma jeszcze wcale mowy o nowej 
kombinacji. Mówią jedynie o liście, który napisany 
został do cesarza przez p. Emila Ollivier’a, i który 
jego  cesarska mość zakomunikował członkom ga­
binetu, na posiedzeniu odbytem w poniedziałek 
w pałacu Tuilenes. List ten ma obejmować wyja­
śnienie okoliczności, które spowodowały utworze­
nie się nowej większości i zredagowanie jej pro- 
graniu. r

(f*u d ż e t  na  r o k  1871) .  Budżet na rok 
1871 me został odesłany jeszcze do rady stanu, cho­
ciaż jest już oddawna przygotowany. Sądzą, że mi­
nister skarbu odwłóczy to odesłanie dla tego, ażeby 
jak najdokładniej m ógł rozpoznać otrzymane osta­
tecznie dochody z 1868 i 1869 roku. Zapewniają, 
że pensja ministra dworu cesarskiego i sztuk pię­
knych nie będzie już płaconą z funduszów państwa, 
i że zatem budżet ministerstwa sztuk pięknych 
zmniejszony został o 100,000 fr. (L a  Patr).

H iszp a u ja .
* (K o r t e z y). Y\ kortezach hiszpańskich pa­

nuje wielka monotonja. Rozprawy nie przedstawia­
ją  najmniejszego interesu. Kwestja śledztwa co do 
zabrania klejnotów korony została, jak powiadają, 
pogrzebaną. Lecz za to panuje oburzenie powsze­
chne, które oskarżenie sformułowane przez p. F i-  
guerola wywołało we wszystkich grupach zgroma­
dzenia. W iększa część dzienników—z wyjątkiem re­
publikańskich — powstaje na niego jednozgodnie. 
Lpoca, mówiąc o p. Figuerola, używa tych wyrazów: 
„największy kłamca ze wszystkich deputowanych 
znanych, i którego czynności ministerjalne są klęską 
publiczną”. (Tm Fr.)

A n głja .
* ( M e e t i n g ) .  Demonstracje w Irlandji na [ko­

rzyść uwolnienia fenjenów uwięzionych nie ustają. 
W  zeszłą sobotę odbył się w Dundee meeting, na 
którym znajdowało się 3,000 osób. Oświadczono na 
nim, że uwięzienie fenjenów jest rzeczą, której ścier- 
piec nie można, i że ministrowie odmawiający w y­
puszczenia ich na wolność, nie są zdolni do rządze­
nia. Miane były mowy gwałtowne, lecz porządek 
materjalny nie został naruszony.

* ( O d e z w a  p r e z y d e n t a  G  r a n t a). Fiord, 
z d. 8 grudnia pisze: O d e z w a  prezydenta Grranta 
do kongresu Stanów Zjednoczonych w ożywionydo- 
syć sposób roztrząsaną jest w Anglji. „Z pierwszego 
wrażenia, powiada Times, uwydatnia się w niej cha­
rakter zachowawczy prezydenta. Czy jenerał Grant 
mówi o sprawach wewnętrznych czy ’ o stosunkach 
zagranicznych, zwraca on ciągle baczne oko na fa- 
kta poprzedzające, które u niego, jak się zdaje, 
podtrzymują każdą kwestję podniesioną, i opiera 
się ciągle na dawnych sposobach działania, które, 
jak  doświadczenie uczy, miały powodzenie. Pre­
zydent unika niebezpieczeństw, tracąc równocze­
śnie korzyści oryginalności, i żaden anglik nie mo­
że czytać ustępu odezwy, traktującego wprost o 
kwestji spornej pomiędzy królestwem zjednoczo- 
nem a związkiem amerykańskim, bez zwrócenia 
na to uwagi, że twórca jej widocznie nie może po­
jąć, jak na pewne fakta można całkiem innem od 
niego zapatrywać się okiem . Podawszy potem 
osnowę rożnych ustępów odezwy, dziennik angiel­
ski przychodzi do następującego wniosku: „Każdy 
anglik zwróci przeciwko Stanom Zjednoczonym

• wyrazy jenerała Granta, mówiącego, że „wkrótce 
nadejść może czas, w którym rządy zbliżą się do 
rozwiązania tej ważnej kwestji (Alabama) z ocenie­
niem tego, co należy się prawom, godności i hono­
rowi każdego kraju i postanowieniem nietylko usu­
wania wszelkich powodów do skarg w przyszłości, 
ale założenia fundamentów obszernych zasad prawa 
publicznego, które zapobiegać będą przyszłym spo­
rom, i zamienią na pokój stały i c iągły  to jedyne 
1 w ażne nieporozumienie Stanów Zjeanoczonych 
z narodem obcym A le nie można tego zamilczeć, 
ze zbliżenie się tego pożądanego perjodu jest nie­
możliwe, tern mniej, że żaden naród nie próbuje 
c 10C jy cokolwiek zbadać zapatrywanie się i stano­
wisko drugieo-o”.

w Londynie, Paryżu, Frankfurcie i Hamburgu sto­
sownie do wyboru wierzyciela. Bony te podzielone 
być mają na tr zy  kategorje po cztery  miljony każda, 
wolne od podatku i spłacalne w 15, 20 i 25 lat! 
Kapitał i procenta wypłacane być mają brzęczącą 
monetą. P. Boutwell sądzi, że obecni wierzyciele, 
wodząc możność wypłaty w najbliższym czasie, zde­
cydują się na wymianę. ( Biuro Rent.)

( M i n i s t e r s t w o  m e k s y k a ń s k i e .  — P o ­
w s t a n i e ) .  W M eksyku zaszły zmiany w mini­
sterstwie. Ministrowie wojny, skarbu i robót pu­
blicznych wyszli z gabinetu. Dotychczasowy mi­
nister spraw wewnętrznych, Yglesias, objął zarząd

| przedsięwzięciem było urządzenie loteiji w ogro­
dzie Saskim. Następnie dane były na dochód towa­
rzystwa kilka przedstawień, balów, maskarad — a 
wszystko to, wraz z opłatą od członków i ofiarami, 
w pierwszym zaraz roku istnienia towarzystwa pod­
niosło fundusze jego z 689 rs. przeszło do 20,000! 
la k  znaczny zasób podał towarzystwu od razu mo­
żność rozszerzenia swych czynności i wywołał myśl, 
oprocz materjalnej pomocy udzielanej niedostatnim  
prawosławnym w tutejszym kraju, urządzić zakład 
wychowania dla biednych dzieci ruskich. YV do­
brym tym celu, towarzystwo kierowało się z jednej 
strony uwagą, że w biednych rodzinach dzieci bar-• • , \ ? —. . . & Gii rouzinacii dzieci bar-

ministerstwa sprawiedliwości, w jego  zaś miejsce dziej jeszcze zwiększają ubóstwo swvch r o d z i c ó w  
mianowany został duputowany Manuel Saavedra, a, z drugiej, że dzieci sieroty. albn   .u:mianowany został duputowany Manuel Saavedra. 
JS a stanowisku ministra spraw zagranicznych pozo­
stał nadal Lerdo de Tejada. — D o Koln. Z. piszą 
z Meksyku, że powstanie narusza jeszcze w niektó­
rych punktach spokojność publiczną. Tak między 
innemi, oddział odkomenderowany do strzeżenia 
drogi wiodącej do Toluca, o kilka mil od Meksy­
ku, koło Las Cruces, podniósł rokosz, zrabował 
furgouy pocztowe i podróżnych, lecz został nastę­
pnie rozpioszony przez wojska rządowe. Podo-
• ,i0Z1'UCl‘y  ,nie.)sce w stanach Luis Potosi
i Michaacan. Zaprowadzenie poboru do wojska 
zapoinocą losowania, natrafiło w niektórych stanach 
na opor, tak, iż rząd częścią nie wprowadził tego 
prawa w wykonanie, częścią zaś zaproponował 
zmianę lub zniesienie takowego przez władze cen­
tralną. (Nordd. A . Z.)

*  ( W o j n a  b r a z y l i j s k o  - p a r a g w a j s k a ) .  
Urgana brazylijskie przyznają obecnie, że wojska 
spizynneizone, które posłane zostały dla ścigania 
armji paragwajskiej, cofającej się za Sant Estani- 
slao, cierpią wielki niedostatek z powmdu trudności 
w zaopatrywaniu się w żywność. Skutkiem tego  
w odz naczelny odesłał napowrót kontyngens argen- 
tyński i zredukował w ogóle znacznie oddział prze­
znaczony do ścigania nieprzyjaciela. (Nordd. A. Z.)

Afryka.
(K w e s  t j a k a p i t u l a c j i ) .  L a  Patr. z d. 

8-go grudnia pisze: Niektóre dzienniki donoszą, że 
komisja międzynarodowa, wyznaczona do zbadania 
kwestji kapitulacij, przyjęła przychylnie projekt 
mięszany, przedstawiony pod jej rozwagę przez rząd 
egipski. YViadoinose ta j e s t  m y ln ą .  R z ą d  w ic e - k r ó -  
la p r o p o n u je  w i s to c ie  z a s tą p ie n i e  p r z e z  z u p e łn ie  
nowy system rękojmij, jakie cudzoziemcom nadają 
kapitulacje: ale plan jego, który nie został wzięty 
jeszcze pod rozwagę, wywołuje ze strony konsulów 
i ze strony handlujących europejskich liczne za­
rzuty, które nie zostały jeszcze usunięte.

Ameryka.
j  * (*ŁW« 8tj>  *,in a n so w a ). Washington, 7 gru­
dnia. P . Boutwell sekretarz skarbu w raporcie sw o­
im zaleca ażeby ogol zakupów oddany został pod 
rozporządzenie funduszów amortyzacyjnych; zaleca 
on również wycofanie monety papierowej w stosun­
ku meprzewyższającym dwóch miljonów miesięcz­

niest on zdania, że sumę 1,200 miljonów nale-noe. . . * miij oiiuw iiaie-
zy. zastąpić w % 0 częściach przez b o n y , o d  których 
procent nie przewyższający 4% % , płatny być ma

Jenerał Patkul i ruskie towarzystwo, dobro­
czynności.

Artykuł wzięty z W a m . Pniew.
Od czasu przeznaczenia jenerała Patkula na na­

czelnika 2-ej dywizji grenadjerow, rozpoczyna się 
jego czynność filantropijna w tutejszym kraju, udo­
wodniona najprzód w założeniu ruskiego towarzy­
stwa dobroczynności, o którem postanewiliśmy po­
mówić szczegółowie.

W  roku 1862 uorganizował się w Warszawie 
ruski komitet damski, w celu wspierania prawosła­
wnych cerkwi w Królestwie Polskiem i w zachodnim 
kraju, i szerzenia oświaty między ludem wiejskim, 
przez ulepszenie szkół będących przy cerkwiach. 
Społczucie, z jakiem instytucja ta przyjętą została 
przez publiczność ruską, podała członkom komite­
tu myśl rozszerzenia zakresu swej czynności filan­
tropijnej i utworzenia z- pomienionego komitetu 
„ruskiego towarzystwa dobroczynności” . Obok 
czynnego udziału jenerała Patkula i małżonki je ­
go, obok żywego spółczucia całego warszawskiego 
towarzystwa ruskiego, a szczególniej obok wysokiej 
protekcji JW . Hrabiego Namiestnika i łaskawej o- 
pieki najprzewielebniejszego Joanicjusza, arcybis­
kupa warszawskiego i nowogieorgiewskiego, dobry 
ten pomysł wkrótce urzeczywistnił się, i 6-go maja 
I860 roku zatwierdzona została przez namiestnika 
ustawa tego nowego towarzystwa dobroczynnego.

Początkowy fundusz towarzystwa był bardzo 
szczupły, składał się bowiem z 689 rub., przelanych 
z byłego komitetu damskiego. Tak mały zasób to­
warzystwa spowodował założycieli jego do obm y­
ślenia środków dla zapewnienia na przyszłość do­
broczynnej dążności towarzystwa. \Y tym celu, z 
inicjatywy i niezmordowanej czynności jenerała 
1 atkula î  małżonki jego, nastąpił szereg przedsię­
wzięć, które, dzięki społczuciu naszego, jakkolwiek  
małego ale ściśle skojarzonego kółka ruskiego, u- 
wieńczone zostały pomyślnym skutkiem. Pierwszem

a z drugiej, że dzieci sieroty, albo mające matki 
polki, wzrastają pod wpływem obcej wiary i naro­
dowości. A przeto za jedyny odpowiedni celowi 
środek do umkmenia tego złego uznano ochronę w 
której biedne ruskie dzieci-sieroty mogłyby wy­
chowywać się pod kierunkiem ludzi ruskich w  
zasadach wiary prawosławnej, przejmując się od 
młodych Jat miłością ku swej narodowości. Ta­
kie przekonanie o koniecznej potrzebie ochrony 
zniewoliło towarzystwo do niezwłocznego urządze­
nia tego zakładu. Z decyzji jw . hrabiego namiestni­
ka królestwa, przez postanowienie komitetu urzą­
dzającego oddana została na własność ruskiego towa­
rzystwa dobroczynności część zabudowań klasztoru 
po-tranciszkańskiego, dla umieszczenia tam projek­
towanej ochrony. Towarzystwo niezwłocznie zajęło 
się przebudowaniem tego gmachu stosownie do no­
wego jego przeznaczenia, i 20-go kwietnia 1868 ro­
ku od  było się w nim uroczyste otwarcie ochrony. 
Najjaśniejsza Cesarzowa raczyła najłaskawiej przy­
jąć tę ochronę pod wysoką swą protekcję i pozwoli­
ła  nazwać ją  Maryjską, a w dowód szczególnej Swej 
łaski dla tego nowego zakładu, obdarzyła go obra­
zem Matki Boskiej Iwerskiej.

\ \  dniu otwarcia ochrony Maryjskiej znalazło 
w niej przytułek 41 dzieci, a teraz wychowuje się 
przeszło 60 sierot płci obojej. Urządzenie ochrony, 
t. j. odnowienie prawie całego gmachu, nabycie po­
trzebnych ruchomości i zakupienie materjałów 
szkolnych kosztowały towarzystwu 16,017 rs. 80 k. 
Roczny zaś wydatek na utrzymanie ochronv wvnosi 
około 7,000 rs., t. j. około 120 rs. na każdego wy- 
chowańca. Dobroczynna działalność towarzystwa
j e s t  n a d e r  o b s z e rn a ;  w y d a je  o n o  b ie d n y m  j e d n o r a ­
zowe 1 miesięczne wsparcia, zaopatruje ich w odzież, 
obuwie, udziela pomoc lekarską, fundusze na opłatę 
komornego, na wychowanie dzieci, odsyła do ro­
dzinnego kraju cale rodziny i udziela biednym ró­
żne wsparcia, na co wydaje rocznie około 6,000 rs. 
Uyfra ta wraz z sumą na utrzymanie ochrony Ma- 

wynosząca roczne wydatki towarzystwa do 
13,100 rs., z których większa część zaspokajaną jest 
z dobrowolnych ofiar, wymownie świadczy o współ­
czuciu, jakie zakład ten obudził między publiczno­
ścią ruską nietylko w tutejszym kraju ale i w od­
ległych stronach obszernej Rosji. Ilość członków  
towarzystwa wynosi teraz około 600 osób, w tej 
w - , ie ^ .h o n o ro w i: Ich Cesarskie W ysokoście 
M ielcy Książęta Włodzimierz i A leksy Aleksan- 
drowicze, Jeneral-FeldmarszałekNamiestnik hrabia
B erg , członek rady państwa, tajny radca Fun- 
duklej, minister wojny jenerał - adjutant Dymitr 
Mnutin i sekretarz stanu Mikołaj Milutin. Opie­
kunem towarzystwa jest najprzewiebniejszy Joa- 
nicjusz, arcybiskup warszawski i nowogieorgiewski.

Obowiązkowa opłata od członków wedle ustawy 
towarzystwa wynosi 6 rubli rocznie; ale ta nie wy­
starczałaby na zaspokojenie wszystkich wydatków  
towarzystwa w jego  czynnościach szeroko rozwi­
niętych , gdyby mu nie przychodziły w pomoc 
pieniężne wsparcia z niektórych władz rządowych 
i ofiary tak członkow towaszystwa jakoteż osób 
prywatnych. Ofiary te wpływające corocznie do 
kasy towarzystwa i stanowiące istotną jego podpo- 
rę, są następujące: 1) 300 rsr. z dochodów cerkwi 
św. Trójcy na Podwalu, z rozporządzenia arcybi­
skupa tutejszego; 2) 200 rsr. z sumy 5,000 rsr. wy­
znaczonej budżetem komitetu urządzającego n a  u- 
trzymanie ochron w Królestwie Polskiem; 3) 650  
rsr. z sumy powstającej z pięciokopiejkowej dopła­
ty na teatra i z innych wpływów na rzecz biednych;
4) nadto 500 rsr. z funduszów asygnowanych na 
zakłady szkolne w Królestwie Polskiem, która to 
kwota obracaną jest na wynagrodzenie nauczycieli 
ochrony. Prócz powyższych wsparć, kurator to­
warzystwa naj prze wielebniejszy Joanicjusz prze­
znaczył towarzystwu na długi czas znaczne źródło 
dochodu, z którego może ono czerpać w miarę po­
trzeby, mianowicie kapitał około 18,000 rsr lodo­
wany przez ś. p. hrabiego A. Tołstoja, w akcjach 
kolei żelaznej warszawsko-bydgoskiej, złożonych
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W banku polskim. Kapitał ten logowany został 
przez nieboszczyka hrabiego do dyspozycji arcybi­
skupa Joanicjusza dla rozdania, po zrealizowa­
niu, ubogim rosjanom w nadwiślańskim kraju. Za­
kres działalności ruskiego towarzystwa dobro­
czynnego nie ogranicza się na samej Warszawie. 
Jeszcze w roku 1867 wezwało ono naczelników gu- 
bernij Królestwa Polskiego o pomoc dla otwarcia 
w  powierzonych sobie gubernjach^ oddziałów ru­
skiego towarzystwa dobroczynności. W  obecnym  
czasie takowe oddziały już istnieje w Petrokowie, 
Lublinie i Kielcach, a przy każdym znajduje się 
ochrona dla biednych ruskich dzieci. Zamieszczo­
ny tu wykaz najdokładniej wyjaśni rozwinięcie i 
zakres czynności tych oddziałów towarzystwa.

W  oddzia łach

16,90018,000

20,81425,041

W arszawskim .
Petrokowskim  
Kieleckim .
Lubelskim .

Razem

Przytoczone tu cyfry są najlepszym do^ °^ ell‘ 
kwitnienia tutejszego ruskiego towarzystwa do - 
czynności; a przeto każdy z nas rosjan pow 
mową, czynem i dostatkiem, w miarę potrz 7  
pomagać tutejszemu ruskiemu towarzystw 
czynności i zachować nazawsze uczucie głębokiej 
wdzięczności dla sprawców założenia, ••
dzisiejszego rozkwitu tego zakładu filantropijne 
g o — dla Aleksandra i Marji 1 a vU

P R Z E W O D N IK  WARSZAWSKI

W a r s z a w a ,  
dnia 2 ® Łfstop. f i t  Grudni

Poczty odchodzące z Warszawy.
C o d z i e n n i e :

D o  R a d o m ia  o g o d z in ie  10  ra n o , o m n ib u s; — - do  L u b lin a
0  g o d z in ie  1 p o  p o łu d n iu , k a re ta ;— do Ł om ży o g o d z in ie  2 
B O  p o łu d n iu , k a r e ta ;— do  L u b lin a  o g o d z in ie  6 p o  p o łu d n iu , 
o m n i b u s — do S ochaczew a o g o d z in ie  6 p o  p o łu d n iu , o m n i­
b u s — dó  R a d o m ia  o g o d z in ie  6 m in u t 3 0  p o  p o łu d n iu , k a ­
r e ta  O p ró c z  te g o  w y p ra w ia n a  z o s ta je :

W  P o n ie d z ia łe k .  D o  P ia se c z n a  o g o d z in ie  12  w p o łu ­

d n ie , w ózkow a.
.  mmm

K. a 1 8 u d ii i' 2**
W  n ie d z ie lę  3 0  lis to p a d a  ( 1 2  g ru d n ia )

»za i A le k s a n d ra  m ęcz. 
zach . o g o d z . 3 m in . 4 5 .

W p o n ie d z a łe k  1 ( I 3 )g ru d n ia  -  śśw . Ł u c ji  p a n n y  m ęcz.
1 otylji. -  S łońce w sch. o god z . 8 m in . 2; zach . o godz. 3

m in . 4 5 . ■_________

— sów. S y n ez ju - 
o godz. 8 m in . 1;

P a n i  J o u b e r t  — p a n n a  Figarska; M a rja , j e j  c ó rk a — p a n n a  
(rilslea; F ry d e ry k  d e  N o ise t , m ąż M a r j i— p . Piasecki; R a ­
fa e l d e  G e rsa c  p . Grzyuńński; G e la ty n , d o k tó r  —  p a n  
Chomiński; P a w e ł, s łu ż ą c y —  p . Żarnowski. —  Jutro, w 
n ie d z ie lę , k o m e d je  R a d c y  p a n d  R a d C J  > l *Y r a z ’ C lU ł&
s t r o n a

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  p a ła c u  K azim ierow - 
s k im).—Otwarty w  N ie d z i e l e  i  C z w a r t k i .

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a łacu  K azim iero w - 
sk im ), w p aw ilo n ie  n a  lew o, w e C zTK faitki i  N ie d z ie le  b ez­
p ła tn ie , o d  g o d z . 1 0 -e j r a n o  do  2 -e j p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ) . —  Codziennie, o d  g o d z i­
n y  10  ra n o  do  w ieczo ra . —  C en a  w ejśc ia  k o p . 1 5 ; w n ie ­
d z ie lę  zaś i św ię ta  k o p . 5 .

A L K A Z A R  (p rz y  u licy  K r ó le w s k ie j ) .— D ziś i jutro, na 
ż ą d a n ia , ostatnie m u z y c z n e  W ie c z o r y  P- F ra n c isz k a  R a p -  
p a p o r ta  i sy n a  F e l ik s a ,  n a  h a rm o n ijc e  i in s tru m e n c ie  z d rz e ­
w a i s ło m y  (h  la  G uzików ).-— P o c z ą te k  o go d z in ie  7 % .

W  S A L O N A C H  P R A D O  (z a  ro g a tk a m i W o lsk ie m i) .
W  poniedziałki, środy i  soboty le k c je  ta ń c a ,—W n ie d z i e ­

l e  i  k a ż d e  ś w i ę t o  ta ń c e  zb io ro w e p rz y  m uzyce sa lonow ej. 
P o c z ą te k  o g o d z in ie  8 - e j .  —  B u d u a r  zam ien iony  n a  o g ró d  
zim ow y.— M ęzczy zn i p ła c ą  p o  k o p . 3 0 . D am om  służy  w stęp  
w to w arzy stw ie  m ężczyzn  b e z p ła tn ie ,

* Wyjechali z W arszawy: jenerał-lejtnant Seine- 
ka, do Płocka; tajny radca książę Orłów, do W ie­
dnia.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w d n iu  2 7 ( 9 )  b . m ., a  m ian o w ic ie  p o d  ad rese m : z używ a- 
n em i m ark am i: Ł o p a c iń sk i w W iln ie , S k a rb e k  w Ż ad y b ie , 
O lech o w sk a  w S ie d lc a c h , K la r  w  O stro w ach , K u lesza  w  W y ­
so k ie m  M a zo w ieck iem , M a sz k in  w Z a s ła w lu , Z n a n ie c k a  w 
K ą ta c h , C u k e rta  w G ra je w ie , L e w itó w  w A ug u sto w ie , S a ­
kow icz w  S w ien c ia iiac lij W a le w sk i w  Z g lin n y , B ro ch d a  w 
T y k o c in ie , K rzy żan o w sk i w M irz e , D aw id so h n  w R o szcze -  
p ie * — listy, które winny być wysłane jako rekomendowa­
ne: do: W ó jta  g m in y  w W ie s io ło w ie , D y re k to ra  G im nazjum  
w P o łta w ie , W ó jta  g m in y  w Z a to ra c h , —  K u driaw cew  b ez  
o zn acz en ia  m ie jsc a  p o s ła n ia  l is tu , dw a  lis ty  bez a d re só w ,—  
lis tó w  m ie jsk ic h  sz tu k  9 , w y ję ty ch  ze  sk rz y n e k  p o cztow ych , 
ja k o  n a  k o sz t, d o rę c z o n e  n ie  b ę d ą , —  o raz  1 5  sz tu k  lis tó w  n a  
k o s z t 'd la  w y ek sp e d io w a n ia  w e w n ą trz  k r a ju ,  ja k o  z n ie n a  
k le jo n e m i m a rk a m i, w y p ra w io n e  n ie  b ę d ą , i z n a jd u ją  s ię  w 
k a n c e la r j i  p o c z ta m tu  do  o d e b ra n ia .

* D n ia  2 8 ( 1 0 )  b . m . i ro k u , ch o ry ch  w 8 -u  cyw ilnych  
sz p ita la ch : p rz y b y ło  7 3 , w yzdrow iało  4 6 ,  u m arło  6 , p o ­
zo s ta ło  1 9 4 3  (m ężczyzn  9 4 7 ,  k o b ie t 9 9 6 ) ,  z n ich  w sz p i­
ta lu  s ta ro z a k o n u y c h  m ężczyzn 1 9 1 ,  k o b ie t 17 8 .

’ D n ia  2 8  ( 1 0 )  b ież . m ies. i ro k u , UFOdziłO SiQ7 chrze- 
ścyan: p ic i m ęzkie j 8 , p łc i  że ń sk ie j 4 ; siarozakonnycłu 
p łc i m ęzk ie j 3 , p łc i ż eń sk ie j 3 , x’azcm  1 8 ; — Z fT W R IIL  
Śluby m a łż e ń sk ie :  p a r :  chrześcjan — : starozahm- 
nyoh — umarło: chrześcjan: p łc i m ęzk iej 7, płci 
że ń sk ie j 3 ; śtarozakonnyeh: p łc i  m ęzk ie j 4 , p łci 
sikiej 4 , razom  1 8 .

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia 29 listopada (11 Grudnia) 1869 r.

żeń -

S t a n p  0 g o d y .

•t O r R . O g  {) 7. I h l l  l . | o  sr: 4 p o  poi.

W  c z o r a j .  
B a ro m e tr  w m ilim e trac h  . 
T e rm o m e tr  R ea u m u ra  . 
S ta n  n ie b a  •

7 5 8 .0
4.«6

p o g o d n y

1 756 4
l . ró  ‘ 

pogodny

N ajw ięk sze  zim no  — 4 , ’8 R N ajm n ie jsz e  zim no —  0 ,r6 R.

W ysokości w ody  n a  W iś le  s tó p  5 ca li 5.

■ G ony Targowe.
dnia 28 Listopada (10  Grudnia) 1869 roku.

M O N E T Y
Ż ądano | P łacono

Rs. | K . | R | K.
Pó ł-Im perja ły  R o s y jsk ie ................................ _ —
D ukaty  H olendersk ie  now e ważne. , — •' -
F rydrychsdory  P ru sk ie  . . . . __ _
P rusk i k u ra n t za 100 t a l ............................... _ •—

P A P IE R Y
(beż w artości kuponów

O bligi S karbu  za  rs. 1 0 0 ............................... _.
B ilety  S karbu  K ról. P o l. za  rs. 100 . • _
O bligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za •' V

sztukę................................................ --- —
Certyfikaty B anku  n a  O blig. cząstk . 1. A.

po z łp . 300 za sztukę . . . . --- - —
L it. B . po z łp . 200 za sztukę z kupon . . — — _

„  „  „  bez kuponu . --- — L-.
L isty  Z astaw ne IH -g o  O kresu S erji 1-ej

za rs. 1 0 0 ........................................... 93 21 92 *8
Listy Z astaw ne I I I -g o  O kresu  S erji 2-ej

za rs. 100*)........................................... 92 63 92 38
Obligi Tow arzystw a K redyt. Z iem skiego. 100 75 100 33
L isty  likw idacyjne za rs. 100*) . . 76 6 75 79
D ow ody Kom. C entr. L ikw . za  rs. 100 . — __ .

5 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1854 za
rs. 1 0 0 ................................................. __ __

6 pożyczka rosyj. S tig litza z r. 1855 za
rs. 1 0 0 ................................................ ■

B ile ty  B anku  Ces. R os z r . 1860 za rs.
100 . . ............................................ 89 50 --- :

M etalik i Lutow e za rs. 1 0 0 ........................ _ ___  • L..S
„  Sierpniow e za rs. 1 0 0 . . . . —

R osyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 157 — : __
,, • „ „ z  1866 rs. 100 152 ‘ —- . .

5 %  L isty  Zastaw . R o s j i .................... ...  . 105 104 25
A kcje Głównego T ow arzystw a R osyjskie­

go d róg  żelaznych rs. 125 . . . — _ __
O bligacje Głów'. T ow . Ros. D ró g  Żel. po

frank . 2,000 za rs. 100 . . . . ._ __ —u. u
A kcje D rogi Żel. _ W ar.-W ied . za sztukę. 70 50 69 50
O bligacje D rog i Ż el. W ar.-W ied . po fr.

500 za s z t u k ę ..................................... • —
A kcje D rogi Żel. W ar.-B ydgosk iej za rs.

100 . . . . " ........................ 70 50 —
A kcje Żeglugi Parów . K raj. rs. 100 . . ■ ~ '
A kcje  D rog i Żel. W ar.-T erespo lsk ie j za

rs. i  00 ................................................ 106 25 105 ' •__▼
O bligacje K olei ŻeL W ar.-T erespo lsk ie j. __ i _ 99 50
A kcje D rogi Żel. fab. Ł ódzkiej rs. 100 . ! _

1 ~ ■— —

W E X L E .
B erlin  . . . 190 T a l 2 m. 119 90 119 25

,, . . ,, „  ; k. t. — 119 10
W rocław  J2 ni. — — _
G dańsk . . .  „  „  (2 m. 119 10
H am burg . . 300 B . M k. 2 m. — — — —
L ondyn  . . .  1 F t. S t. ;3 m. 8 17  y 5 8 16
P aryż . . . . 300 F ra n k , 2 m. 97 60 97 20
W iedeń . , 150 Z ł. W . A. |2 m. 97 80 97 50
P etersburg  . 100 R sr. i  3 m. 98 66 98 50

,, . . ,, ;k. t. 100 16 100 _ .
Moskwa i 1 m. — —

, ,  . . .  , ,  „  1 k. t. _ — —
* W artość  kuponu bież. od L istów  Z astaw nych rs. 1 k. 8 6 % .
* „  „  n od L istów  L ikw idacyjn . rs. -  k . 1 1 % .

K U R SA  T E L E G R A F IC Z N E
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

zBerhna, d. 28 Listopada (1 0  Grudnia) 18 89 r.

R O D ZA J P R O D U K T Ó W
C& etw ert 

r s r .  k o p .

K orzec od -  do 

rabie  sr. i kopiejki

Z B E R L IN A .

P szenica
Ż y to ..............
Jęczm ień . .
O w ies............
G roch polny 
K a rto fie . . .

10
6

64
16
60
30

1 7 % ' 
75 ; 
30 1

1 44
-  !~  
- 75

65
85
50
10

90

2 0 .

W i d o w i s k a .

W IE L K I  T E A T R .—  Dziś, w so b o tę , 1 -y  ra z , o p e ra  w 
S . ,-I, a k tach  z p ro lo g ie m  ( a k t  1 -y  w 2 o b ra z a c h ) , P a r i a  —
' ' " E u  ,  l :  Ł .  „ . n _ n l « , l r  l r n e ł s r  1 1  w n  m i n  n u r  p  ̂O s o b y  A kebar, a rc y k a p ła n , n a c z e ln ik  kasty  B ram in ó w  
A  ,  7 Xtanla ieiro  c ó rk a  —  p a m  Dowiakowska; Id a -

°t z
3 ,  Flick i

-  r w *  *•»«
o só b  8 6 9 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. —  D ziś, w sobotę, 
w 3-ch  a k ta c h , MiSS M u ltO lŁ  - O a o b y :  ^
Palińska; B e lin , sta ry  nauczyciel —  P- Stolpe, M a y y 
D e l a t o u r - p .  Grzywiński; M a ty ld a , je g o  ż o n a - p a m  lia -  
kiewicz; P a w e ł— p a n n a  Urbanowicz, J o a n n a  p a n i >-Zy 
m a n o w s k a — (dw oje dzieci p a n a  D e la to u r ) ;  Ludw ika, p o  o- 
jó w k a — p a n i Sawicka;—  k o m e d ja  w 1-m  ak c ie , D w iC  t6 *  
ŚCiOWC- —- O so b y : P a n i  d e  P o n td o s ie r—p a n i Mazurowska;

P ud siana od kop. 25 - 39. P u d  slouiy  od  kop.18 
Dowozy. Pszenicy 229; Żyta 143; Jęczm ien ia  114; 

Owsa 514 ezetw erti.

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t n r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 28 Listopada (10  Grudnia) 1869  i

3
2
2

d ra m a t 
— p a n i

W eksle  n a  L ondyn  3 m ies...................................
„  H am burg  „  . . .
„  A m sterdam  „  . . . . .
„  P a r y ż ......................................
,, B e rlin  15 dni za 100 R s ......................

5 -ta  Pożyczka S t ie g l i tz a ..........................................
6 -ta  „  „  ...........................................
7-m a „  R othsch ilda
1-sza „  Prem jow a z r . 18 6 4 .........................
2-ga „  „  z r. 1 8 6 6 . . . .
5 %  B ilety  B a n k o w e ................................................
A kcje  W -go Tow . dróg żelaz. za 125 R s. . .
O bligacje ,. „  „  . . .
A kcje D rogi Żelaz. W arszaw sko-T erespo lsk ie j

„  „  t, ,, W iedeńsk ie j .
5 %  L isty  Zastaw ne R uskie . . . . . . .

Im perja ły . • ..............................
D yskonto. . . .

B ilety  B anku  Rosyjskiego. . . .
W eksle  n a  W a r s z a w ę ........................
■ „ ' P e tersb u rg  3 tygedn. .

„  „  3 miesięczny
„  Londyn

Paryż 
„  H am burg
„ W iedeń 2 „

L isty  Zastaw ne 4 % ..........................................
L isty  L ikw id acy jn e . . . .
O bligacje Skarbow e 4 % ..............................
K oleje R osyjskie................................................
A kcje  D rogi Żelaznej T erespo lsk iej . .
O bligacje D ro g i Żelaznej T erespolskiej . 
A kcje D rogi Żelaznej W arsz .-W iedeńsk iej 
A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgoskiej . .
Nowa pożyczka prem jow a 1-ej emisji . .

„ „  „  2-ej e m is ji . .
5-ta Pożyczka S t i e g l i t z a ..............................
5%  L isty  Z astaw ne R u s k i e ........................

Żyto n a  t a r g u ...........................................
„  n a  dostawę w jesien i . . . .

29 ’/,8 %  
2 6 %  

1 4 8 %
310

1 5 5 '/4
150%

8 9 %
1 44%

94
106

666
7%

żądają  j  płacą

j- 7 5 % 7  
: 75 
i * 3 %  
i *2%

81%
69
5 6 %
6 7 %
8 9 %
81'/.
7 7%
55 %

1 1 9 %  
1 16%  

66 %
8 0 %  
4 5 %  

! 4 4 %
Z W IE D N IA .

W eksle  n a  L o n d y n . . .
„  H am burg . .
„  P aryż . . .

Pożyczka N arodow a . .
5 %  M e ta l ik i ........................
A kcje  B anku  K redytow ego

Z P A R Y Ż A .

R e n ta  3 % .....................................•
R e n ta  W ł o s k a ...............................
A kcje  K redytu  R uchom ego . .

Z L O N D Y N U .

3% Papiery (Consols) . . .

123 90

49 20
69 90

j 256

73 10 
54 SO 

212

I
92*%
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( I G Ł O W I !  IISZIDOWEL o m b i j u g h m j i  o m n B . i i i i i i
UWIADOMI EMA I PRZYWILEJE 
3 A J IM E IM  H nPUBHJLEriH.

N. D . 9021,

M.Y ALEXANDER 11-gi
C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  

£  & &
W iadom o czynimy, iż 

T rybunał H andlow y w W arszaw ie 
w  I m ien iu  N a szem  

wydał wyrok następu jący :
Obecni: 

K om osiński Prezes. 
F reu n d
T em ler J Sędz.

D ziało  się n a  sesji 
T ry b u n a łu  H andlow ego 
w W arszaw ie dn ia  19 
L isto p ad a  (1  G rudnia) 
1869 r.

(podp.) Kom osiński.
( — ) A ndrychiew icz P odp .

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie.
W  rozpoznaniu p odan ia  B e rk a  L ich tenbaum , 

w spółw łaściciela domu w W arszaw ie pod Nr. 
1438 i fabryk i w yrobów m etalow ych w tym ­
że domu prow adzonej, tudzież w spółw łaścicie­
la  lasu  w dobrach O jrzanów  w O kręgu B ło ń ­
skim  położonych, w W arszaw ie pod N r. 2247c. 
zam ieszkałego, pod dniem  18 (30) L istopada r. b. 
zaniesionego, w którem  tenże p rzedstaw ia, że 
jak k o lw iek  m assa czynna jeg o  przew yższała 
m asę bierną, to przecież z powodu kryzys finan­
sowego, a  z tąd  b rak u  gotow ego funduszu s ta ł 
się niew ypłacalnym  swoim w ierzycielom  i d la  
tego dom aga się ogłoszenia swojej upadłości.

Zw ażyw szy:
Ż e skoro  B e rek  L ich tenbaum , w spółw łaści­

ciel w 30 częściach dom u N r. 1438 i fabryk i 
w yrobów m etalow ych w tymże dom u w W a r­
szawie egzystującej, ja k  niem niej w spółw łaści­
ciel w 18%  częściach lasu  do dóbr G jrzanów  
w O kręgu B łońskim  położonych należącego, w 
zastosow aniu się do przepisu a r t. 440 K. H . de­
k la ru je  sw oją niew ypłacalność, zaś wierzyciele 
jeg o  D aw id W ejnsztok  i  Haim  T orum czyk z po­
wodu nie zaspokojen ia  im przez niego należno­
ści wekslow ych w ogólnej sumie rs. 4,150 w 
podan iu  w dniu  dzisiejszym uczynionem , dom a­
gają się ogłoszenia jego  upadłości, zatem  na  
zasadzie a r t. 437, 449 i dalszych powyższego 
praw a upadłości tegoż L ich tenbaum a ogłosić 
i inne stosow ne rozporządzenia wydać wypada.

D la  tego:
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie 

U padłość B e rk a  L ichtenbaum , w spółw łaści­
ciela domu w W arszaw ie pod N r. 1438 i fabryk i 
wyrobów m etalow ych w tym że domu istniejącej, 
tudzież w spółw łaściciela lasu  w dobrach  O jrza- 
nowie w O kręgu  B łońskim , w W arszaw ie pod 
N r. 2247 lit. c. zam ieszkałego ogłasza, czas za­
częcia się takow ej z dniem 18 (30) L istopada 
1869 r . ja k o  daty  podania określa . O pieczęto­
w anie wszelkiego m ajątku  do tegoż L ich ten b au ­
m a należącego pod powyższymi num eram i lub 
gdzie bądź indziej znajdow ać się mogącego 
rozporządza i do usku tecznienia tego, Podsęd- 
k a  Sądu P okojuW ydziału  I  deleguje. K urato ­
ram i Tom ickiego A dw okata i D aw ida W ejn­
sz tok  w ierzyciela m ianuje, n a  Sędziego K om isa­
rz a  W -go K a ro la  P re u n d  Sędziego T rybunału  
przeznacza. D o  w niesienia tegoż w yroku do 
hypotek  domu N r. 1438 i dóbr O jrzanów  w 
O kręgu  B łońsk im  celem  ostrzeżenia o upad ło  
ści K urato rów  upow ażnia. Osobę upadłego L it-  
tenbaum a przez oddanie go pod dozór poli- 
cyjny zabezpieczyć nakazu je. W pis na  rub li 
gr. trzy  jako  w objekcie niepewnym  tymeza- 
sow ie ustanaw ia i o p ła tę  takow ego n a  rzecz 
S k a rb u  na  m asę w kłada. M ocą w yroku w p ie r­
wszej instancji pod tem czasową egzekucją pom i­
mo oppozycji i apelacji w ydanego. Zawieszenie 
k tó reg o  n a  tab licy  T rybunału  i podanie go do 
pism  K uratorom  poleca.

(podp.) K om osiński P rezes.
(  )  A ndrychiew icz Podp.

Zalecam y i rozkazujem y Kom ornikom  Są 
dowym aby w yrok ten wyegzekwowali. P ro k u ­
ratorom  K rólew skim , aby tego dopilnow ali. 
K om endantom  i U rzędnikom  siły zbrojnej, aby 
dodali pomocy wojskowej, gdy o takow ą p ra ­
wnie wezwani będą.

Z a zgodność niniejszego głów nego wy­
ciągu w yroku z swym oryginałem  na  p a ­
pierze bez stem pla spisanym  świadczę i 
takow y d la  K urato rów  m asy u pad łości 
L ich tenbaum a wydaję.

W arszaw a d. 1 9  L isto p ad a  (1  G rudnia) 1869 r.
t> \  f ’°dpisarz T ry b u n a łu , 

v '  (podp.) W . A ndrychiew icz.

N . D . 8980. IjA o tfK oe I 'y b e jm v K o e  
livw.ieiiic.

H a ochob sh u i 10 c t .  B tico u afim arb  y Kaca 
1850  r . ,  IhaonKOe FyóepHCKoe IlpaBjieH ie 
BhmMBaeTt. caw onożLuo O T ayinB m aroca n i, 
Bu. 1851 r o j a  3a rp a im u y  WHTejia r .  HóBe- 
m hcto, rijioHCKuro y t,3 ąa . n o p m a ro  enpejj 
M aepa XoiiHpBCKaro, 50 jiIs tt, o t t ,  pojjy, n- 
BiiTbCH na mIscto ®nTe.!bCTBa hjih ku, ó jm . 
asafiuiHMu, nojnmeftcMM T. w kcT ajn , b u ,  nie- 
CTHHefllUBHhiii co j iu i  npHneuaTaHia ce ro

ońu.H B jeH ia c p o ie t .  Bu, c jy u a h  h c h b k h X o M - 
HOBCRaio bu, na3Ha>iennbifi c p o in ,  r.u, unsiu, 
nocT ynneH o ó y ą e T t  cor.iacHO 3 4 0  n 3 4 1  c t .  
y jo a te n ia  o H aitasam iixu , y r o a o B t i b i x u ,  h  h c -  
npaSH TejbH uxu,

F. HjionKt, Hoafipa 22 jhh 1869 ro^a.
CoBliTHHKU., BożCItifi. „ 

C T apuiifi /I,l?jionpoH3RO.iHTojn,, 
HcBHHCKift.

N . D . 9050. Skutkiem  otrzym anej nom ina­
cji n a  R e jen ta  przy Sądzie P oko ju  w M arjam - 
polu, z przeznaczeniem  stałego zam ieszkania i 
u trzym ania K ance la rji w mieście W ładysław o­
wie; przestałem  pełnić obow iązki P a tro n a  przy 
T rybunale  Cywilnym w Suw ałkach; upraszam  
p rzeto  strony, k tó re powierzyły m nie sw oje in-

teresa, aby  w ciągu m iesiąca jednego  raczyły się  
zgłosić, po odbiór ak t swoich, k tó re  zostawiam  
w zachow aniu u  W W . E dw arda  A w ejde i F ra n ­
ciszka N agórki P atro n ó w  w Suw ałkach.

Suw ałki d. 8  (2 0 )  L istopada 1869 r.
A . D obrow olski.

A .  I ) .  8 9 8 5 . C b . i , i c t ( K , j c  1 y ó e p i i r n o r  
flpanUpHie

JKh tc jł  C ńjucitK oii Fyóepm H  KOHCiipiiriTu, 
ro p . M eam pkuha, AópaH-b B apru ,, im tuom ifi 
2 3 r o s a  ouu, p o jy , no nacH opuy BLuaHHOiiy 
e jiy  H auanbiiH K om . PajHHCKaro y ttag a  o tu . 2 
fln r.ap a  cero  1 o ja  3:1 30015/9  n a  1 n .iym ky
bu, lo p . BapniiiB y ll,iixanoBu, a JI0 J 3 L, cpo- 
KOw7» n a  mecTb MliCjmeBił no HacTOP.mee ppe-
UH He B03BpaTH.ICH II HO C.ayXHW'L HaXOftHTCH
ń e a u ,  iiaciiopTa bu, T y p i p i t  bu, ropowi, l e p y -  
c a jiiu ti.

B c . i t f l c i  B i e  c e r o  a T a n n i c  n a  o c K O B a n i H  c t .  
B w c o u a f i u i a r o  yicaaa otu, 2 5  A u p k u n  ( 7  M a s )  

1 8 5 0  r o j ą ,  1 ’y ó e p n c K o e  IIpaejieH ie bi,131,1- 
B a e T u ,  chm-l e r o  B a p ra  n r H T b c u  bu, s j t i i i H i f t  
K p a f i  bu, tipoAOżateHiH mecTH HeAt.jiL, co nnti 
o n y S j i H K O B a H i a  H a c T o a r n a r o  o O - L H E j e n i a  11 o  
u p i i ó b n i n  C B O e u u ,  h p h t lc h  S u w K a S m e i t  n o j i i -  
ą e f l c i t o f i  B J t a c T H ,  B ' b  n p o T H B n o j r b  c a y n a h  c t  
hhmu, u o c T y i u e H o  ń y ^ e T u ,  H a  o c H O B a H i H  b u -  
m e n p i i F e A K H H a r o  s a n c m a .

F .  C T - A - i e u u , ,  2 5  K o n o p a  1 8 6 9  r o j a -
COBkTHHKU., (.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. MACTHlJa OB'b S b JIEHM.
N. D . 9014.

OD WYDAWCY
DZIEŁ DLA DZIECI

1 .

o  p o ł o w ę  c e n y  n i ż e j  j a k .  t u  p o d a n e .

po po lsku  i po francuzku, z rycinam i ko loraw a-

2 .
3.
4.
5. > nau -

N . D. 8984. f l t i4 3 H pam e.it, A m t t j t t u x b  
i.Uojtn '6 I V - ta  O k  p i t a  slwO .itiH Cicau  

ryOepr/iu
H a js H p a T e . ib  l V - r o  O a p y r a  Jltoó jiH H C K aro  

A itiinsH aio y u p o B J C H ia  cbm u, o ó tim jiH e T -b , 
m to  BLiąaH H biii H3 H o b o  A .ie K c a H ^ p if tc K a ro  
O itp y w H a r o  K a 3 iia 'ie f ic T B a , 30 I io h h  1869 1. 
3a  A5 305 u a T e u u u ,,  uoM l iu m ty  IocH ® y T a -  
B.niKOBCKOMy na. c o jje p a c a ii ie  b o  2 -mu, n o .iy -  
r o ą i n  1869 r .  u ih h k i i  bu, j .  F o jo b u , ,  H o n o -  
A .ie K c a H jp iR c K a ro  y f 3 Aa, n o  m B c th o c t h  Y  
p a 3 p H ja ,  na cyMuy 15 p . e. j T e p i m u ,  h  B3a -  
ii 1, hu, O H aro  BbiąaHO Io c n ity 7 I a B .i iik o b c k o m y  
CRii.u'I.Te.'ibc'i'Bo aa JVi 1365, iio^MeriiiLiil * e  
naTeH TU ,, e c ż H  ó l i  T a n o B o ń  r ą 1> o k :i3u jic h , 
CUHTUT b HeąhiiCTBHTeilbHblM U,

P. U h o b u . ,  Hoafipa 23 a h h  18C9 roąą.
Ha^anpaTejii», (.............).

N . D. 9027. Urząd Loterjiw  Królestwie 
Polskiem.

W  następstw ie obw ieszczenia w dn iu  wezo- 
rajszym  uczynionego, o w iększych w ygranych 
w 5 k lasie  113 lo te rji klasycznej przypadłych; 
podaje do wiadom ości, iż w dniu  dzisiejszym 
odciągnięto 700 N um erów , z których:

N r. 5049 w ygrał Rs. 5,000.
N r. 4153, 4414 i 16021 po Rs. 500.
Z aś N ra  6860, 6926, 7 5 4 3  i 22474 po R sr. 

2 0 0 .
D alsze ciągnienie odbędzie się w dniu ju trz e j­

szym od godziny 1 0  z rana .
W arszaw a d. 28 L istop . ( 1 0  G rudnia) 1869 r.

N aczeln ik  U rzędu, L oeschern .
Sekre tarz  J .  K . N oiński.

N . D. 9202. Dozór Bóżniczy Okręgów 
Warszawskich.

N a zasadzie  a rt. 217 in stru k c ji d la  czynności 
D ozoru  B óznicznego przep isanej, tenże dozór 
wzywa osoby k tó re  pożyczki n a  zastaw y bez­
procentow e, z funduszów dobroczynnych zacią­
gnęły; zaś z powodu nie w ykupienia n a  term i­
nie, zastaw y te przez licy tację  w m. Czerwcu 
L ipcu, S ierpniu  i W rześniu  r. b. odby tą, sprze­
dane zostały, i na  rzeczonej sprzedaży osiągnię­
te  są przew yżki nad  sumę n a  zwrót pożyczki 
p rzynależną, ażeby też osoby zgłosiły się do 
K asy D ozoru  Bóżniczego, w godzinach odby­
w ania przez n ią  czynności, po odb iór takow ych 
przew yżek, za złożeniem  przez n ich  b ile tu  za­
staw u, przy o trzym aniu  pożyczki uzyskanego, 
tudzież za pokw itow aniem  z odbioru  należyto- 
ści n a  właściwym wykazie przewyżek. przez 
D ozór Bóżniczy pośw iadczonym .

U przedza  się, iż po odb ió r przew yżek. m ają  
się zgłosić w łaściciele b iletów  zastaw u, o p a trzo ­
nych następującem i num eram i 

z ro k u  1866.
247, 295, 1389, 1567, 1750, 3070, 3344, 3772. 

z ro k u  1867.
777, 1266, 1646, 1670, 1727, 1929, 2222 

2299, 2314, 2806.
z ro k u  1868.

203, 374, 400, 451, 550, 559, 577, 595, 692, 
725, 925, 994, 1041, 1050, 1196, 1258, 1281,
1379, 1571, 1631, 1846, 2075, 2131, 2163,
2239, 2245, 2253, 2269, 2311, 2314, 2368,
2413, 2431, 2587.

N iegzłaszający  się do d. 31 M arca ( 1 2  Kwie- 
tn it.) 1870 r . u tracą  praw o do odbioru  przew y­
żek o k tó rych  mowa, albowiem  takow e prze­
chodzą na  w łaść funduszów pożyczki bezpro- 
centow ej.

W arszaw a d. 27 L istop . (9 G rudnia) 1869 r.
' P rezydujący , M. B raum ann .

A b e c a d l n i k  z h isto rji na tu ra ln e j, 
sr. 1 kop. 2 0 .

B a z a r  z a l t a w e k  dla dzieci z rycinam i, rs. 1 .
r o w ł e ś c i  S z m i d t a ,  p rzek ład  H . Skim borow icza, z drzew orytam i kop. 90.
I 6 « ż a  n a  l a n n r n b e r g u ,  Szm idta, 2  tom y z rycinam i I . kop. 7 5 . 

c- n. , .  ‘ ' I * 11*8 d l a  H  i v i i n h u i v .  p ierw iastk i czytania, ja k o  zachę ta  do i
fci, 1 . D ziekońskiego z rycinam i, rs. 1 kop. 2 0 .

6 . P r z e w o d n i k  d l a  t ł z i e c i  na  cały  rok , Jachow icza, kop. 7 5 .
1 i 7’ • ^ , ! 11 K i s z o l  d la  dzieci, czyli najciekaw sze przygody D on K iszo ta  i Sansza, po 

polsku 1 po francuzku, z drzew orytam i, rs. 1 kop. 3 5 .
ił o j c o w s k a  « l l a  m o j e j  c ó r k i  przez Campe, po polsku i po niem iecku, 

p rzek ład  S ierocińskiego p rof. rs. 1 kop. 2 0 . *
9. O p o w i a d a n i a  zajm ujące i nauczające o najsław niejszych w ynalazkach ludzkich , P . 

(Szymanowskiego, 2 tomy z rycinam i, rs. 1 kop. 80.
10. C i e k a w e  z j a w i s k a  n a t u r y  przez M aries, po polsku i po francuzku  z ryci­

nam i, rs. 1 . ' 1
H - S e k r e t a r z  d l a  n i l o d z i e ż y  obojga p łci, z dołączeniem  pow inszow ań now ego 

rogo, urodzin  i im ienin, przez M agy, po polsku i po francuzku, kop. 75.
Iż . K n d y  i  p r z e s t r o g i  d la  d z i e w i c ,  przez S ain te-Fo i, rs. 1 . 
lit"  * p r z e s t r o g i  d la  m ł o d z i e ń c ó w ,  przez S ain te -F o i, kop 75.

rs r  1 k A i  a  d la  m łodocianego wieku, po polsku  i po francuzku , z rycinam i,

15. X% j c l i o w a n i e c  V f i C. w  i e k u ,  czyli przepisv przystojności i dobrego tonu, L eś­
niew skiego prof., rs. 1 . ‘

16. l i i l k a  s ł ó w  d o  m o j e g o  s y n a ,  przez P au lin ę  Rościszew ską, rs. 1.
17. K o z r y n  k i  d l a  d z i e c i ,  przez K lem entynę z T ań sk ich  Hoffm anową, 5  tomów, 

rsr. 7 kop. 50. >
18. K r y s t y n ę ,  przez tejże, rs. 1 kop. 50.
19. I l r e t i i o  i  j e g o  o k o l i c e ,  przez tejże, rs. 1 kop. 50.
2 0 . H i s t o r j a  n a t u r a l n a ,  system atycznie u łożona przez M ilne E d w ard a  R eichenba-

c a, wy ana przez I . E . L eśniew skiego prof., 3 tomy i a tlas  z prześlicznem i rycinam i kolorow a- nomi, rs. 1 2 . J
9 9  ***»*»»r J »  p o d r ó ż y  i  o d k r y ć  Szym anow skiego, 2  tom y z rycinam i, rs. 2  k. 80.

a s i ę g a  ś w i a t a  z 9 ciu la t, w ydanie ozdobne, z rycinam i czarnem i i kolorow ane- 
mi, zam iast rs. 63, za rs. 25, pojedyncze la ta  po rs. 4.
, , ksj?gar,1>a posiada w ielki wybór książek n a  podark i dla m łodzieży, w języ-

ac . po s im, irancuzk im  i niem ieckim , ksią-żek do nabożeństw a w p ięknych opraw ach, i p rzyj- 
m uje p renum eraty  tak  w W arszaw ie ja k  i n a  prow incji, n a  wszystkie pism a w k ra ju  i za  g ran icą
wychodzące.

N. D . 9012.

S .  I I .  J ł l e r z b a c l i .

N . D . 6332.

SKŁAD
K Ó Z I Y i l l  W i ł

I TOWARÓW KOLONJALNYCH

Moritza Lewenstein
w  P ł o c k u ,

na Kanonicznym rynku, naprzeciw cukierni 
Malczyków skiego.

Sprow adził znaczne tran sp o rta  T o n  a -  
r o w  K o l o n j a l n y c H  i  K u k n i j  i
w najlepszych gatunkach , z k tórym i po­
leca  się łaskaw ej P ubliczności na  nadcho 
dzące św ię ta , po cenach n ad e r um iarko­
w anych.

M i n a  W ę g i e r s k i e ,  F r a n -  
c u z k i e ,  K e u s k i e  i P o r t e r . * I n -  
K i e l s k i  znane ju ż  Szanow nej P u b licz ­
ności z swej dobroci, ja k  niem niej z cen 
n ad e r um iarkow anych, znajdu ją  się teraz 
w bardzo  znacznym  wyborze.

C u k i e r ,  W ó d k i  s ł o d k i e  i 
L i k i e r y  po cenach fabrycznych.

N a f t a  a m e r y k a ń s k a  po ce­
nach  bardzo um iarkow anych.

1— 3 — 15100

U

N . D- 877J

WA/.WWIllinJiiSC.
T y l k o  d o  n o w e g o  r o k u  i H ł O .
W  dom u W -go G rabow sk iego  p rzy  u liey  

M iodow ej, n ap rzec iw  filarów , pod N r 495, 
w sk le p ie  daw nie j W-go G rabo w sk ieg o , z p o ­
wodu zm iany  oko liczn o śc i,
odbywa się rzeczywista Wyprzedaż
ró ż n y c h  T ow arów , jako  to: p ł ó t n »  z  r ó ż ­
n y ch  fab ry k , b i e l i z n y  m ęsk ie j, i d am sk ie j 
o ra z  sto łow ej, p o  r e n o c h  d a l e k o  n i ­

ż e j  k o s z t u .  3 —3 —9647

D ru k a rn i R ządow ej O kręgu  N aukow ego W arszaw sk iego . —Z a pozw oleniem  C enzury.

(Dalszy cią.g Ogłoszeń w Dodatku.)

Rosyjskie Towarzystwo

B E Z I M  011 OGNIA
założone w roku 1S27,

2  kap itałem  w całości opłaconym

C a t e r y  I W i l J o n y  I t § r .
i znacznem i funduszam i zasobowemi.

Przyjm uje wszelkie ubezpieczenia od poża­
rów, załatw ia w ynagrodzenia za poniesione 
szkody n a  zasadach słusznych, w razie zacho­
dzących sporów, poddaje  się wyrokom  tu te j­
szych sądów  i w tym celu obranem  ma zam iesz­
kanie praw ne »» b i ó r z e  A j e n c j i  J e i i e -  
r a l i t e j  n a  K r ó l e s t w o  f o l s k i e  w  
W a r s z a w i e  l » n y  u l i c y  U ł u g l e J  
p o d  S r .  5 9 0  ( n o w y  1 1 ) ,

Ajent Jencralny 
w Królestwie Polskiem  

D .  K o s e i i b l i i m .

WBWHMtWaWM— ——Bowanaa— —i

OSTRZEŻENIA.
IIPEflOCTEPEffiEHIfl.

N. D . 9 0 2 9 . s iA i , » d ®*w l | y m  M -
l e t e i t a  l o t e r y j n y * * *  klasy IV  N r. 22473- 
113 lo terji klasycznej, pod lit. w kon­
tro li k o lek to ra  W -go N o l l i e u  ulica Nowy 
Św iat zapisanym, wykupiony został przez n ie­
w iadom ą osobę bilet do następnej klasy V ; po­
szkodow any wzywa niepraw ego przyw łaściciela , 
aby w ykupiony nielegalnie b ile t, bezzwłoczni© 
do rzeczonego kan to ru 'pow rócił, gdzie stosow ne 
o s t r z e ż e n i a  Poczynione ju ż  zostały, gdyż 
w razie przeciw nym , poszukiw ania w d ro­
dze sądow o-karnej za zabór i zatrzym anie cu-r 
dzej w łasności narażony  zostanie.

Warszawa d. 9  G rudnia 1869 r. 
__________Ł n d w  i k l r e s l e r .

b O D A T E K .  *



Dodatek do Jfc 2 6 5 , D zienwha W a r s z a w k o  
S o b o t a ,  dm a 2 9  Listopada ( 1 1  Grudnia) 1 8  j . .

2 '.07

n p u O a s A e n i e  k i  X  2 6 5 ,  D z i m n d c *  W a r t » t « s k c g o .  

Cjjddoma, 2 9  Hon6pa (1 1  Ą eKaopn) 1 8 b J  t.

O G Ł O S Z E N I A  UR
0TWAKCI1C SPA D K Ó W . 

O T K PH T IE  n \C I 'M C T B T > .
N . I ) . 7369. To księdzu Sylwerze M ar- 

cinkiew iczu, b. K em cm larau  w _ °  W rze- 
O kręgu  Gostyńskim , d. 23 S ierpnia (4 W r ^  
śniu) 1857 r. zm arłym , otworzył « < kll
sk ładający  sio jedynie z funduszu 
P o lsk im  znajdującego się. .

W zywam  przeto  interesow anych, 3 
„ • • „  rl'itv zam ieszczenia tego u u

gu G miesięcy, ;k W arszaw skim  i w
wieszczenia w D zienm  .. W ar8zawskiej
D zienn iku  - ' ^ f ^  t c g t s ^ k u  zgłosili się, i
t7 k "  o w ^ i U ;  po nplywie. bowiem tego 
taKowe u P ostanow ienia b. Rady
S t r ^ r - i -  30 sty czn ia  ( U  L u t^ o )  
1842 r  P ro k u ra to r ja  wystąpi przed i iy b u n a ł  
Cywilny w W arszaw ie, z żądaniem  w prow a­
dzenia S karbu  K rólestw a w posiadanie tego 
spadku, jak o  bezdziedzicznego. i aKQ r

W arszaw a d. 7 (19) P aździern ika  1863 r.
L . Szpaderski, zastępca O br. i. rok.__

N. D . 7320. P o  Ja n ie  L ap ie rre  B udow ni­
czym. w mieście L ub lin ie  zam ieszkałym , i ta m ­
ie  w dniu 26 P aździern ika  1856 r. bezpotom nie, 
o raz beztestam entow o zm arłym , pozostał spa­
dek sk ładający  się * kw oty rs. 109 kop. 18

u K S & i  r '«y"«p->/“ S r “ 2*yte resow ane, aby w ciągu 6 miesięcy 
w ydania pierw szych obwieszczeń, y F p . 
k la rac ję  p rzyjęcia le c z o n e g o  spa ^
sarzem  T ryb u n a łu  Cywilneg raw iedliwiły,
dek la rac ję  takow ą dowod" £ 3zegP term inu ze 
po upływ ie albowiem P K ^ lestwie p 0lskiem , 
strony P ro k u ra to rji . „ , 0 K  c _ oraz
n a  podstaw ie a r t  ? A ^m inistraeyjnej z dn ia  30 
postanow ien ia R  y r . wniesione będzie
Stycznia (11 ^ f j cnie sk a rb u  K rólestw a w 
poshidnie spadku po Ja n io  L ap ie rre  jak o  bez-

‘UlCd/LubUn°d: 16 (28) W rześn ia  1869 r.
A . G arszyński O br. P ro k .

rs 2 000, na  n ieruchom ości w m ieście S ieradzu  
i pod N r. 511 sytuow anej, w D zia le  IV  w ykazu 
i L p o te e z n e g o  pod N r. 5 zabezpieczonej, 
i * 2 M atyldy z Ja w orsk ich  lvolinskiej w ia- 
I ścicielki nieruchom ości w m ieście Złoczewie 

pod N r. 11 położonej.
3. K aro la  M itelsztSdt, w ierzyciela hypoto- 

cznego następu jących  sura: a  m ianowicie: rs.
1 °00  rs 180, rs. 30 rs. 1 kop. 7 '/  , zabezpie­
czonych w D zia le  IV  w ykazu liypotecznego 
pod N r. 2, nu n ieruchom ościach w mieście Sie- 
r-idzu pod N r. 402 i 29 30 sytuow anych.

4  P an fila  W asilew icza Połum ozdużnow a, 
w ierzyciela liypotecznego sumy rs. 1,650, na  
nieruchom ości w mieście S ieradzu pod N r. 415 
w D ziale  IV  wykazu liypotecznego pod N r. 6
ubezpieczonej. .

Otworzyły się spadki, skutkiem  czego toczy 
się postępow anie spadkowe, stow nie więc do o- 
bowiązującycl. przepisów praw a liypotecznego, 
ta k  względom przepisania ty tu łów  w łasności 
powyż wymienionych nieruchom ości, ja k o  tez 
wzo-ledem przepisania wyszczególnionych sura, 
wyznacza term in prekluzyjny do uregulow ania 
ych spadków przed P isarzem  Sądu P o k o ju  w 

Sieradzu w miejscu posiedzeń tegoż Sądu w 
raieście Ś ie ia  lzu n a  dzień 1 (13) Czerw ca 1870 
r  godz. 10 z rana , a  zarazem  wzywa in te resan ­
tów aby w term inie tyra pod skutkam i praw em  
ŁUv>,  ̂ . w lliieiscu oznaczonemoznaczonemi, staw ili się w m j ,,
z dowodami legitym ująccm i mli do spadku 

Sieradz dnia 18 (30) L istopada 1869 roku .
W . Porczyński.

i i ! ! S i  i ł u h i i u
'■fi-' S  h u *  »- - —  —

I I g U U C J E  u v  DOTDGZiNi-;. 
yCTPOfiCTBO IIH 0T E K rE .

N . D . 89 75. R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w  W arszawie.

Z powodu n astąp ionej w dniu  25 L ip c a  (6 
S ie ran ia ) 1869 r. śm ierci Jó z efa  H elcel, w ierzy­
c i e l  następu jących  sum: 1. rs 1 350 n a  n .erm

‘n l n l i i c h o m o l i W a r s ^ -  
P °b  ó  N r 44 w dziale IV  pod N r. 9; 3. rs. 900 
n a  n i e r u c h o m o ś c i  W arszaw skiej N r. 1618c.w  
J  . , IV  nod N r. 7; 4. rs. 900 n a  nieruchom o- 
t T w a r L w l S N ; .  67021. w dziale IV  pod
y j. 14- 5. rs. 1,200 n a  n ieruchom ości W arsza-
wskiej N r. 277 w dziale IV  pod N r. U ;; 6. rs.
2 700 n a  n ieruchom ości W arszaw skiej N . 
w dziale IV  pod N r. 7; 7. rs. 9 0 0  n a  n .erucho- 
mości W arszaw skiej N r. 1526 w h  ^  H
N r 15* 8 rs 1,200 n a  nieruchom ości W ars-
wskiej N r. 535 w dziale IV  pod N r. 11
zów hypotecznych zabezpieczonych, otworzy! 
się spadek , do regu lacji k tó rych , oznaczam  te r­
m in n a  dzień 1 (13) M arca  1870 r. w mej k an ­

ce la rji pod Pr ^ : micrz K retkow 8ki.

■a j )  g 0 5 3 . P isa rz Kancelarji Ziem iańskiej
w Łomży.

P odaje  do powszechnej wiadomości iż z powo­

du śm ierci. w .O rło w sk ic h  Składow skiej
1. K aro liny  z W  p<.nowo P rusk ie sta- 

w spółw łaścicielki dóbr P  P

” y 2E  N apoleona Laudańskiego
sum rs. \  na  dobrach  G ardhno  D ąb  D.. w dzra
le  IV  w Z lew kach do N r. 7, « •  •*>'”  T .
I V  w Z lew kach do N r. 7 n a  dobrach L isy, rs. 
450 w dziale IV  w Z lew kach do N r. 9 n a  o- 
b rach  Gogdy M ożdżenie rs. 750 w Z lew kach 
, v r j i rs. 750 w Z lew kach do N r. 3 działu 
T y  n a  dobrach Czaplice Osobne A . oraz: rs. 900 
- 1 0 4  kop. 45 w dziale IV  w Z lew kach do
Nr. 7 n» dobrach Szczepanków  zabezpieczo-

J a n a  Rakow skiego w łaściciela dóbr R aci-

bory  Ju rg i i 
4. F o rtu n  

n y  Smisie oraz " - r
W dziale IV  w Zlew ucu ZiU.emby J a r tuzy
m niej pod N r. 51 na  wania  spadkow e
zapisanej odkry te  są P» ?P na  di-.iefi 27 M a­
do zam knięcia k tó rych  term in . D;sa_
j a  (8 Czerw ca) 1870 r. przed podpisanym  pisa
rzem  oznaczony z o sta ł. , c r o s

Ł om ża d . 15 (27) L is to p a d a  18b9 r.
A . D unin.

N . D . 9 0 5 1 . Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Z aw iad am ia  iż  z pow odu śm ierc i:
1 C ecylji z K o s te c k ic h  L u b o w id z k ie j , 

w ie rzy c ie lk i sum y r s r  742 kop ;  80 z p ro cen - 
tem , z w ięk sze : sum y r s r  3 ,736  k. 80, p rz e z  
o s trz e ż e n ie  ad N r. 10 d z ia łu  III w ykazu  hy- 
p o tecznego  d ó b r K ra sn o b ró d  n a  p raw ie  d o ­
żyw ocia P a u lin ie  H r . T a rn o w sk ie j s łu ż ącem  
h y p o tek o w an e j. . . . .

2. E le o n o ry  z G ag a tk iew iczó w  Z ie m ięc k ie j 
w ie rzy c ie lk i sum y rs . 6 ,000 n a  d o b rach  S try j- 
nu  w P ow iecie  K ra sn o s ta w sk im  pod  S r . 75 
d z ia łu  IV  h y p o tek o w an e j.

3. E lż b ie ty  z W y czó łk o w sk ich  K am insk ie j 
w ie rzy c ie lk i l/ 10 częśc i k w oty  300 rs . n a  n i e ­
ru ch o m o śc i w m  L u b lin ie  pod N r . p o i i i O i  
37 i a hyp . 236 p o ło żo n e j, w dzia le  1 \  w y sa  
zu  liyp o teczn eg o  a l  N r  4  l i t  k. u b ezp ieczo -
nei ,

O tw o rzy ły  się  sp a d k i, do u re g u lo w a n ia  
k tó ry c h  te rm in  nu dzień  1 (1 3 : C zerw ca 1870 
r. p o d  p rek luzją , w yznaczonym  z o s ta ł  

L u b lin  d. 18 (30) L is to p a d a  1?69 r .
F e l ik s  W a s iu ty ń sk i.

N. D . 9 0 5 2 . P is a ń  Sądu Pokoju  
w Mławie.

P o  śm ierci D aw ida B im berga  wierzyciela su ­
my rs. 67 kop. 50 w dziale IV  pod Nr. 15c. na  
części wsi B ojanow o Gwoździe lit. A , w o k ię -  
gu M ławskim  liipotekowancj otw orzył się spa­
dek  do uregulow ania k tórego terrain  p rek luzy j­
ny n a  dzień 18 (30) Czerwca 1870 r . w kance- 

n;„r.f,.,.7 !iei w Mławie wyznaczam.
M ław a d. 20 L istopada (2 G rudnia) 1869 r.

W . C zerw iński

N . D . 9 051 . P isa rz Sądu Pokoju  
w Sieradzu.

Z pow odu nastąp ionych  śmierci:
1. Iz ra e la  K em pińskiego, w łaściciela m eru  

chom ości w mieście S ieradzu, pod N r. 8 sy tu- 
0 w anej, o raz w ierzyciela hypotecznego sumy

N  U 90ÓÓ. P isarz Sądu Pokoju w Bieigoraju.
Z powodu śm ierci Jo s fa  Goldm an w aścic.e- 

l a  n i e r u c h o m o ś c i  w mieście T arnogrodzie  pod 
N r. i  ogłasza się postępow anie spadkow e, do 
uregulow ania k tó rego  oznaczam termin, w niej 
k a n c e l a r j i  n a  d. 1 ( 1 3 )  Czerw ca 1 8 7 0  r. pod

PreWB iełgoraj d. 1 8  ( 3 0 )  L istopada 1 8 6 9  r.
Sm oleński.

N  D . 6504. IR iriipb  H n .iu n n a ? o  
M upoeat.o  C y ,\u .

C a n *  o Ć m n aseT b , t» o  u oc .it. c n e p r i i :  1 .  
MapiaHHM R oiluexoBC K of ypowgeHBofi II io u -  
TKOBCKoii coBaaRtJbHHUM S O im  BI. r. liw in g li
h o i  M  aoji. 22, linOTC-ihom'i. me 134, « 2. P u -  
b u  IIiiąeJiŁiuTeSHOBofi, ypowReiiHott K h u - 
neit.MaH-i>, B jn R tjm u u  cy n ii u  225 py6._ cep .
oOesneHeuHon b i. IV  OTRkaemn u o r t . 1 u ■ 
noTcm saro y u a a a ’rejiii ^ a c n i  iic^bhikmmoctu bi» 
r  I I h jh u ’L u o j  b At HO-1. 168 fiy« H , nnoTeH- 
homt, -ne 152, OTKptójmcb imcitRCTBa, rjtii y-
T B e p B tR e B il lK o T O p h lX t  O K O H th T e J I .K IJ l i  C-pOKT.
HasHaneut. n a  18 (3 0 ) M a p ta  C yR ym aro 1870 
r o i a  urn 3Rt.mHeS lm oTeunoii iiam tejiapm .

P  I ln /n n a ,  A n r jc x a  19 (3 1 ) ans 18«9 r .
B arem : Rid.

N . D- 6 1 9 0 . P isarz Sądu Pokoju
w Łęczycy.

Z  pow odu  śm ie rc i K o n s ta n teg o  T iaw czyń  
sk iego  w sp ó łw ie rzy c ie l*  sum y  r s r .  153 k o p . 
75, u a  n ie ru ch o m o śc i Nr. 6 w Ł ęczy cy  u b e z ­
p ie c z o n e j, toczy  się  p o stę p o w au iu  sp a  kow e 
do u k o ń c z e n ia  k tó re g o  n a  dzień  24 M arca  (5 
K w ietn ia) 1870 r. z o s ta ł  w yznaczony  term in , 
w k tó ry m  s tro n y  in te re so w a n e  w k a n c e la r ji  
h y p o teczn e j S ąd u  tu te jsz e g o  pod sk u tk a m i
p raw a staw  ć  się  w inny. _

Ł ę c z y c a  d. 16 i,2di S ie rp n ia  186 d r.
Z a b o k rz e e k i.

N  l>- 9009. Trybunał Cywilny w P łocku  
IV udzia ł liypot& 'zny.

N ieru ch o m o ść  w m ieście  g u b e rn ja ln em  P ło ­
c k u  p rzy  u l cy R y n ek  K an o n iczn y  pod N r.
58/9 po łożona, w łasność  K ap itu ły  n u te a ry  
P ło ck ie j s t  m ów iąca , a  w sk u te k  > a jw y szeg o  
U k azu  z dn ia  t4  (26) G ru d u u  l b65 ro k u  w 
zaw iadyw an ie  S k a rb u  K ró lestw a  p rz e sz * <, co 
do sta n u  h ip o te c z o o g o  u re g u lo w a n a  b ę d z ie  w 
K ancelarji" Z ie m iań sk ie j w P ło c k u  w te rm in ie  
d n ia  -i (2 0 ) M arca  1 8 i0  r .

W zyw a się p r z e to  w s zys tk ich  in te re se n tó w  
do  pom iecionej  n ie ru ch o m o śc i  p raw a  m ieć  
m ogących ,  aby się w t e r m in ie  p o w y żs zy m  
p rz e d  P isa rzem  K ance la rj i  Z ie rm an sk .e j  w 
P ło c k u  stawili  i praw;, sw e udowodnil i  pod  
p r e k lu z ją  p ra w e m  o znaczoną

P ło c k  d. 17 (29) L is to p a u a  1869 r.
S ęd z ia  P ie z y d u ją c y

w W y d zia le  H ypo teczn y m , A ncypa.

N . D . 05  6 1 S ą d  Pokoju w Konin e 
W ydział Hypoteczny 

Z  poK odu żąd an ia  nowej re g u la c ji  hypo-

1 N ieruchom ości w m. K on in ie  n a  p rz e d  
m ieśc iu  K alisk iem  pod  N r. 305 p o ło ż o ­
nej z dom u drew nianego i zab udow ań  g o spo : 
b a rsk ic h , sk ła d a ją c e j s ię  do K u b in a  i F a ła t  
z  P o zn sń sk ich  m ałżonków  W a rm b a d t n a le ­
ż ą c e j, n a  ż ą d a n ie  w ierzycie la  J a k o b a  M ącz-

k l 2WyN ieruchoniości w m. K o n in ie  p rz y  u licy  
W o d n ej po ło żo n e j, sk ła d a ją c e j s ię  z e s p ic h le  
r z a  m urow anego i p lacu , od w schodu  z b ło ­
n iem  m iejsk im , od p ó łnocy  z n ie ru ch o m o śc ią  
P io tra  N aw rock iego  g ran icząceg o  do M a rk u ­
sa  i R o za lji m ałżonków  H ejm an  n a le ż ą c e j.

3 G ru n tu  ornego m ó rg  57 p rę t. 19o i ł ą k i  j 
m ó rg  3 p rę t .  116’2/s u a  k o lo n ji Z agaj S z a n a -  i 
tow o w G m inie B udz isław  K olsk i p o ło żo n y ch  j 
do o sa d y  Iz ra e la  R s jc h e r t  n a le ż ą c y c h . i

Z a w ia d a n ia  in te re sa n tó w , że  tak o w a n a  , 
s tą p i  w S ądzie  tu te jsz y m  co do I  i n  w d n iu  | 
9 (.21) M a rca , z a ś  co do 111 w d . lO (.22) M ar- i 
ca  1870 r.

W zy w a ich  p rz e to , aby  w te rm in ie  o so b i­
śc ie , lub  p rzez  pełnom ocn ików  u rzęd o w n ie  
i sz czeg ó ln ie  um ocow anych  zg ło s ili s ię , z  
sw em i p raw am i p  'd p re k lu z ją  a r t .  154 i 160 
p ra w a  o h y p o te k a c h  z r . 1813 p rw ep isaną .

O g ło szen ie  decyzji, j a k a  w- sk u te k  a k tu  r e ­
g u la c ji w ydaną b ę d z ie , n a s tą p i w d. 14 (26) 
M a rc a  870 r. n a  p o sie d zen iu  jaw n em  S ą d u  
tu te jsz e g o  i od teg o ż  d m a  c z ą s  do o dw ołan ia
s i ę  od  niej u p ły w ać  zaczn ie .

K onin d. 18 30 L is to p a d a  1869 r .
P o d sęd ek  E ttin g e r .
P isa rz . J  G ru szcz y ń sk i ___

D . 0960 . S ą d  Pokoju  i» Radiejewie.
Z  pow odu żąd an e j now ej re g u la c ji hypo-

tC N ieruchom ości we wsi S tarym  C iech o c in k u  
no d  N r. 1 6  p< ł iż o n » j ,  s k ła d iją c e j  s ię  z dom u 
d rew nianego  p a r t  row ego s ło m ą k ry teg o , sto  
do ły  d rew nianej m iesz czące j w sob ie  s ta jn ią , 
s ło m ą  pokry tej i 6-ciu m ó rg  g ru n tu , g ra n i­
czący  z i< dnej s tro n y  z p o se s ją  A dam sk iego , 
a  z  d rog ie j z p o se s ją  Milki, w łasn o śc ią  J a n a  
i K aro l uy m ałżonków  G ó reck ich  b ęd ące j 

U w iadam ia  in te re sa n tó w , że  t a k o w a  n a s tą ­
p i w S ądzie  tu te jszy m  d. 9 (2 1 ) M a rca  ro k u

1 8 \V zvw a ich p rz e to , aby do takow ej o so b i­
śc ie  lub p rzez  p e łn o m o cn ik a  u rzęd o w n ie  
i szczeiró lu ie n a  to  um ocow anego  zg ło s ili s ię , 
ż ą d a n ia  swe i w niosk i do p ro to k ó łu  reg u lac ji 
p o d a li i w d o k n m eu ta  p raw a ich  u dow adm a-

j% rV sU zeag a Z? h ' : o r a z ,  że n iezg ła sza jący  
s ie  w te rm in ie , p o d p ad n ą  sku tkom  p re k lu z jl  
w a r t .  151 ■ lti0 - Fra,< a °  h y p o tek ach  z ro k u

18Je ż e \T y P1 w łaśc ic ie le  n ieru ch o m o śc i wy- 
w o łan e j w te rm in ie  do reg u lac j. m e  s taw ili 
s ie  c i i  na  żąd an ie  k tó re g o k o lw ie k  * in te ­
re sa n tó w  na  k a rę  r s r .  1 k o p  50 do r s r  7 
k o n  50 skazan y m i z o s ta n ą  i p o d łu *  « r t . 150 
teg o ż  p raw a, u tra c ą  w sze lk ie  d o b ro d z ie js tw a  
n ra w n e  w zględem  sw ych w ie rz y c ie l .

Ogłoszenie  decyzji, j a k a  w s k d te k  ™ '
enlarTi w ydana b ęd z ie  n a s tą p i  w dn iu  U  (23) 

ij,70  ro k u  na  p u ld c .n m n  posied ze- 
n iu  S ą d u  tu te jszeg o  i od tego!, d m .t c * «  
do  o dw ołan ia  »«« «’d n ej u p ły w ać  za

CZL , t r e s x n c i  p rz e to , b e z  dalszego  w ezw ania, 
w ty m że  dniu  og łoszen iu  je j p rz jto tu B em i bj

W,“ nR adie iew  d 7 V-9 L is to p a d a  >869 r.
J '  p o d sę dek . E  tr e  c b e r_______

\V t/dzial Llypoteczny.
W skutM i żąd an ia  n g u L c  ; n o - e j  b y p o

t e k i d o u i i z w . z e l k i e m i  zab u d o w a m a m  . o

g ro d em  w m ieśc ie  pow iatow eia S ie rp cu  n a  
ro g u  Iiynkn  i u  icy Ż ab ie j czyli Z ie lo n e j, p o d  
N r. 84 p o ło żo n e j, to  j e s t  ty ch  w sz y s tk ic h  
n ie ru c h o m o śc i, k tó re  A le k s a n d e r  i B ogum i­
ł a  z  L ip  ń s k irh  m a łż o n k o w ie  Wc-l-óscy od 
T e o d o z ji Z a k ro c k ie j  n a  w łasn o ść  nabyli.

Z aw iad  m ia  in teresen tów :, t e  la k o w a  r e ­
g u la c ja  o d b ę d z ie  się  w d n iu  23 M a rca  (4 
K w ie tn ia !  ir>70 r.

V z y v a  ic h  p rz e to , a b y  w te rm in ie  tym  
pod  8 ru tk a m i w a r t .  15u, 154 i 16 u , p ra w a  o 
h y p o te k a c h  z ro k u  1 8 i8  p rz e p isn n e m i, p r a ­
w nie staw ili s ię .

O g ło sz e n ie  dccyz  i co do te j re g u la c ji  z a ­
p aść  m a ją c e j, n a s tą p i  w dn iu  24 M a rca  (5 
Kwi: tn ia j  I 8 i 0  r 

M ław a d. 22 L is to p . (4 G ru d n ia ' 1869 r.
P odsęd ek ,

A s e s o r  K oleg jalny . S ie ra d z k i.

N . D . SS12. S a d  Pokoju  u) Lipnie.
Z  p o w o d u  ż ą d a n e j now ej reg u lac ji h y p o -  

te k i:
D om u p d N r. 49 z o g ro d am i w m ieśc ie  

D o b rz y n iu  n a d  W is łą  po ło żo n eg o , do w si ó-ł- 
w łasn o śc i W o jc ie c h a !  A n to n in y  z  S ik o rs k ic h  
m a łż o n k ó w  Z a b o rsk ic h  n a leżąc eg o .

U w iadam ia  oso b y  in te re so w a n e , iż  r e g u la ­
c ja  ta  n a s tą p i  p rz e d ,P is a r z e m  tu te jsz e g o  S ą ­
du , d n ia  3 k 15 1 M a rc a  1870 r .

W zyw a za tem  in te re se n tó w , a b y  w te r m i^  
n ie  p o w yższym  z p raw am i sw em i do w o d am ” 
o p a t r z e n i ,  o sob iśc ie , lu b  p rz e z  p e h o t r n r n  
ków  zg ło ś  ić  s ię  n ie z a n ie d b a li, p o d  sk u tk a m  
p re k lu z ji  a r t  154 i  160 p r . h y p . z  ro k u  1818 
z a g ro ż o n e j.

W ła śc ic ie le  n ie ru ch o m o śc i n ie z g ła s z a ją c y  
s ię  w te rm in ie  do reg u lac ji, n a  ż ą d a n ie  k t ó ­
re g o k o lw ie k  z m te re s e n tó w  n a  k a rę  od  r s r .  1 
k o p . 50 , do r s .  7 k o p . 50 sk a z a n i być m ogą, a  
p ró c z  te g o  u tra c ą  w s z i lk ie  d o b ro d z ie js tw o  
p ra w a  wz g lęd em  sw ych w ierzycie li.

D ecy z ja  j a k a  w sk u te k  a k tu  re g u la c ji  w y - , 
d a n ą  b ędzie , w dn iu  3 (10) M a rc a  1870 r  
o g ło s z o n a  z o s ta n ie .

I n te re s e n c i  p rz e to , b ez  d a lsz e g o  w ezw an ia  
p rz y  o g ło sz e n iu  d ecy z ji p iln o w ać  się  m a ją .

L ip n o  d . 15 (27) L is to p a d a  1869 r. 
z a  P o d sę d k a ,

S in ia rsk i, P is a rz .

i N. D. 8823 . S ą d  Pokoju  10 Kazimierzu.
i Z powodu żądan ia  nowej re g u la c ji h /p o -
ł tek i: .
i 1. a) D ziału  łąk i w  g ran icach  m iędzy Ją k a - 
! m i  od w schodu W alentego VV ę g liń sk ie g o ,. od 

północy W nw rzeńea K ępińsk iego , od zachodu  
W ojciecha O strow skiego, a  od p iłu d n ia  p rzy  
rzece C horzow skiej położonej.

I h>) Ł ąk i z a c z jn a ią c .j  się od d rog i l^eznej 
naprzeciw  Jan.* K em pińskiego, a  ciągnącej aię 
,do łąk i W alen teg o  Vi ęglińekiego i W ojcie­
cha. Kulikowskiego wz-ltuż, a w szerz od ż a ­
cki du W aw rzeńca Ketnp ózku-ge, od wschodu 
J a n a  C bruścick iego  w in ie icL  W ąw olnicy p o . 
lo tohycb , w łasność F ra n c iszk a  L ato inskiego 
s t  tnowiącycli.

2 a )  l 'o la  zw anego K am ienną gó rą , od r z e ­
ki R udki do kam iennego dołu c ągnącej s ię  
m iędzy tym że dołem  i  m iedzą leżącego.

I ) O grodu z sadem  za dom am i pod N  rem  
28 leżącego i stodoły drew nianej i.a tym że 
ogrodzie znajdującej się.

c) G run tu  ornego z ogro.laini i k rzak am i 
sześć sta i zaw ierającego na  R udkach pom iędzy 
m iedzą A ntoniego F re jla , rzek ą  R u d zą  i m ie­
dzą F ran c iszk i K luszczyńskiej położonego, c ią ­
gnącego się od rzek i R udki; idącej do dołu  
pod spław am i będącego w ogóle szerokości z a ­
gonów 20 m ającego, wszystko w mieście W ą ­
wolnicy położonych, własność M oszka Lew in
stanow ić m ających. .

3. N ieruchom ość w osadzie N ow ej-A leks i n -  
d rji pod N r. 66 pot żonej, k tó re j część s k la -  
d .ją c a  się z e  sklepu m urow anego narożn eg o  
od strony  realności M ichla Rozencw ajg, o raz  
a lk ie rza  ciem nego z ty lu  tegoż sk lepu  eg zy ­
stu jącego . s t ino s ić ma własność fe/.mula i L a t 
m ałżonków N sck ty g a l.

Zaw iadam ia in teresan tów , że takow a n a ­
stą p ić  w Sądzie tu to jszym  w d. 4  (16) M ar­
ca 1870 r. o godz. 10 z rana.

Wzywa i cii przeto , aby o o takow oj re g u la c ji 
osobiście lub przez pełnom ocnika urzędow nie i 
szczegółowo upow ażnionego zg łosili s ię , żą­
dan ia  swe i  w nioski, do p rotokółu  regu lacji po­
d a l i ,  i  w dokum enta praw a ich u d o w a d n i a j ą c e  

zaopa trzy li sio.
O strzega  o raz . iż nie staw ający  w u!r ‘ 

n ie  podpadną sku tkom  p rek lu z ji »  
i 160, p r .w a  o hypo tekach  z roku

P Je ś lib y  w łaściciel n ie ru ch o m o ^  
w te rm in ie  do regularni; me j|it(?r^aantow na  
na  ż-Ąfłnnie k tóregokolw i^^ ^ ka*»nvm
k a rę  rs 1 kop. 5" , p ra w i, t i tra -
zostan ie  i podług  ar . , ,:awno w zględem
ci w szelkie d br.;d ,iejstw « i
sw ych w erzycieli- . k a  w s i.u tek  a k tu re g u -

, °-“  w r T u a  hedzieV n "  l 'ubU^ neraIbcji wydaną
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posiedzeniu  Sądu tutejszego, w dniu 6 (18) 
Mmrca 1870 r i od tego* dnia czas do odwołania
się  od ni j  upływ ać zacznie.

Interesowani przeto, bez dalszego w zyw a­
n ia , w tym>e dniu ogłoszenie jej obecnym  
być winni,

Kaz-mbrz dnia 11 (2 3 ) L istopada 1869 r. 
w z. Podsędi k, Stryclu.

N ■ i *■ 8859. S ą d  Pokoju rr K a i szu. 
W ydzia ł Hypoteczny

W skutek  wniesionego żąd an ia  o w yw oła­
n ie  do pierwiastkowej regulacji hipoteki.

1 Domu Numero 99 na p lic u  dawniej 
N r. 108 oznaczonym wybudowanego na p ię ­
tro  w części murowanego, w części w raur 
p rusk i 7 zabudowaniami, ogrodem lp l ic e m  
pod tem iź będącym  około p ó ł m orgi wyno­
szącym  przy ulicy W ójtow skiej w m. Opa­
tówku sytuowanego.

2. Domu Nr. 63 na T yńcu pod Kaliszem  
w raz 7. zabudow aniam i, o raz  gruntu  p rę ­
tów  245.

3. Dom u N. 112 w raz z stodołą  i oborą, 
o raz  g run tu  z ogrodem  mórg 1 prętów  260 
obejm ującym , n a  Tyńcu pod Kaliszem  poło- 
źenych.

3. G runtu  po plebańskiego w D obrcu W iel- 
feim m órg 14 pr 240 obejm ującego od S trugi 
Pokrzyw nicy do granicy Noskowskiej ciągną­
cego się, pom iędzy gruntam i Św iątka z jednej 
a  Szymona D zw ouiarza z drugiej strony po­
łożonego.

Zaw iadam ia strony interesow ane, iż tak o ­
wa nastąp i w Sądzie Pokoju w K aliszu w dn u 
4  (16) M arca 1870 r.

W zywa zatem  w szystk ich  praw a do nieru- 
chom ośotecznym  zastogących, iżby takow e 
w term in ie  powyższym pod prek luz ją  p ra ­
wem hipotecznym  zastrzeżoną  zameldowali.

O głoszenie decyzji w sku tek  tej regulacji 
w ydanej, nastąp i d. 9 (21) M arca 1810 r.

K alisz d. 19 L is to p . (1 G rudnia) 1869 r. 
P odsędek , B iałobrzcski.

/V. D . 8892. S ą d  Pokoju w Szadku .
Zawiadamia strony .interesowane, że pier­

w iastkowa regulacja hypoteki nieruchomości:
Domu murowanego z poddaszem, podwórzem  

i zabudowaniami gospodarskiemi, dawniej pod N. 
57, 169, Obecnie pod Nr. 406 przy ulicy Nowej, 
o ia z  ogrodu pod Nr. 46, powierzchni miary no- 
v opolskiej mórg 2 prętów kwadr. 150, w tery- 
torjum nowego miasta Pabianic położone, da­
wniej do Augusta Symph, a obecnio do towa­
rzystwa ceehu tkackiego now ego miasta Pabia­
n ic należącej, odbędzie się w dniu 3 (15 ) Mar­
ca 1870 r.

W zywa więc każdego ktoby miał jakie pra­
wo do tej nieruchomości, aby się w powyższym  
terminie osobiście, lub przez pełnom ocika z do­
wodami prawa jego usprawiedliwiającemu pod 
skutkami prawa stawił.

O g ło szen ie  d ecyz ji w  d n iu  je j  z a p a d n ię c ia  n a ­
s tą p i .

Szadek dnia 20 Listop. (2 Grud.) 1869 r. 
za Podsędka, J . Otocki.

N .  l>. 8990. S ą d  Pokoju w Zakroczymiu.
Z powodu żądanej pierwiastkowej regulacji 

Jiypoteczucj. i
P lacu pustego w mieście P łońsku przy ulicy j 

Zakroczymskiej leżącego, Nr. 142 oznaczonego, j 
należącego do własności Icka Jakóba Hutnika, 5 
graniczącego na wschód * ulicą Warszawską, j 
na zachód z ulicą Kozią, na południe z nieru- ; 
chomością Abrahama W ajs, na północ z nieru- ? 
ijuiinoś-.ią.Icka Hutnik, zawiadamia interesen- j 

łów , żc regulacja ta nastąpi w Sądzie tutejszym  
dnia 9 (2 1 )  Marca 1670 r. W zywa ich przeto, j 
aby w oznaczonym terminie osobiście lub przez j 
pełnomocnika urzędownie i specjalnie na to u- j 
m ocowanego zgłosili się, żądania swe i wnioski j 
do protokółu regulacji podali i w dokumenta | 
prawa ich udowadniające zaopatrzyli się. Ostrze- j 
ga  ich oraz, że niezgłaszający się w terminie, j 
podpadną skutkom prekluzji w art. 154 i 160 j 
prawa o hypotekach z roku 1818 przepisanej, j

Jeśliby w łaściciel nieruchomości wywołanej i 
w  terminie do regulacji nie stawił się, tenże na j 
żądanie któregokolwiek z interesentów na karę ) 
ys. 1 kop. 50 do 7 rs. 50 kop. skazanym zosta- j 
nie i w ślad art. 150 tegoż prawa, utraca dobro- I 
dziejstwa prawne względem swych w ierzycieli, j

O głoszenie decyzji, jaka w skutek aktu regu- 1 
locji wydaną będzie, nastąpi w dniu 11 (23)  
Marca 1870 r. na posiedzeniu publicznem Sądu 
tutejszego i od tegoż dnia czas do odwołania 
się upływać zacznie, interesenci przeto bez dal- 
h5cgo aezwauia w dniu ogłoszenia przytomnemi 
byc winni.

Zakroczym d. 24 Listop. (6 Grudnia) 1869 r. j 
1’odsędok, Tymowski.

L I C Y T A C J E ,  —  T O i T I L  I

JN. O . & 004. teapw aac ifp t ig fycpN c .ftoe  
n p a u A e n ie .

O h h t, o u 'e h e jih c tt ,, u to  in , npuryrcT P iH  
e to , ó j ą y T t  iip0H3D0Auri,cK 13 ilHBapa 1870 
i . b t, 12 uacOBT, J tp n  TOpra, uocpeącTP,OM-i»
3  .n r 'la  ni Ha l.IX I, oO'faHBaeain, n.. orąauy m, 
iioąpHjąT' BMHomenia H obou y a au u  bt, ropo­
wi: I'opa-KaJtfcBapia, coraacao CMii-rk yTBepat- 
geiiHoii bt, 3,019 p. 82 ir. j

iKe-jaioupe yuaCTBOBZTt. b-ł s th x t .  -rop- 
t a a t .  u o ry T t pa:K .‘M T T p n B a T b  TQproBbiit ycao- j

B ia ,  p aB H O  o ó p a s e n a ,  0 0 -b H B .ie H ia , e t ,  j e a t y p -  
h o S  k o m n a T li  r y ó e p H c n a r o  n p a n J t e H . s ,  b o  
BCHKOe B p e n a .

r . B ap iu an a  jhh 25 H oaópa 1869 rojta,.
Coi.-Łthhk1!,, KapniiHCifiS. 

j ł h a o n p o i t s B O j H T e a b ,  IH y M O B c n if i .

N. b  8820. K a .im u c h u t f  yO cpnottoe  
l Ipun.leu  ie.

O r t .  K aiH u icn aro  1’y ó e p H C K a r o  IlpaBJieHia 
o ó - b S B j a e T c a ,  > n o  b ł  u p H - y - T c i"  i u  o n a r o ó y -  
/ ty T ’b  i ip o H S B O jtH T h c a  10 (2 2 ) ( j e i i a C p i i  lc 6 9  r .  
b t .  u ac i. n o  I i o j y i n n  u j ó z n u B b i e  « 3 y c r H b ie  
T O p r u  ( i n  m i n u s ) H a  u o C T a B ity  n p o ą O B o a b -  
C T B e n H h tx T . n p u n a c O B T ,,  j . i t i  a p e c T a B T O B w  c o -  | 
j t e p a t a i u u x c n  urn K a J t m i c K o f t  T i o p b a k ,  b t .  i o -  
u e n i n  1870 r o s a ,  c t ,  o u p e n B u e H n o h  u p e j j o -  
a teH ieM T , 1'. M a n n e r  p a  B H y T p tH H n x ’b A h j T ,  31 
O K T H Ó p a  c . r .  s a  Ai 10359, n k H b i  b t ,  12 n o n .  
c e p .  » a  f tu e B u y t o  n o p n i i o  a p e c T a n T a ,

iK exaiom ie n p H H s i b  h u  c e ó a  y n o s t a n y r y t o  j 
i i o c r a B K y ,  oóa3anbi a H B T b c a  b t. HasiiateitHOe | 
B b iu ie  MlSCTO l cp O K T , CT. CBHAt.TeJibCTBOM  b
u k c n a ro  IIo-tageilcK aro H a 'i a . t b C T i i a  o  cnoeh 
Ó a a r o n a  eatuocTH n  cm sajoroM T, n a  cym iy  
750 pyó . HaZHMHbIMM łCHbl-auH, 3aKXUJHUMH 
XHCTUHH h jh  jpyrHMH rocyAupcTBenii bism 6y- 
M arana, s03B0seHHbiHH no cymecTBj ioiuhmt, 
y3ait0Henia«T, k t .  npeACiiiE.icuyo b t. a a s o r i .  
n o  o ó a s u T e jb C T n a M b  ct. i ta s H o io .

O t ip o T H X T , y c a o B i a x T ,  jto iB H O  ó y ^ e T T ,  y -  
3 HU Tb BT, B oeH H O -IiO JtH U elicK O M T . O T A ’Ł .ie H iH  
K a j t n i u c K a r o  r y ó e p B C K a r o  I l p a B J i e H i a  ease- 
AH eBH O, u c i ;  . n o  Mas n p a 3A H H T H N X b u T a ó e J tb -
HblXT. AHcS.

I '. K azu u tb , l lo a ó p a  19 ahii 1S69 ro ąa .
3a Coi lTHHKa, ( .............. ).

N. D. 89 8 2 . Il.ioipcoe lyd e p n c K o e  
IlpaHM-Hie.

OÓT,aBjaeTCH chjit, n o  B cen1;cTH 0, uto  7 
(19) ilH B ap a  1 8 7 0  r. bt . npiicyTCTB in Ty- 
óepH CK aro IIp a B x e n ia  Sy jyT T . upoH3ROAHTb- 
c a  nocpeACTBOsn. oneuaraH B bixT . s e M a p a g ik  
T o p rn  ( in  m in u s )  n a  O Tsauy ct. n o g p sA a  n o ­
un mcii eBpeficKOń m n o j tu  et , r .  I l a o n n h ,  h u - 
u a H aa  ct, cj-mmm 3 ,8 2 7  p . 3 4 y 2 k . c . /(e ic jta - 
p a g ia  AOJiiKHbi óbiTb bt. o n e u a T a iiiib ix b  n o a -  
B e p r a x b ,  n u c an b i an cT B en n o , ó e 3 b  n o u p a -  
BOKb, n a  rep ó o B o d  o y s i a r t  15 icon, a o c to h h - 
cxB a no  Hinue u itc a n n o ft c o p u k  u noA dgw  He 
n03iKe 12 uacoBT, n o  noayA m i; BiieceHHiJH y - 
ace n o c a k  c e r o  BpesieHH i ip i iH a iu  u e  óyąyTT,.

iKeaaiontie yuacTBOuaTb b t .  TOpraxT. n p it 
SenaapagiaxT. c b o iix t .  aojih-iibi gpcy-TaEHTi. 
3 a a o r rb  bt» 383  p . ,  icoT opaiii HeycTOhBuiHin, 
n o  a y s g i o n y óy^eTT. T O T u ac t B03BpauteHT., 
a aao rT . me T o ro  a n g a  3a  k ohm t. o r,T an ex ca  
noapsjiT . OyaeTT. OTnpanacHT. b t ,  1 iO-iT.civ:[I 
BanKT, ąo acnoaHeaia ycaoBih k o b  i [laKTa. 
O ó i.  y c ao fiisx T . T o p ro m . k o sch o  u o a y u m b  
C B kA tg ia  eaceAiieBHo b t .  n p a c y rc T B ia  l ’j  - 

j óepH CK aro lIpaB aem a lc p o u t  upa3AHit'm bixT. 
*HeS.

I 'o p M a  s e K a a p a g iu .
BcaliACTBie n jB T .igon ia  1’yóepH CK aro l l p a -  

B aeH is o t t .  22 H onóps 1 8 6 9  r .  3a As G a84 , 
oó-biiBam o cn srb  CBoe a tc a a g ie  npnH STh n a c e -  
óh no>tpjiA» nouHHEH eBpehCKOSi luico.ibi b t .  
r .  Ilao g ic r, aa. cyiiM y (B W garaT b  cyjiM y gsi- 
ispaiiH u  n p o u n ę b io ). c t ,  BwaoaaeHieM T. b c k x r, 
ycaO B ih a j  ug igH a.

H a  3aaorT> n p n  ceMT, n p n a a r a io  T pncT a b o - 
ceMbAeCHTb r p a  p y ó . c e p .,  KOTOpwc bt, c ay -  
u a t  H eycToSica woeft nu  a y i ig io n y  u p o m y
B03BpUTETb JlHll H.IH OTOcaaTb n o  UOUTk JO 
A5 n a  n o ii c i  e r b .  IIocTOHUHOe iKUTeabCTBO 
n o c  b t ,  N . micaHO N , AI1:ł N ., n g a  1 8 7 0  r .  

llo A n u ca T b  h u h  h np03HaHie. 
r .  IlaogK T ., H o s ó p a  22  A1111 1869 ro y a . 

s a  B iig e -1 'y ó e p H a T o p a , C a y n e g n if t .
3a  CoF.kTHHita, LUiiMeaboeHHKT..

3a  C r a p iu a r o  jjkaonpo iisE O A H T eas,
C l gHHCKiS.

N. D. 9 0 0 7 . M agistra l M iasta  
W arszaw y.

N a sprzedaż do rozbioru  oficyny drewnia­
nej piętrow ej w podw órzu posesji Nr. 123 
egzystującej, k tó ra  z paw odu złego stanu  gro­
zi zawaleniem odbędzie się w d 10 (22) Gru 
dnia 1869 r. o godzinie 12 w południe  u  K o­
m isarza  A dm inistracyjnego C yrkułu 1 i 2, 
licy tac ja  g łośna od kwoty rsr. 10 in plus 
do k tórej p rzystępu jący  vadium w ilości rs r . 
5 złoży, a bliższe w arunki u K om isarza 
Adm inistracyjnego p rzejrzeć może. 
\V arszaw a d. 2> L istop  (7 Grudnia) y§69 r.

Z upow. p. o P rezydenta,
Radny M agistratu , Luceński. 

za  N aczelnika K ancelarji, Baudooin.

N. D. 9 038 . M agistra l M tasia  
W arszawy.

N a sprzedaż do rozb io ru  części kom órki 
n a  posesji N r 247a egzystujących k tó re  z 
powodu złego stanu grożą zawaleniem, 

i odbędzie się w dniu 10 (22) Grudnia roku 
bieżącego o godzinie 12 w południe u Komi­
sa rza  A dm inistracyjnego cyrkułu 1 i 2, licy­
tac ja  g łośna od kwoty rs. 3 in p lus, do której 
przystępu jący , vadium w ilości rubli srebr. 
jeden złoży, a  b liższe w arunki u K om isarza 
Adm inistracyjnego przejrzeć może.
W arszaw a d. 27 L istop. (9 Grndnia) 1869 r.

Z  upow ażnienia p. o. Prezydenta,
Radny M agistratu, L uceński. 

sa Naczelnika Kancelarji, flaudouin.

N. D . 9007. Magistrat Miasta  
W arszaw y .

N a sprzedaż do rozbioru  kuźni drew nianej 
na posesji N r 695 6 , k tó ra  z powodu złego 
stauu  grozi zawaleniem, odbędzie się  w 
dniu 8 (2 0 )  G rudnia i860 r  o godzinie 12 
w południe u  Kom isarza A dm inistracyjne­
go C yrkułu 4, 5 i 6 l ic y a c ja  g łośna od kwoty 
kop. 60 in plus do k tó rej p rzy stępu jący  
vadium w ilości kop. 60 z ło ty , a bliższe 
warunki u K om isarza A dm inistracyjnego 
Cyr. 4, 5 i 6 p rzejrzeć  może.
W arszaw a d. 25 L istop  (7 G rudnia) 1869 r.

Z upow ażnienia p. o. Prezyden ta, 
R adny M agistratu, L uceński. 

za  N aczeln ika  K ancelarji, B audonin

Ar. I). 7809. D yrekcja  Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Siedleckiej w Siedlcach.
Potl;.je do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie a rty k u łu  postanow  en ia  ilady  A dm i­
n is tracy jn e j z d n ia  28 Czerw ca (1 0  L ipca) 
i8 6 0  r i upow ażniiń  przez D yrekcję G łówną 
udzielonych, n as tęp u jące  dob ra  ziem skie jaSo 
za leg a jące  w r a ’acb Tow arzystw u K redytow e­
mu 3ium skiem u należnych, w ystaw ione są na 
sp rzedaz przym usow ą p izez  licy tac ję  pub li­
czną

1. Ł yniów , po uw łaszczeniu w łościan przy 
dziedzicu pozostało, z wsią tegoż nazw iska, 
z p rzyleglościam i i p rzynależytościam i, w O k rę ­
gu i Pow iecie W lodaw skim , G ubern ji S ied le­
ck ie j położone.

Czyni się w zm ianka, iż w obręb ie  dóbr Ł y ­
niów erygow any  zoBtał nowy folw ark Annu- 
lin  nazw any, ra ty  zaleg le  w chwili za rząd ze­
n ia  sprzedaży  wynoszą rs. 1,624 k. IO '/j , v a ­
dium do licy tac ji rs. 3,570, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 18,265 k 50, term in  sp rz e ­
daży dn ia  19 (31) M aja  1870 r .,  przed R e ­
je n te m  Adi mera D am ięckim .

2 Parysów  m iasteczko  i wieś S ta ra  W ola, 
z now o-erygow aną wsią Józ a, po u w łaszcze­
n iu  włościan p rzy  dziedzicu  p ozosta łe , z p rzy  
ległościam i i przynależy:ośc am i, w O k ręg u  
i Pow iecie  G arw olińskim , G ubern ji S ied leck iej 
po łożone, ra ty  zaległe w chw ili zarządzen ia  
sp rzedaży  wynoszą rs. 2 ,564 k. 43, vr.dium do 
licy tac ji rs . 4 ,605, licy tacja  rozpocznie się od 
sumy rs. 80,809, term in  sprzedaży dnia 19 (31) 
M a ja  1870 roku, przed R ejentem  B ro n isła ­
wem W rońskim .

3. T urna, po uw łaszczeniu włościan przy 
dziedz.cu pozost le , sk ładające  się z folw arku 
i wsi T urna , z w ezelkiem i przyleglościam i i 
p rzynależy tośc iam i, w O kręgu  i Pow iecie W lo­
daw skim , G ubern ji S iedleckiej położone, ra ty  
zaległo w chw ili zarządzen ia sprzedaży w yno­
szą rs . 1 ,054 k >p. 1 '/żi vadium  do licy tac ji 
rs . 2 ,520, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
18,850, lis ty  likw idacy jne  na zabezpieczenie 
pożyczki Tow arzystw a w B anku  deponow ane 
rs. 4 ,000, term in  sprzedaży d a ia  19 ,3 1 ) M aja 
1870 r., przed R ejentem  Bronisław em  W roń­
skim .

Vadium  oznaczone, złożone być winno w 
gotow iżnie, doz waia się je d n a k  p rz y s tę p u ją c e ­
m u do licy tac ji, na vadium  oznaczone gotow i­
zną , złożyć L isty  Z astaw ne, lub  L isty  L ikw ida­
cy jne  z bież icemi kuponam i, lecz w taki j  ilości, 
by w aitośc rzeczyw ista złożonych L istów , o b li­
czając tym czasow o, w edług osta tn ieg o  kursu  
G iełdy  W irszaw sk ie j, w yiów nyw ała sum ie va- 
d ja inęj w gotow iżnie oznaczonej.

Sprzedaże w zm iankow ane będą odbyw ać się 
w te rm inach  powyżej oznaczonych, poczyna­
ją c  od godziny 10 rano w obec R adcy D y re ­
kcji Szczegółowej. Gdyby zaś R e jen t, przed 
k tó ry m  sprzedaż m a się odbywać był przeszko- 
dzony, sprzedaż odbędzie się w jeg o  Kan* 
ee larji przed  innym  R ejentem  k tóry  go zą- 
s tąp i.

W arunki 1 cy tacy jne są do p rze jrz en ia  W 
właściwych księgach  w ieczystych i w biurze 
D y rek c ji Szczegółowej.

Uwaga. Z powodu uw łaszczenia włościan 
przedm iotem  sprzedaży są w yłącznie g ru n ta  
przy  dziedzicu pozostałe.

Poniew aż suma rs. 4 ,000 L istam i L ikw id a - 
cyjnem i z dóbr T u rn a  pod pozycją 3 zam ie­
szczonych, zn a jd u je  się w depozycie B anku  
na  gw arancją pożyczki Tow arzystw a K redyto­
wego, nabyw ca przeto  tak ąż  sam ą sumę Da ra ­
chunek  szacunku za tez d obra  T urn a  postą- 
pionego (o ile ten w ystarczy) w nieść powinien 
do K asy D yrekcji Szczegółowej w L is tach  Z a­
staw nych 1-ej S e rji w ciągu dni 20 po l ic y ta ­
cji, a to pod rygorem  relicy tacji.

W końcu uprzedza in teresen tów , iż gdyby  
w dniu  do licy tacji oznaczonym , p rzypad ło  
św ięto kościelne lub  uroczystość galow a dw o r­
ska  pierw szego rzędu , sprzedaż odbędzie się 
w dniu zaraz następnym  w K ance la rji tegoż 
sam ego R e je n ta .

Ostrzeżenie. W raz ie  n iedojśe ia  do sk u tk u  
powyższej sprzedaży d la  b raku  konkuren tów , 
d ru g a  i o sta tn ia  sprzedaż od zniżonego sza­
cunku, odbytą będzio bez dalszych nowych żo- 
ręczeń w term in ie  jaki D vrek e ja  Szczegółow a 
oznaczy i w pism ach publicznych raz je d e n  
ogłosi, (a rt. 26 p o stan o w io n a  b. R ady  A d ­
m in istracy jn e j, z dn ia  23 C zerw ca (10 L ipca) 
I8 6 0  r.).

S iedlce d. 8 (20) Października 1869 r. 
za Prezesa, Truaki.

P isa rs , Tchorzew ski.

A'. D . 8882. OKpy>KH >e A p m u .t . t  p iu -  
CKoe y n p a n .te u ie .

B apm aB caoe 0>-pyiKHoe ApTM zepiacKoe- 
ynpaH Jienie B bi3ura t t .  uiexam utH x-h apit- 
HHTb h c.cGs uocTuBiry E b  H oboi e o p r ie sc -  
c K y io  a B p e c T m -A itT O B C H y to  I C p h n o c T H H H  Ap- 
TitjtepiK wbuepByio 1826 u u ucjitum om  1593 
Bcero 3424 b o (u o k o b t, nopoHbcił mepcTH A-m* 
HOIO 2 >/ J aplUHHa H UJHpilHOIO :4 BCpiUKOBT>.

B oftxoK u , o C p a 3 tifb  KOTOjbixT. a tiJ ia to m ie  
MOryT-b BHABTb BT, Okpykhomt, A pTH H epiS- 
CKOMTi y IipaB.ICIlill , A°XłKHhl ÓbiTb AOCTaTOT- 
ho njtoTHbie oóbiK noi:euH oii TO-inimibi, npoH*

I HO ii BikJKH, Óe3b llpOCB-fcTOBT, H Óe3T, U pilU tt- 
CH IIOCTOJlOHHeŚi wepCTH.

T o p rn  naycT uxii, coBOitynHO CT, SJincHa- 
TaHHblMH OÓ !.nPJteiiiliMlI OKOHTHTCJtbHblłi Cesi, 
neperopHSKH, HasnauaeTCH nptt OicpywnoMT, 
ApTMTepiiicsouT, PnpnE-ieiim  8-ro  /(cK aópa 
1869 rOAa He nosate 12 u aco m , y ą p a .

IlpieM T, 3an cT aT a iiH b ix b  0ÓT.HiuieHi8 n p e -  
BpaTHTCR BT, ACHb TOprit l'T> 12 HitCuBT, yTpa, 
n p il MCMT, TUHOBblH OÓTiHBJleHiH CT, IIOAHHCT- 
KUMH H IIOlipailKaMH, HIlA-ICKaniHMT.OÓpaBOBT, 
He orOBopeHHbiMii, c t  o 6 o 3 H a 'teH ie tn , ittBM  
KHopaMH, a  He nporiitcbto h B ooóm e He yAOB- 
B JeT B O paiom ia bt, uetiT. j h ó o  iipaB iuasn , y - 
KH3I1 HHKl MT, BT, 1909, 4910 H 1912 CT. 1 HHCTH 
10 Tosia CBOAa rpaaiAUHCUHXT, 3ani)H0BT, iio t-  
i y r e n  bc  A^ócrBUTeżbiibisiH .

T o p r m  H a n o c T a B E y  HoiijtO K O BT, bt, rta iK A y io  
H3 T. A B pxT , K p B u o c T H bixT , a p T H x e p i f l  Ó yA eT T , 
n p o n 3 B e .,eH T , o c o ó o .

3 a J io rb  kt, r o p r y  a j h  jn ią t,, K o ro p u a  u o -  
J K e .ta iO T T , T o p r o B a T b c a  H a  n o c T a B i i y  B a i i j i o -  
B O B T , b i  o ó k  K pt.iiocT H bia ap rn .iep iH  a o jł- 
HteitT, Ó b iT b  u p e A C T a B j i e ht. Ha cymiuy 627 pyó . 
a  e c J H  k t o  u o m e j n e T T ,  T O p r o n a T b C H  H a  uoc- 
TaBKy B a fi jO K O A T , B b O A H y H ST, K p t l lO C T H b iX T .  
a p T H J ie p if i ,  BT, T B K O H b  C J ty T a H ,  C J t A y e 7T» 
npeACTaBHTb 3 a x o ra :  a k h  HonoreoprieBCKOft 
329 p y ó . h  ajik BpecTm-JHTOP.cKoii 288 p y ó .

Bt, 3 a j io n ,  A onycKatoTca H a-iiim ibia A eHbra 
up o n e iiT H b ia  ry iia rH , iipiiHHMaeMhia no  hoa- 
paAHMT, B oeH H aro  BtAOMCTBa, a  T asa ie  b u o j-  
Hk ÓjaroHaAeatHOe iiCABiijuHMoe in iym ecTB O , 
CT, yCTaHOBaeHHblllll O HeMT, CBHAkTejtbCTBUMn.

I I o A p o ó i i b i a  y c j t o n i a  n a  0 3 H a u e H H y io  no- 
C T aB K J MOIKHO 'IlIT U T b  BT, y n p a B J C H iH  BT, n p H -  
C JT C T B fH H O e  B p e M a .

P . liaputaB a, 21 H o aó p a  1869 rOAa.
HauaxbiiHKT, A p T iu ep in ,

P e H e p a jn , AeiiTenaHTT,, jl,HTepn®T,. 
ripilBHTe.Tb A'kJ'B, IIojKOBHHICb,

3 — 3 COBIOBT,.

.V. D. Ś680 AoMtKUHCKan K a jc u i ta n  
J la .iu m a .

CHMT. OÓTjHBJH C TTł, łITO RT» IipHCyTCTBin O-
H o li bo B ro p H i iK T , 2 J ( e K a ó p a  c e r o  r o g a  6 y -  
AJ’t t ,  n p o i i 3 BO AH Tbca ToprH ct, n e p e T o p w i t o i o  
ncpe3’b Tpii AHH t .  e. 5 THC-ia flenaO pa M tca- 
a :  n a  oćn i n a i i i n  n p a B i u t  y K a 3 aH H U X T . b t, 
X. t .  u. 1. na  OTAu’ty  e t .  apenAy aoxoah c t, 
vo  Ta n p n  r .  OcTpojeiiKT, Ha p. H a p e e k . 
YcjOBia a te  cOAepmaHia b t, apeHAk jio c ra  n o -  
WHO p a s c u a T p i i p a T i .  b b  K iiH nejapia K a a e i i H o i i  
IlaxaTbi o t t ,  9 uacoBi, yT pa ao 2 th c o b t,  no 
iiojyAHU.

T o p rn  HauHyTca o t t .  cyjnibi t h c h t h  socb- 
sincOTB a c c h th  pyóaełi, naTHAecflTn Konkeicw 

| (1 ,8 1 0  py ó . 50 non .).
PaasikpT, npeA CTaiucnia k t ,  TopTaMB aa- 

aorOBT, onpeA kaaeTcu b t, OAny AecaTyio nacTŁ 
cy'MMbt Ha3HateHH0fi kt, TopraMB.

K pojik  HiycTHbixi, ToproBT, A°JiycKaK>Tcji 
npiicujiKH ii n O A a u a  3anc>iaTaiiHbixT, c t, n k -  
HasM 0ÓT,an.ieHiii b b  yHaaaąHOHh 3aK0HH0}n» 
nopHAk, KaKT, ao Haaaxa TOpiOBk, tu b b Ib i ,  

ACHb TOpra H BT, ACHŁ BCpeTOpHtHH O tt, 9  na- 
cob t, yT pa ao 2 uacoBŁ nonojyAHH.

1 ' .  .H o jiiK a , 13 H o aó p a  1869 toah .
2 —3 30 ynpaB iiinoinaro, ( .............. ),

N. D. 8 6 0 2 . J lA on K te  O b jĄ u o e  
J'upau. len ie  

OÓBHB-JaćTT.: h t o  n a  OTAaąy c b  nO A paga 
nocTpofiKH H onaro  MocTa Ha rpaHHTHołt p k t tk  
MeiZAy acsu iaaH  r o p o j a  ilb iu ie rp o A a  u A epe- 
Biieio X iikaeB O  no  H n n p a n jcB iio  o t t ,  ropoASi 
B b iin e rp o A a  (ąo ropoA a GattpOTiima, H03H aae- 
H b i b b  n p i i c y T C T B i i i  y t ,3 AHaro y u p a n a e i i i a  n a  
17 jJeK aó p *  1869 r o s a  e b  12 t u c o b t ,  y r p a
IiyÓ.IHTH!,Ie TOpi H BT, HHCXOAJImililT, IiopHAKk 
(in  m in u s )  uocpeACTBOMT, aaiie 'iiiT aH H hix i, 
oÓBHHJieHiii, o n ,  yTBepm A em ioii I yó ep H - 
ckhm b  U p a B z e H ie in , CMkTHoił c y x i iu  1,126 
p y ó  68 s o n .  Ó K ejtaioinie yąacTHOBaTb 
T o p ra x B , oóasaH bi np ii.id ii; i n t ,  k b  oómNBjie- ^
HiauT, Ha o a  .i o  iu , aacT b  cKkTHofi cyiiMM 
HajiHTHbijin ACHbrasin. IloAoBoeMbia oót,«- 
B jeH ia , AO.iHiHhi óN Tb cocT aiu ieiib i no  jiankCT- 
hoB ®opMk h  nncaHW  Ha rcpóO B oii ó y M ark  
30 KOII. A°CTOHHCTHa. noAPOÓHbla ycjlORJS 
T o p ro B b  n CMtTa M oryTB ÓMTh paocsiaTpii* 
Baewhi eKCAHeBH0 3 a  H cajiioTeH iesn, n p a3 jH n - 
MHMXT, H T aSeJbllblX B  AHefi BB ILiohiiomt, 
yT,3AHOMT, yapaB aeU lH  B I  1'opOACKOME / ( k -
aonpoHOBOACTBk.

I \  IIJOHKB, 10 H oaópa 1869 rOAa.
IIoiioutHHKE lla q a jb n H K a  I l a o p a a r s

1~~3 ________________ y ^ 3 Aa, ( .............. ) .

D. 8 604 . f la p n e ecK o e  A P c h o c  
T, . AnptiHAeuie.
liT, K aB ne.iap in  I la p T eB c ita ro  J lk c n a r o  y n n a -  

B iCHia e t ,  Aep: M aK o m R t, T i r a n u  /(yóO Ea*
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K o j i o j a ,  B j o ^ a r C K a r o  V - t a j a ,  1 5  u  1 6  « m a * »  
flenafipK «tCHU» <••• r . rt> 12 hacOB-Ł yTpa oy- 
R yT -V  IipO H SR O lH T hC H  T X a C llM e  T O pt-H  HH t f p O -
j a m y  JHvca H3i> j it .c o M  kt> o n .  1 8 6 7  r o j ą  b t > 

c x t . j y i m u n x b  y ia C T K a x i.:
1. flt móohh K.ioja ju t . B., o k pyr i . 1, Ao- 

j iin ii . i  „V  1 ,  2 .  3 ,  4 ,  5  n 6 ,  HaMHiiaH c i .  c y m t u  
- 1 ,8 2 5  p s  6 .  6 3  i;on.

2 Bhipe«fi»cito .iHT- C, o t  p y r*  I. bopnoBa 
- y P w «H ,ya AS 1, 2, 3, 4 5 u 6, H n v n a n  ct. cjm- 
w b i 1 ,4 9 9  p. 51 k . a -

3 .  A jib T H H a .iH T. 0 . ,  o s p y n .  I .
1 ,  2 ,  3 ,  4 ,  5  h  6 ,  n a m  Ha a c-n c j m h u  5 , o z d  j .

S 3  non. v. p ..x:»
4. CMOjnpwo. .iHT. A., O K p y n .l’ i * 

B arem . A* l n 2, B a u m a n  c i .  cj mhm 1 • 
27 k .

j R c J ia t o u i ie  T o p rO B .v i f.CK m o c j t - ł  
B i .  o s H u ie w i w r i  c p o n s  c i .  a i u o i  o m .  p a n  
iKHHCH 7 , 0  ■K*CT”  ayK UlO U H O ll eyM H M , KOTO- 
P M «  H e y s e p ®  iBuiHHCH 6 y * e n ,  B o a n p a i u e m ,  
a a T o p r o B  i tu i i i l  rac o ó iu iiu r i ,  n o a o x H H T b  T..B0- 
b o h  B-b p a s M t.p *  sa c T H  uoctj n -ien H O ii n a

T O iir a x i .  c y i o i u .
IIpiiMHTaiommrcR aa xt.coc1.KH jeHi.ru 

Hyniniun. oóaaum. yti.iaTHTh bb 2 cpona.
Hepnyio iacTb i ip ń  nognwćbiBaHiH - r o p r o -  

B a r o  npO T O K O xa, B t o p y i o  m .  n a i a . i t  bm bO S-  

k h  K y n .ie H H a r o  x t .c u ,
l l a s H a i e H i i h i a  k i .  n p c .ja r . it .  j iT c o c T k h  o v -  

R j T t  jK a 3 H H N  f f i e x a io m n n b  . I t . c n o i o  G T p a -  

meio bo Bc.HKoe npeni.
I lo jp o Ó H W H  ToprOBua y c x o n iH  M o r y r s  omtł 

paaasiaTpHBacMbi bt. naimejmpin llapiencKa- 
ro JltCHuro ynpasjieHin n o  Bet npncyTcrBCH-
H M e r h h . I Q .I .

C. MaKOiuiia, Hoa6pa 10 jhh lbna r.
3 —3 HajxtcHHiiii, roxiiHOBCiuih_____

N .  D .  8829. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i  6 Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż Pra' 
wnie zajęte na satysfakcję n a l e ż n o ś c i  s ar- 
bowych i miejskich ruchomości, a m 
cie: łóżka, serwantka, stolik, krzesła  
niowe, oraz różne mel)le :}eslon0^ .z’pdmfotv 
różne naczynia godainie 3 pó

1      ._

y .  D. 9035. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4 ,  5 i  6 Miasta Warszawy.

I 3o d a j c  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  i ż  p r a w n ie  
z a j ę t e  n a  s a t y s f a k c j ę  n a l e ż n o ś c i  S k a r b o w y c h  i  
m ie j s k ic h  r u c h o m o ś c i ,  a  m ia n o w ic ie :  ł ó ż k a ,  s z a -  
f y ,  k r z e s ł a ,  s t o ł y  i  r ó ż n e  n a c z y n i a  s z k la n e ,  f a -  

j n s o w e  i  m ie d z ia n e  w  d n iu  1 0  (2*2) G r u d n ia  
1 8 6 9  r .  o  g o d z i n ie  1 z p o ł u d n i a  w  d o m u  p o d  N r .  
2 2 4 1  p r z y  u l i c y  N a l e w k i  p r z e z  l i c y t a c j ę  z a  
g o t o w e  p i e n ią d z e  w ię c e j  d a j ą c e m u  s p r z e d a n o

W a r s z a w a  d  2 7  L i s t o p a d a  ( 9  G r u d n ia )  1 8 6 9  r . 
j  _ 2  D o b r o n o k i .

N. 1>. 9036. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, ó i 6, Miasta Warszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności Skarbowych i 
miejskich ruchomości, a mianowicie: łozka, Ko­
mody, kanapy, krzesła, różne naczynia i książ­
ki hebrajskie i t. p. przedmioty w dniu 16 (28) 
Grudnia r. b. o godzinie 11 z ra'm P° ‘‘
1814 o godzinie 1 z południa pod Br. l<96o.,
0  g o d z i n ie  2  z  p o łu d n ia  p o d  B r .  2 2 4 9  p r z e z  pu^  
b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  z a  g o t o w e  p ie n ią d z e  w i ę c e j  
■ d a ją c e m u  s p r z e d a n e  z o s t a n ą .  ,
W a r s z a w a  d .  2 7  L i s t o p a d a  ( 9  G r u d n ia )  1 8 6 9  r  
^ __2  D o b r o n o k i .

at j) $788. Komisarz Administracyjny 
' rwfoi 1 i 2, Miasta Warszawy.

s £ r ; S Ł . : - ? , , r , sr ó ż n o  s p r z ę t y  g o s p o d a i c z  
d n i a  1 8 6 9  r .  o  g o d z i n ie  1 0  z  r a n a  i i  r  
b l ic z n y m  p r z y  u l i c y  M a r je n s z t a d t  p r z e z 1 c y  
t a c j ę  z a  g o t o w e  p i e n ią d z e  w ię c e j  d a j ą c e m u

s p r z e d a n o  z o s t a n ą .  . o c a . -
W a r s z a w a  d .  1 8  ( 3 0 )  L i s t o p a d a  1 8 6 9  l .

R a d c a  H o n o r o w y , P o p ie j-  _

Y , D .  8906. Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Warszawskiego.

Podsie do powszechnej wiadomości, że w 
a  6  1 7 ) Grudnia r b. to jest w Piątek o 
dmaU i l  -2 w nołsduio na placu taigowym  
80 5  i « Bramą w Warszawie, z folwarku 
aa Zelazidi * Pruszków dopełnioną zo- 
dóbr Opacz gm 7 . ruch0mości, a mia-
Btame sprzedaz z'j i J wq} jtrowy> konie 
„owicie: rozmaitei . a satysfakcję
1 narzędzia gospodarssie,
należności skarbowych. Qrudnia) 1869 r. 
W arszawa d. U  L.stop^.

N . D. 9030 Pisarz Trybunału Cywilnego
H W o m ę- jawiada.

Stosownie do art. ti8^ K. r  K nCa w 
mia i i  na żądanie Józef i  Lande Ktipca, w 
W arszawie pod N r  lc0 9  lit. C, D, *» 
kałego, a m m ieszkanie prawne do tego iuv 
resu i całego postępowania subnastacyjnego 
u Szymoua Itodzyu, Patrona przy Trybunale 

-Cywilnym w Warszawie, pod Nr. 2244 lit. <*•

zam ieszkałego obrane mającego, w poszuki­
waniu rs. 15,000, z procentem 6% od dnia ł 
Kwietnia u. s. Ic6 ł r. liczącym się  i kosztów  
od Konstantego Klimkiewicza, obywatela, 
w łaściciela nieruchomości w W arszawie pod 
Br. 2375 lit C. położonej, tsm że zam ieszka­
łego. i zamieszkanie prawne obrane mające­
go, protokółem Ludwika Wichrowskiego Ko­
mornika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, w dniu 10 (22j Października 1S69 
roku 8p sanym, w drodze Sądowej przy­
muszonego wy właszczeuiajzajętą i zaareszto­
waną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy zbiegu ulic Dzielnej i 
Karmelickiej pod Nr. 2375 lit. C. hypotecz- 
uym, 7 policyjnym, wjurisdykcji Sądu Pokoju 
W ydziału l i  w Warszawie, w cyrkule poli-

Cymlneg. 

w ia d o m o

poli­
cyjnym V i VI, (Pow.ązkowskirn) admini­
stracyjnym IV, V i VI, na gruncie erotiteuty- 
czuym do szpitala S-go Łazarza należącym , 
z którego opłaca się do kasy tegoż szpitala  
czynszu roczuie po rsr 16 kop ó położona, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie ob­
ciążona, prawem własności do egzekwowa­
nego dłużnika Konstantego Klimkiewicza, 
przez zastrzeżenie w dziale II wykazu hypo- 
tecznego uczynione należąca i w tegoż posia­
daniu zostająca, ogólnej rozległości gruntu 
około łokci kwadratowych ż,203'/« mieć mo-

g^Na gruncie zajmowanej nieruchomości sto­
ją następujące
J Zabudowania:

1. Dom z cegły palonej masiv murowany,
0 parterzo i dwóch piętrach i trzeciem pół- 
piętrze od dziedzińca wraz z piwnicami skle- 
piouemi, nad dach którego blachą żelazną  
kryty wyprowadzonych 15 kominów muro­
wanych, z dwoma boczkami od tyłu muro- 
wanemi, blachą żelazuą krytemi, oraz z szy­
ją  od podwórza, o parterze, trzech piętrach
1 piwnicy, tak samo jak dom murowaną.

2. Oficyna z cegły palonej m asir murowana,
0 parterze i dwó^h piętrach z nadmurowauiem 
na dachu, z mieszkaniami w poddaszach, 
nad której dach blachą żelazną kryty wy­
prowadzone z kominy z cegły palonej muro­
wane.

3. Parkan z cegły palonej murowany, dłu­
gi około łokci 18 a wysoki 6, blachą żelazną 
pokryty. Z tyłu tego parkauu, lecz już na 
gruncie posesji Nr. 2375A' przymurowane 
jest zabudowanie z ceąły palonej masir mu­
rowane blachą żelazną kryte, m ieszczące w 
sobie kloaki dla obulwóch posesji i smie- 
ik ta

4 Studnia drzewem cem bnwana z pompą 
balami zabita, wraz ze stosownym postumen­
tem żelaznym, z korcą takąż.

5. Podwórze kamieniem polnym wybrako­
wane, z rynnami drewnianemi nakrytemu 

W nieruchomości zajmowanej oprócz egze­
kwowanego dłużnika, stróża domu i dwóch 
izb próżnych, zamieszkuje 17 lokatorów z 
imion i nazwisk, oraz ceny najmu uisz­
czających w akcie zajęcia wymienionych.
W uziale III wykazu hypotecznego tej nieru­
chomości zamieszczony jest wpis, że prawo j 
pobierania dochodu z trzech lokali Nr. 4, 7
1 12, kwartalnie po rsr. 200 wynoszącego na 
czas od dnia 1 Lipca n. s, 18 .0  r. do dnia 31 
Grnduia 1872 r. służy Aiordce Szeju, na mo­
cy kontraktu zawartego w dniu 8 (.20, Paź 
dzieruika i860 r przed Michałem Przysie- 
ckirn Rejentem w Warszawie. . . .

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej t za­
aresztowanej nieruchomości w Warszawie, 
znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą 
kierującego Szymona Rodzyn Patrona w 
Warszawie pod Br. 2241 lit. o zam ieszkałe­
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w kauc larji Pisarza Trybuuału tutejszego 
złożony, przejrzany być może. i

Zajęcie w kopiach doręczono: j
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Pre- t 

zydentowi Miasta Warszawy w W arsza­
wie, pod Nr. 462 urzędującemu, na ręce : 
W incentego Kępińskiego, urzędnika tegoż 
Magistratu.

2. ojciefchowi Brochockiemu, Pisarzowi : 
Sądu Pokoju W ydziału II w W arszawie, 
w W arszawie pod N . 790 urzędującemu, na 
ręce własne. i

Obudwom d. 14 (26) Października 1869 r.- j 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za- i 

jętej i zaaresztowanej nieruchomości w War- j 
szawie, dnia 16 (2b) Października 1869 roku, 
zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaareszto- , 
wań w kancelarji Pisarza Trybunału tutej- j 
szego na ten cel utrzymywanej wpisanem zo­
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśmeń i wa- ; 
runków sprzedaży odbędzie się  na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w W arszawie 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 posiedzenia 
swe odbywającego, o godzinie 10 z rana, w 
Wydziale I, dnia 2 (14) Stycznia 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Szymo Ro­
dzyn, Patron przy T ybunale Cywiinym w 
Warszawie, którego zamieszkanie jest wy­
żej wskazane.

Warszawa d- 27 Paźdz. (8 Listop.) 1869 r. 
Radca Dworu Zgórski. 

r  W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie. 

W arszawa d. 27 Paźdz (8 Listop.) 1869 r. 
Radca Dworu Zgóriki.

N . D . 9020. P isarz Trybunatu 
w Warszawie.

Stosoxnio do art. 682 K. P. S. 
czyn1, iż na żądanie Karoliny z Millerów i 
Wilchelma małżonków Gerlach w Warszawie 
pod Br. 215 i 216 lit. 4, zamieszkałych, a za­
mieszka ue prawno do tego interesn i całego 
postępowania subh Btacyjnego, u Józefa Ka­
zimierza dwóch imion Skibińskiego, Obrońcy 
przy Warszawskich Departament .ch łtządją- 
cego Senatu w Warszawie pod B'r. 47 le  za­
mieszkałego, obrane mających, w poszukiwa­
niu sumy rs. 4,000 z procentem od dnia 14(26) 
Października 1867 r. z potrąceniem jedynie 
takowego za jeden kwartał lub od daty osta­
tniego kwitu ł  kosztów od Karoliny Baum 
Krystyana Baum małżonki, w asystencji i za 
upoważnieniem tegoż mętu czyniącej, w War­
szawie pod Br. 2ó07 i 2868 w domu własnym 
zamieszkałej i zamże zamieszkanie pnsane 
obrane mającej, prutokuleui Walentego Su- 
pryuiewicza, Komornika przy Sądzie Apela­
cyjnym Królestwa Pol,kiego, w limu 10 (22) 
Listopada 1869 r. sporządzonym, w drodze 
sądowej przymuszonego wywłaszczenia, zajętą 
i zaaresztowaną została

NIK RUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy Tamka, a narożnie 
przy ulicy Śolec pod Nr. 2867 i 2868 hypote- 
cznym, a Nr. 7 policyjnym, na gruncie emfi- 
teutyczuym do 8zpitaiu Śgo Kazimierza nale­
żącym, z którego opłaca się czynszu rocznie 
rs. y kop. 7 3 '/j w Cyrkule policyjnym X, poi 
jurisdykcją Sądu Pokoju Wydziału łił-g o  w 
Warszawie polożons, prawem własności do 
egzekwowanej dłużmezki Karoliny Baum Kry- 
stjana Baum małżonki należąca.

Stosownie zaś do kontraktu urzędowego 
przed Adamem Dziedzickim, Rejentem Kan- 
cetarji Ziemiańskiej w Warszawie, w dniu 29 
Lipca (10 Sierpnia) r. b. zawartego w księdze 
wieczystej objawionego, wypuszczoną została 
w dzierżawne posiadanie Aleksandra Waie- 
wicz na la t3 poczynając oii d. 1 Lipca n. s. r. b. 
do tegoż dnia i miesiąca 1872 r. za cenę io 
czną rs. I.OOO. Oprócz tego taż nieruchomość 
przez Popławskiego, Komornika przy Trybuna­
le Cywilnym w Warszawie na żądanie Jakóba 
Vinceuti cukiernika w Warszawie pod B rem 
4b0 zami-szkalego, pioUkułem w dniu 27 
Września (9 Października; r. b. sporządzonym, 
czyli dochody cnej do wyu-zierżawieiiia przez 
publiczną licytację również na lat 3 zajętą zo 
stała, któro to zajęcie do księgi wieczyst j 
wniesione zostało.

Cala ta nieruchomość ma na długość od 
ulicy Tamka około łokci 60, oa ulicy 8olec 
około łokci 30, na glębukość ześ od froutu uli 
cy Tamka aż co tylu około łokci 100.

Na gruncie nieruchomości tej stoją następu­
jące zabudowań a:

X. D o m  u a r o ż u y  z  d r z e w a  zb u d o w a n y  p a r  
t e r o w y , o c z te r e c h  k o m in a c h  m u r o w a n y c h , 
n a d  d a ch  b la c h ą  p o k r y ty  w y p r o w a d z o n y c h .

2. Dom masiv murowany o piętrze z fa­
cjatami, o dwóch kominach murowanych, 
nad dach dachówką pokryty, wyprowadzo­
nych.

3 Budynek z drzewa w słupy murowane 
i ściany szczytowe murowane pod dachem da­
chówką krytym, mieszczący w sobie stajnie.

4  B u d y n e k  m n ie js z y  z d r z e w a  pod g o n ta m i,  
o 11 w och  d rzw ia ch  d w u s k r z y d ło w y c h .

5. B u d k a  c z y li  k u c z k a  z d r z e w a  p o d  d e ­
s k a m i , o  je d n y c h  d r z w ia c h .

6. Kawałek park- nu zdesęk.
7. Kiosku z drzowa na wzniesieniu urzą­

dzona o 4-ch sedesach, przed którą ganeczek 
z galeryjką drewnianą.

8 . K o m ó r k i z d e s e k  p o d  d e s k a m i,  
d r z w ia c h .

9. Z .budowanie z drzewa pod dachtm gon­
tami krytym, mieszczące w sobie wozownie, ko­
mórki i stujoie.

10. B u d k a  z d e se k  p od  d e s k a m i n a  u s t ę p .
1 1 . B ram a  w je z d n a  d w u s k r z y d ło w a  n a  u l i ­

c ę  B o le c  p row adząca .
12 O g r ó d  tr u k to w y  o d  p o d w ó rz a  s / .ta c h e  

ta n u  z fu rtk ą , a  z t r z e ih  s tr o n  p a rk a n em  z d e ­
s e k  o g r o d z o n y , m  e s z c z ą c y  d rze w  o w o c o w y c h  
o k o ło  sz tu k  2 0 , w  k tó r y m  z n a jd u je  B.ę a lta n a  
z  la t  r z n ię ty c h  w k r a tk ę  p o s ta w io n a , u e s k a n u

P° 13^t 8 tudnia drzewem ceinbrowana z pompą 
i horbą drewnianą.

14 I)ól ilraewvui cenibfowany na waj.«no.
\Ó. i'odnór»« w S a mianowicie oko- 

ło z a b u d o w a ń  kauueuiem poluyrn wybruho-
anc. , , . . , . • , wW *aiaiowan*j merucliomośd miebci eię 1 i 
katorów, z i m i o n  i nazwisk, oraz ilość ceny

i żujący th,

dwóch

akcie zajęcia wytnie-lokator 
najmu uisi 
niorrych.O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za-

,w» ,ei nieruchomości, znajduj się w ak­
cie^Tąj«!ia «’sprzedażą dyrygującego Józefa Ka 
zimierza Skibińskiego, Obrońcy przy Senacie 
w Warszawie pod śr . 4 7 le zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan- 
cclarji Pisarza Trybunału tutejszego złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1 JW  K a lik s to w i W itk o w sk ie m u , Prezy­

d e n to w i m ia s ta  Warszawy, w W ar iz a w ie  p od  
N-rem 462/3 urzędującemu, na ręce Wacława 
DaUlena, u rzędn ika  tegoż Magistratu.

2  E m erykow i K ozerskiem u, I  u a rzo w i S ą ­
d u  P o k o ju  W ydziału  I l l - g o  w Warszawie,

tamże pod N-rem 405 urzędującemu, na ręco 
własne.

Obudwom doia II (23; Listrpada 1869 r 
Wniesione da księgi wieczyst j pocyż za­

jętej i zaaresztowanej nieruchomości, w War­
szawie, d. 12(24) Listopada 1869 r., zaś wdniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztować w Kance­
larji Pisarza Trybunału tutejszego na ten ceł 
utrzymywali ej, wpisane zostało.

Pie wszą publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży edhędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
tamże jod N'r. 549 zwykle posiedzenia odl-y- 
wająceg , o godzinie 10 *j z inna, w Wydnia- 
le I, d. 26 Stycznia (7 Lutego) 1870 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Kazimier* 
dwóch imion Skibiński, Obrońca przy War­
szawskich Dep rWmeuiach Rządzącego Sena­
tu, którego zamieszkanie jrst wyżej wska­
zane.

Warszawa, d. 25 Listop. (7 Grudnia! 1809 r,
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 25 Listop. (7 (Dudnią) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N- D. 9025. P isarz Trybunału Cyiciinego 
Pierwszej Instancji 

Gubernji W arszawskiej w Kaliszu. 
Wiadomo czyni, iż ua żądanie Ksawerego  

Ammer obywatela kraju w dobrach Rozwo- 
żynie Okręgu Brzezińskim  Guberuji W ar­
szewskiej zam ieszkałego, a zam ieszkanie  
prawne do tego interesu u Franciszka M o­
drzejewskiego Datrona T ryim nalu w K aliszu  
dla siebie obrane m ające go, od którego ten ­
że Patron stawa i subhas tacią dóbr Bacho- 
rzyna popiera, w poszukiwaniu tumy rsr. 
3,750 z procentem od W ładysława B eth ier  
należnej, protokółem  W alentego Suprynie- 
wicza Komornika przy Sądzie Apelacyjnym  
na gruucie w dniu 10 (22; V. rześnia 1S66 r. 
sporządzonym, za jęte  zostały na sprzedaż  
w drodze przymuszonego wywłaszczenia 

DOBRA ZIEM SKIE  
Bachorzyn, składające się  z wsi i folwarku 
B achorzya, z wszelkiem i zabudowaniami 
dworskiemi i wiejskiemi do właściciela dóbr 
należącemi, z wszelkiemi dochodami i użyt­
kami, rolami, łąkami, pastwiskami i lasam i, 
z tern wszystkiem co całość dobr stanowi, wr 
tom ograniczeniu jak się po uw łaszczeniu  
włościan znajdują.

Dobra te graniczą na wschód słońca z do­
brami Herbertów, na południe z dobrami B u­
czek, na zachód z temiż dobrami, a ua pó ł­
noc z Wolą lłackorską; odległe od tniast naj­
bliższych: Łasku wiorst 5, Szadku 14, a  
Zduńskiej Woli ló , należą do gminy i para- 
fji Bucbek, położone w Dowiecie Sieradzkim  
Okręgu Szadkowskim Gubernji ii arszaw - 
skiej, których właścicielem je it  W ładysław  
Bethier i znajdują się w jego posiadaniu. 
Całe dobra mają przybliżonym sposobem roz­
ległości około włók 15 miary uow opelikiej, 
aloo dziasiatyn 229, z tych włościanie zaj­
mują mórg 2 6  Grunta należą do kl. 11 i III. 
Znajdują się zabudowania dworskie i gospo­
darskie, potrzebom gospodarstwa odpowie­
dnie, oraz karczma w której szynkuje trunki 
dworskie Szymon Kamiński za wynadgrodze- 
nieru. Inwentarz jest ua gruncie: wołów 7 , 
a koni 8 . 1‘udatki dworskie do Kasy Bowia- 
tu Sieradzkiego opłacające się, wynoszą rs, 
167 kop 56.

Szczegółowy opis dóbr zajętych Bacho­
rzyn , pod względem klasyfikacji gruntów, 
stanu zabudowań, zasiewów i innych szcze­
gółów, znajduje się w protokóle zajęcia u po­
pierającego sprzedaż Datrona Trybuuału 
Franciszka Modrzejewskiego i w biurze P isa­
r z a  Trybuuału Kaliskiego gdzie również zbiór  
objaśnień i waruuk: przejrzane być mogą.

P r o t o k ó ł  zajęcia doręczony jest w kopjach; 
Juljanovi Otoekicmu Pisarzowi ą d u  Pokoju  
O k r ę g u  Szadkowskiego i Józefowi S tam sła- 
W O w iG o d z iń sk iem u  wójtowi gminy Buczek, 
do rąk ich w łasnych dnia 1 0  2̂ 2 ; L istopada  
1866 r . ,  następnie do księgi wieczystej d ó b r  
ziem skich Bachorzyn w K ancelyiji Ziemiań­
skiej Guberuji W a r s z a w s k ie j  w Kaliszu dnia  
24 Listopada ( 6  Grudnia) r. b. wniesiony i  
wpisany, a d o  księgi zaaresztowań na teu  
cel w biórze Trybunału utrzyniywa ej I ( ) 3 )  
Gruduia r . b . wpisany i zaregestrowany zo- 
s t a ł

Sprzedaż dóbr tych odbywać się  będzie na  
audjeLCji Trybuuału Cywilnego i. Instancji 
Guberuji W arszawskiej w Kaliszu w miejscu 
zwykłych posiedzeń w pałacu sądowym przy 
ulicy Józefina stojącym.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i  
sprzedaży na audjencji Trybunału Kaliskiego 
w dniu 2 o Stycznia (7 Lutegoi 1 8 6 7  r. o go­
dzinie 1 0  z rana nastąpi.

Po odbyciu trzech publikacji warunków 
sprzedaży dóbr Bachorzyna, oraz temczaso- 
wego przysądzenia w dniu 1 0 ;4) Lutego  
1868 r., w którym d o b r a  te Patronowi Mo­
drzejewskiemu za sumę rsr- 7,500 tem czaso- 
wie na własność zasądzone zostały, .trybu­
nał termin do stanowczego przysądzenia rze­
czonych dóbr na dzień 2 b Marca (7 K wie- 
tnia! t  r. oznaczył, który jednak dla zaszłych  
sporów odbyć się memogł. Po usunięciu  
w s*»kie takowych ostatecznie Wyroktem a e -



n a tu  z dnia 8 (20) Październ ika r  b . na do- 
magatvie się Ksawerego A t  mer, T rybunał wy­
rokiem  ilacyjnytn z d. 19 L istopada  (1 G ru ­
dnia) t. r. nowy term in do ostatecznego przy­
sądzen ia  dóbr B acborzyna na dzień 2 (14) 
S ty czn ia  1870 r  god*. 10 z rana oznaczył.

K alisz d. 20 L ;stop. (:! Grudnia) 1S69 r.
A sesor Kolegjaluy, J  Migórski.

K. D- S995.
Podaje sio do wiadomości, że wyrokiom T ry­

bunału Cywilnego w Radomiu w d. 25 Lipca 
(6 Sierpnia) 1868 r. zapadłym, pomiędzy: Surą 
czyli Dorotą z Bincmhalów, Symćhy Lejby 
Aszkenązego małżonką, czyli obojgiem m ałżon­
kami Aszkenazami, kupcami w W rocławiu K ró­
lestwie Prnskiem, Majerem Szlamą Binentha- 
łem, Izraelem Lejbą, oraz Clianą czyli Anną z 
Gliieksohnów, małżonkami Biuentalami, ostat­
nią w imienia własnem, oraz jako nabywczynią 
schody o d Ja k ó b a  Glucksolina, Szają Izaakiem 
Glilcksohnem, w mieniu własnem i jako naby­
wca sched od Balbiny z GKlchsohnów Gliiek- 
sohn  i od Izraela czyli Jan a  Gliicksohna 
wszystkimi w dobrach Góry Mokre, okręgu 
Końskim, gubernji Radomskiej zamieszkałymi, 
Chaimem Landau kupcem w mieście okręgo­
wym Częstochowie gubernji Petrokowskiej za­
mieszkałym, Ćhawą R u e h lą . z Binęnthalów 
M ordki Luksenburga kupca małżonką czyli 
obojgiem małżonkami Luksenburgami w W ar­
szawie Nr. 2234 zamieszkałymi Chaimem Czyli 
Henrykiem Bineuthalem w dobrach Góry Mo­
kre zamieszkałym Markusem Binenthcl usamo- 
wolnionym; w tychże dobrach zamieszkałym i 
jego Kuratorom Herszem Spiro kupcem w mie­
ćcie Przedborzu, okręgu Końskim zamieszka­
łym, wreszcie A jdlą B inenthal panną pełnolet­
n ią  w Górach M okrych zamieszkałą, których 
Obrońcą jost Leon Romanowski Pa tron  w R a­
domiu mieszkający, z jednej strony, a Józefem 
Binentalem, w imieniu własnem oraz jako  opie­
kunem głównym, Borucha, Jakuba, Szmula i 
Chany Gołdy 2-ch imion nieletnich Bi lentha-- 
tów czyniącym w Górach Mokrych zamieszka­
łym, których to nieletnich, opiekunem przyda­
nym jest Icek Rafałowicz kupiec w Górach Mo­
krych zamieszkały, niemniej Morytzem M icha­
łem  Kohnem obywatelom miejskim w imieniu 
własnem, oraz jako ojcom i opioknnem głó­
wnym nieletniego A rona Kohn w Częstochowie 
gubernji Petrokowskiej zamieszkałym, a przy­
danym zaś opiekunem nieletniego, jest W olf 
Landau także w Częstochowie zamieszkały 
których obrońcą jest Patron Jawornicki W łady­
sław w Radomiu z drugiej strony, postanowiona 
została sprzedaż publiczna w drodze działów, 
dóbr Góry Mokre i domu w Przedmorzu, współ­
własność powyższych osób stanowiących.

DOBRA ZIEM SKIE 
Góry M okre z przyległościami i przynależyto- 
ćciami w okręgu Końskim gubąrnji Radomskiej 
7 wiorst od Pilicy i miasta Przedborza a o 30 
wiorst od kolei żelaznej położone sprzedano zo­
staną w 2-ch oddziałach. Cało dobra mają słu­
żebność pastwiska na dobrach Czermno.

1. Dobra Borowa z folwarkiem Piskorzeniec 
albo Grabowiec i młyn Piskorzeniec. Ogólna 
przestrzeń 3406 morg. 141 prętów, Iw czom 
gruntu  ornego morg 426, łąk  mórg 193 lasu 
m órg 2702. Z młyna czynsz rs. 90 rocznie, 
gleba żytnia. Budowle są, dwór drewniany 
oficyna, karczma stodoła z młockarnią, siecz­
karnią, wialnią i maneżom, owczarnia, dom po 
gorzelni, obora zo stajnią i piwnica. W Fisko- 
fzeńcu dom, stoła, karczma i młyn ze stodołą, 
drewniane, wszystko oszacowano przez biegłych 
a a  rs. 21886  kop. 60.

2. D obra Góry Mokro z przylogłościami J ó ­
zefów, Suche-góry i Kaleń. Przestrzeń mórg 
3545, prętów 15S, w tem gruntu ornego mórg 
583, łąk  morg 153, lasu mórg 2722, prętów 150 
budowle: dwór, gorzelnia z aparatem, spichlerz 
piętrowy z piwnicami, lanius, stodoła z młocar- 
nią, sieczkarnią i wialnią, piwnica, owczarnia, 
obora, stajnia, kuźnia, karczma, oficyna, ośmio- 
rak  trzy domy, druga owczarnia na Kaleniu i 
i karczma zo" stajnią w Józofowio; dobra te 
oszacowane na rs. 30,000.

3. Dom w mieście Przedborzu okręgu Koń­
skim guernji Radomskiej nad Pilicą pod Nr. 29 
i  30 w Rynku narożny przy ulicy Cielęcy kąt 
położony, piętowy z balkonem, placem pustym 
i ogrodem oszacowany rs. 2,800.

Zbiór objaśnień i warunków, przojrzod mo­
żna w Kancelarji Pisarza Trybunału Cywiluogo 
w Radomiu i u podpisanego Patrona, sprzedaż 
popierającgo.

Po odbyciu w d. 27 Października (8 Listo­
pada) 1869 r. pierwszego ogloszonia zbioru ob­
jaśnień i warunków, termin do drugiego ogło­
szenia a zarazem przygotowawczego przysądze­
nia, oznaczony został na d. 8 (20) Grudnia 
1869 r. godzinę 3 po południu i odbędzie się w 
Trybunale Cywilnym w Radomiu przed W. E ra­
zmem Karskim delegowanym Sędzią tegoż T ry ­
bunału.
Badom 27 Października (8 Listopada) 1869 r.

Leon Romanowski.

N i> P997 
Pod jo  sio do wiadomości, że wyrokiem 

T r y lu  a ’e Cvwilaego w R .ó o i iu  30 L isto ­
pad a  (M  G rudnia  I W  r._zapadłym , n a ż ą -

d in ie  Adolfa Jabłonow skiego obywatela, w 
d o łra c h  P rad łacb , okręgu O lkuskim , gnber- 
nji K ieleckiej; Barb.-ry z Jabłonow skich  Ko­
chanowskiej wdowy teraz  nieżyjącej, po kLó- 
rej spadek  p rzeszed ł na Ja n a  K ochanow skie­
go, w łaściciela dobr Straszow ej-W oli, tam że 
w okręgu 0  oczyńskim , gubernji Radomskiej 
zam ieszkałego i na  u ie lttu ią  Zofję Walew 
ską, której opiekunem  przydanym  je s t  tenże 
K ochanow ski, a  opiekunem  głównym Win­
centy  W alewski obywatel w W arszawie pod 
N r. 1303 lit. d zam ieszkały, oraz Judyty  z 
Jabłonow skich  B onieckiej wdowy, w dobrach 
W niarach, okręgu  Sandom ierskim , gubernji 
Radom skiej; L eoutyny z R udzkich  Józefa  
Doi rzańskiego żony, czyli obojga m ałżon­
ków D obrzańsk ich  w dobrach Demiie, okrę 
gu Pułtuskim , gubernji P łockiej; L  dm iiy z 
R udzkich  Kołaczkow skiej wdowy, obyw atel­
k i, w dobrach M iedźno, okręgu C zęstochow­
skim. gubernji K aliskiej; K ugei j i  z R udzkich 
Józefa  G orzechow skiego obywatela żony, 
czyli obojga m ałżonków  Gorzechowskicli, w 
K łonicach okręgu  W ieluńskim, gubernji K a­
liskiej; Bolesławy z G orzińsk ich  W ła d y sła ­
wa Podczaskiego w łaściciela domu żony, czyli 
obojga m ałż. Podczaskich , w m. Pińczowie,
0  gu Szydłowskim , g u b e rn i Kieleckiej i E  l- 
m unda Uorzeńskiego obywatela, w dobrach 
Borowcu, okręgu O poczyńskim , gubernji R a ­
dom skiej, zam ieszkałych, k tórych Obrońcą 
je s t  L eon  Rom anowski P a tro n  w Radomiu, 
przeciw ko Erniiji z Baronów R ajsk ich  po 
R om anie Jabłonow skim  pozostałej wdowie, 
w spółw łaścicielce dóbr Gowarczowa, w W ar­
szawie pod Nr. 1599a zam ieszkałej, k tó rej 
O brońcą je s t  S tanisław  P rzy łusk i Pa tron  w 
R adom iu, wystawione są  n a  sprzedaż publi­
czną w drodze działów :

DO BRA GO W A RCZÓ W , 
z przyległościam i i przynależytościam i, p o ­
łożone w okręgu  i powiecie Końskim , guber­
nji Radom skiej, o w iorst es od K onsk ch, sk ła  
d a ją  s ię  z foiw arku Gowarczowa obejm ują­
cego 29 budowl po w ięaszej części m urowa­
nych, w stan ie  średnim , lecz wystarczającym  
na po trzeby  gospodzrskie; osada P rag a  z o- 

uszczonym  budynkiem  na brow ar i czw óra 
iew; folwark u ie łzó w  obejm ującym  budowl 

12 w złym stanie; folw ark Ludwinów obej­
m ujący bu tow i m nrow anyck 11 i folwark Mi 
chałów  v. B. rycz obejm ujący budowl m uro­
wanych 13, niemniej znajduje się 5 karczem  
po wsiach i trzy  młyny, z k tórych dochód 
wynosi rsr. 172 kop. 50. Ogólna przestrzeń 
dóbr Gowarczowa wynosi m órg 7,639 prętów
1 1‘2, na  tem  jednak  c iążą  służebności d la  20 
wsi i dla m iasta Gowarczowa pastw iska po 
g ru n ta ih  dworskich. L asu  niema, tylko m a­
łe  zarośla. B i.g li ocenili te dobra  na sumę 
rs. 59,.'05 kop i4  i od tej sumy rozpocznie 
się  licytacja, a  gdyby n ik t tej sumy nie po­
stąp ił, cena o ‘/3 część zniżona zostanie

Z b ió r objaśnień t w .ruuków  sprzedaży, 
znajduje s ę w K ancelarji P isa rza  Trybaua- 
łu  Cywilnego w R adom iu i u podpisanego 
P a tro n a

Po oriby iu w dniu 22 L is to p ad a  (4 G ru­
dnia) 1869 r. pierw szego ogłoś?enia w arun­
ków, term in do drogiego ogłoszenia, a zara­
zem  przygotow ać c n  go przysądzen ia , ozna­
czony Z03tał na dz ień  5 ;i7,i -ityczuia 1,-70 
roku godzm ę 3 po południu i odbędzie się 
w T rybunał.: Cywilnym w Radomiu, przed 
W. Aiitouiui Jech alsk i.a  delegowanym Ase- 
s nem  tegoż T rybunału  

Ranom  u. 22 L istopada '4  Grudnia) 1669 r.
L eou Rom ano w.rki, P a tro n

N. D. 8999.
Pf.daje się do wiadomości, żo wyrokiem 

T rybunału  Cywilnego w R ad miu d 13 (ż5> 
Lutego iS6i r  n a  żądan ie  ben<fic>aluycb 
S-rów niegdy F ran c iszk a  Ż arskiego; K azi­
m ierza Ż arskiego, M arji Ż arsk ie j, Zofii z 

. Ż arsk ich , J» u a  Górskiego obyw atela k ra jo ­
wego m atżsnki, czyli,obojga rutłżonków  G ór­
skich i E leouory  z Ż arsk ich  Antoniego M o­
raw skiego obywatela krajow ego m ałżonki, 
czyli obojga małżonków M orawskich, wszy­
stk ich  w Ninkowie O kręgu 8zydłowieckim  
G ubernji Radom skiej zam ieszkałych o sp rz e ­
daż dóbr Ninkowa zapadłym , k tórych po d p i­
sany Patron  je s t  obrońcą, postanowioną z o ­
s ta ła  sprzedaż  publiczna w drodze benefi 
cjalnej, skutkiem  czego wystawiają s ię 'n a  
sprzedaż:

DOBRA Z IE M SK IE  
Ninków z przyległościam i i p rzynależyto­
ściami w Okręgu Szydłowieckim  G ubernji 
R adom skiej, obejm ujące m órg 1735, pr. 10). 
w czem lasu je s t  m órg 593. Gospodarstw o 
je 3 t dowolne. Budowle po większej części 
murowane, w średuicm  stan ie  z wielkim p ie ­
cem i wiatrakiem . Oszacow anie p rzez  b ie­
głego przysięgłego dokonane wykryło szacu 
nek tychże dóbr na sumę rsr. 22,969 i od tej 
sumy rozpoczn ie  się  licy tacja, a  gdyby tej 
n ik t nie postąpił, to licy tacja rozpocznie się  
od snroy o J/4  część zniżonej

Z b ió r o jaśnień  i warunków sprzedaże, 
znajduje się  w K anceL rji P isarza  T rybunału  
Cywilnego w Radomiu i u podpisanego P a ­
trona sprzedaż popi“ra jąceso ,

ho odbyciu w d. 15 2 7 ) L istopada  1869 r

w D rukarni Rządowoj Okręgu Naukowego \

pierwszego ogłoszenia zh irru  obisśnień i w» 
rnnkow, term in  do drugiego ogłoszenia, a 
zarezero do przrgntow aw ezepo przysądzenia 
o zn rrzen y  zo sta ł na d 29 Grudni8 lSC9 KO 
Stycznia 1870 r  gr d z irę  3 po południu i 
odbędzie s:ę w T rybunale Cywilnym w Rado 
miu przed  tu. Feliksem  Stępkowskim  delego­
wanym Sędzią f g nż T rybunału

Radom d. 15 27) L istopada 1869 r.
Ł . Rom anowski, Patron-

N D f 99.9.
Podaje sie do wiadomości, ż® wyrokiem 

T rybunału  Cywilnego w R adom 'n dnia 28 
Kwietnia '10  M aja) 1869 r. na żądanie v  ;n . 
centego W alewskiego w IVar-'zawie N 13P3J. 
zanr>s?kał®gn opiekuna głównego Zofji Wa- 
L w sk if i no Japie W alewskim nieletniej có r­
ki, hereficp  lnej spadko bierczyni po ojcu, 
k tó rej przydanym  opiekunem  je s t  Jan  Ko 
chsnowaki w łaściciel dóbr Straazow rj T o li  
tam że w  O kręgu O aoczvrskim  Gub»rnji R t- 
dem skiei z Em :esz k tły  postanowiona została 
sprzed ż w- drodze b e -rfic ja ln f j  przez p u ­
bliczną licytację, skutkiem  czego sprzedaae 
zostaną

DOBRA T B O JA N O w ifE , 
z p rzy leg łoś iami i przynależytościam i w 
O kręgu K ońskim  Powiecie Opoczyń kim. 
Gub. Radom skiej narofji Żarn<?w przy  drodze 
b itej z K ielc do P io trkow a położone, wraz 
z folwarkiem W esoła  oddzielonym od T ro ja ­
nowie przez g rn r ta  m ieszczan ź ^ n o w a  o 
kilkadziesiąt, sążni. Dobra Trojanow ice o b e j­
m uj*: w ogrodach m órg 9 p rę t. 208, w p o ­
lach ornych 462 p rę t 2 !3, w łak a rh  mórg 
57 p r. 26, w lesie wyciętym w w iększej czę­
ści m órg 46! pr. 170. Fo lw ark  wesoła obej­
m uje: w polach ornych m órg 165 p rę t. 107. 
w łąk ach  m órg 10 pręt. 205. w lasach mórg 
173 pręt. 17. L as wycięty i służy na  nim słu 
żehnośc brania saeów do fabryk w Macbo 
rac.h. W  lesie tym je s t  łom kam ienia. Z a ­
rośla  i nieużytki, także  znajdują się Ogólna 
p rzestrzeń  wynosi m. 14v9 nr. 18L Budowle 
w Tm jnnowicacb. w Odrowążu, w Topolicaeh. 
w M ierzionny i w W esołej, sa  w s t 'n ie  do­
brym i w ystarczają na potrzeby gospodar 
akie. Inw entarze żywe i martwe, w ystarcza­
ją  n a  gruntowe potrzeby Oszacow anie przez 
biegłych wykryło szacunek h a  rs. 46,063 Kop. 
46 i od tej "um r licytacja się rozpocznie.

ż b 'ó r  objaśnień i warunków sprzedaży zn a j­
duje s:ę w kancelarii Pisarza T n b tin a łu  Cy 
wilnego w Rsdnm>u i u podpisanego Patrona, 
Sprzprlpż, pp n-eraja o®po.

Po o d b rc 'u  w dniu 22 L istopada  14 G ru ­
dnia) 1869 r  p  erwszego ogłoszenia w arun­
ków term in do drugiego ogłoszenia, s z a ­
razem  do przygotowawczego przesadzenia, 
oznaczony zo sta ł na dzień 5 (17) Stycznia 
1870 r  godzinę 3 po no łudrrn  i odbędzie się 
w T ry b n -a lę  Ovw:!nv,m w R>domiu, przed 
W  T  -mnszem K rośnickim  delegowanym Sę­
dzin T rybunału

Radom  d 2° L istonada 4 Grud.) 1CG9 r- 
Leon Rom anowski, Patron.

N. D. 8977. Podpisany P atron ' Trypunału 
Cywilnego w Warszawie pod Nr. 576 zamiesz­
kały, zawiadamia i ogłasza, iż na mocy wyroku 
Trybunału z dnia 4 (16) Sierpnia i 10(22)Paź- 
dziernika 1869 r. między M arjanną z Kozłow­
skich 1. Biskupską, 2. Jan a  Chojnackiego m ły­
narza żoną, cżyli obojgiem małżonkami Choj- 
nackiemi a Joanną z Kozłowskich W alerzyń- 
ską, Macieja Walerzyńskiego restauratora żoną 
czyli obojgiem Walerzyńskiemi małżonkami, 
tudzież M arjanną z Połuskich Kozłowską, po 
Franciszku Kozłowskim pozostałą wdową za­
padłych, sprzedaną zostanie w drodze działów 
przez publiczną sądową licytacją w Trybunale 
Cywilnym w Warszawie posiedzenia swe pod 
Nr. 549 odbywającym przed W. Sadkowskim 
Asesorem tegoż Trybunału delegowanym, nie­
ruchomość Nr. 2223 w Warszawie przy ulicy 
Pokornej położona, prawem własności do Ma- 
rjanny Chojnackiej i Joanny Walerzyńskiej na­
leżąca z dożywociem M arjanny Kozłowskiej 
obciążoną, którą składają: a) doin masiv muro­
wany, 4) 4 stnjnie, c) szopa, d) komórka, e) do- 
mek w ogrodzie, f }  mieszkanie stróża, na grun­
cie cmfiteiitycznym, pierwsza publikacja zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży odbyła się już 
dnia 19 L istopada (1 Grndnia) 1869 r., druga 
publikacja, a zarazem przygotowawcze przysą­
dzenie odbędzie się w dniu 31 Grudnia (12 Sty­
cznia) 1869/70 r. o godzinie 10 z rana w miej­
scu wyż wskazanem.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej­
rzeć można w kancelarji Pisarza Trybunału 
wydziału I I  w Warszawie i u podpisanego P a ­
trona sprzedaż tę popierającego.
W arszawa d. 20 Listopada (2 Grudnia) 1869 r.

Ju ljan  Hryniewiecki Patron.

N . D 9013 Komornik przy Trybunale 
Cyioilnym w Warszawie.

Podaję do p..wa;6chne, wiadomości, że w d.
1 ( 13- Grudnia r b. o godz nia 9 ej z rana, 
w Warszawie, na gru cie nieruchomości Nr. 
232Ga pr/y  ulicy Pawiej, odbędzie t-ię dro­
dze egzikucji sądowej erze* publiczką liey-

rsz uw sk io g o .— Z a p o z w o len iem  C en zu ry ,

taejs, sprzedaż 120 ea»nl drzewa opalowego 
w tymże dniu o godz'nie 10-ej r. rana za że ­
lazna Brania na tirp u  głównym, mebli iea:n- 
ne-wycb. brzozowyeb i innvcb, a w dniu 3 115) 
O iudnia r . b. *- g .- dżinie 10 ej z rana na Mu- 
ranow ie5f rie  ien. mobb rezmaityeb, luster, 
lam n. zegarów ? t. u, przedmir tów,

W arp7swn, d. 27Tia|(,p. |{I Grudnia) 1869 r.
Na pi lenn ifterkowski, Kon orn:k,

(u! ca 6 t r - J e r s k a  Nr .  22  nowr l .

N D. 90 S. P o -V sa ry  K om er-ika wiado­
mo czvn': iż  w dniu 1 113' Grndn a  1 - 6 0 r _ 
od gndz:nv *2 w p o łn d ire  z " f z r r a iRe w do­
mu pod N r. 1 0 : 9d ' 15 przv nlicv T« ardej, 
m ' b le  m*ebenir.we i jesionowe, rąd le  i bry- 
twanny m iedziane samów r r  i ówieo^niki m o­
siężne garderoba i biobVnn różna, rpęzka i 
damska oraz  na nnśeirl lu stra  szk ło  i t: n.. 
zaś w d. 2 '<4- Gru ’m a t r  od gorDiny 10 
z  rana poezrna jąo  w domu nod v r  1 4 1 .8 , 1 9  
przy  rogu nl ry  a* ielkiej Siennej i ^ięipe,^ 
m eble jeainnowe. naczynia i snrzety  g®apo- 
darsWe knobenne. kuehnin angielska ż lazna  
w arszta ty  sto larskie 7 m jrhrem am i nlekom - 
pKtner®!. baliki i deski sosnowe g ra b o w e j 
dobowe b e lle  pilnik;, m aszyna do szalow a­
nia, gzrnby. lonbb-itle, sz ranbkneeh ty  i inne  
rozm aite narzędzia i przyrządy d 1 w a rsz ta ­
tów sto larskich  na 'eżąop  dwa zegary i t. p. 
w szystko w W arszaw ie jako  w drodze eg ze­
kucji Sądowej, za ę te  przedm iotą, przez p u ­
bliczną lieytac:ę snrzedapp będą

J  Orłowski Kom ornik

N. D. 9032. Prawnie zajęte w egzekucji 
Sądowej ruchomości jako to: wódka różna w 
butelkach, flaszki różne, koszyki do piwa, me­
ble jesionowe, olszowe, sosnowe, miara miedzia­
na do wódki, wanna, krany lustro, landszafeikl 
i t. p. w d. 2 (14) Grudnia r. b. o godzinie 10 
z rana w rynku Starego Miasta w Warszawie 
przez publiczną licytację sprzedane zostaną. 
W arszawa d. 28 Listopada (10 Grudnia) 1869r.

A. Gawryłt}w Komornik.

N. D. 9031. W  dniu 1 (13) Grudnia 1869 
roku porzvnaiac od godziny 10 z rana na targu 
przy Trzech Krzyżach zwanym w Warszawie w 
drodze egzekneii Sądowej zajęte ruchomości to 
jest: meble machóniowe. stoły, lustra, lanszafty, 
zegar, wazy i tace platerowane, oraz rozmaite 
inne przedmiotą przez publiczną licytację sprze­
dane będą
W arszawa d. 28 Listop. (10 Grudnia) 1869 r.

A . Tymecki, Komornik.

N . D . 9033 . W in o  W ęg ie rsk ie  s ta re  różnego 
gatunku, wytrawne oraz łagodne, na  różne eenv 
kilkanaście tysięcy butelek, 1000 przeszło gą­
siorów, 32 beczek i 5 antałków, prawnie zajęte 
w drodze egzekucji Sadowej, sprzedawane bę­
dzie przez publiczną licytację, w Poniedziałki, 
Środy i Piątki od godziny 4 po południu przy 
ulicy Nalowki w domu W. Natansohna pod Nr. 
2244a. w pnrtjaeh najmniej 10 butelek.

Pierwsza taka licytacja rozpocznie się w d. 
3 (15) Grudnia r. b.

Ejchler Komornik przy Sąd. Apel.
(pod Nr. 17 74 zamieszkały)

N. D. 9024. W dniu 1 (13) Grudnia r. b.
0 godzinie 11 z rana na targu Kaliksta zwanym 
w Warszawie w egzekucji Sądowej prawnie za­
ję te  ruchomości jako to: różne meble jesionowe
1 machoniowe, zegar, lustra, bryczka, wóz, ko­
za koloru szarego i t. p. przez publiczną licyta­
cję sprzedane będą.

M. ifac/nuski, Komornik.

LISTY GOISCZE. 
(7LHCKHHE H O T E L

N. D. is895. C.t/.lTs Ilm panum cA bnoH
ih>.tuifiu m  n.iuificb.

MlifceTT. HeCTb IipOCHTb Ech bochhlih  h  
rpawjpiHCisifl KaacTii, cTj.oro c jL jh te  u o6pa- 
inarb BHuuaHie Ha A p ry cra  Bemtt., w ngeja 
jeptBHii CrpateroBO MjiaBCKaro y tsfla  Iljo it-  
Koii I yóepHiii, a bt> c jy u ań  hohjikh, jc c tu -  
BiiTb noj-b KapuyaoMT, m , u jn  0.ik-
staftuiia Cyj;i,.

npHMtTbl: JttTT. 60, pOCTT. ÓOJlI.UIOfi, BO- 
jo cw  pycbie, rjta3a rouyóhie, hoct, yjrHpeH- 
hmS, .nige h ó o po ja  npojoaroBaToe, ocoOwe 
nf iiJit>Tbx: hochtt. óopoąy.

r. H jo g u b  H oaóps 3 (15) jhh 4869 r.
IlpejeliiaTeabCTByioiuifi CyąbH,

IIoBoąBopcKiR.
*  #

Wzywa wszystkie władze, tak cywiln(5 jako i 
wojskowe, nad porządkiem J bezpieczeństwem 
w kraju czuwające, aby śledziły Augusta Bóen- 
kie, z wsi Strzegowa Powiatu Mławskiego Gu- 
bernji Płockiej, |  ™ razie ujęcia, dostawiły go 
tutejszemu lub najbliższemu Sądowi.

Rysopis: lat ma 60, wzrostu słusznego, wło­
sy blond, oczy niebieskie, nos duż}, twarz i 
broda pociągłe, znaki szczególne, nosi brodę 
zarosłą.

P łock dnia 3 (15) Listopada 1869 roku.
  oędaajT ezydujacy . Nowodworski.


